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W sobotę drci&t 16-go grudnia 1922 rv trzema wystrzałami z rewolweru w plecy 
zabity ,został Prezydent Rzeczypospolitej . ,

GABRYEL N A R U TO W IC Z.
Kandełsrja cywilna* Prezydenta Rzcuzypoapoiiteii «  pośrednic

twem' „Pata" kom?mikuje następujący opi® tragicznych chwil;
„W  dniu dzisiejszym, o  gttdz 11 miń. 30 Prezydent Rzeczy

pospolitej udał się db leg o  • Eminencji ks. kardynała Kakpw&kiege, 
ucvbi®lcupa metropolity W id a w sk ieg o . celem  oddania rau wizyty. 
Po półgodzinnej byuicsłcZ o jeg o  Eiumenej* udai się P rezydent'R ze
czypospolitej o  godz. 12 do gm achu Z achęfy Sztuk Pięknych na 
otwarcie dorocznego „Salonu". W  chwili, gdy Prasy remt Rzeczy- 
pdspplitęj, prowadzony przez prezesa  
ii w iceprezesa T ow . Z achęty s z m l  pięk
nych, w  towarzystwie szefa kancelarii 
cywilnej, dwuch ądjufantów, prezesa sap 
d y  ministrów, orstss -mmiat?ów' Kuma- 
r-;ecklfg«. i M akowskiego, znalazł się  
w  pierwszej sali, w tłumie stojący tuż 
za prezydentem mała1.* Eligjuaz N iew ia
domski trzykrotnie 2 rewolweru strzelił 
w  plecy Frezyceots Rzeczypospolitej, 
paczefc usiłował zc-iedz.

Prezydent upadł i w . kilka minut 
potem  życie sk oń czy? . . .

Mordercę ujął' adjntant IrrezycJen- 
ta Rzeczypospolitej.

W ezwaisy niezw łocznie przez mi
nistra sprawiedliwości przybył na ^miej
sce  prokurator sądu okręgow ego i roz
począł dochodzenie. ■ W  kwadrans po
tem  przybył przed pałac „Zachęty" w e
zwany telefonicznie szwadron przybocz
ny Prezydenta Rzeczypospolitej.

Ciało Prezydenta okryte sztanda
rem Rzeczypospolitej przeniesione ao- ■ 
stało p rzez" członków Łom u Prezydenta 
do landa, poczem  w  eskorcie szwadro
nu przybocznego prrewieaiosie zostało - 
do pałacu belw ederskiegu.. N a stopniach  
powozu stali adjutant generalny i le- 
karz przyboczny Prezydenta R zeczypo
spolitej N a dziedzińcu pałacow ym  od
dała honory kompahja 1 przyboczna ■■ 1'

Ciało Prezydenta RzcczypospoKżoi, n iesione przez cficetów , 
złożone zostafó w  sal: audjencjonalnaj. Prży zwłokach, przepasanych  
wielką w stęgą Orła Białego, pełnią wartę honorową włani szwad.ro- 
no przybocznego”.

« s
* /  ' ’v. .■S. p. Gabryel -Narutowicz urodził s ię 'w  i ,  1865 w  Telszaęh na 

-Żmudzi. JA dzieciństw ie ajfiędzonerp- w  rodzmneru gnieździć od
dany t y l  dc gimnazjum w  Libaiyię, po ukończeniu którego wstąpi! 
do Instytutu Technologic-m ego w  Piotrogrodzie.

Po ukończeniu tej uczelni i uzupełnieniu studjów w  Szwajcar,” 
wkrótce, dzięki swym  wybitnym zdolnościom , pow ołany 7©3taie na, 
profesora politechniki w  Zurichu. i v

N a stanowisku tym zyskuje, sław ę jako wybitny' specjał:.®:a

w  zakresie eleLtójczności f budowli wwdnych. Szw&jcarją, Francja 
i  Htazpanja powierzają jęgo kierownictwu najpoważniejsze roboty, ' 
m iędzy :r.ne.r.i j e n -  zaw dzięcza Szwajcaria częściow o w ykonany ' 
plan elektryfikacji kolej; żelaznych —  powołany w reszcie zostaje na I 
p rezesi międzynarodowej komisji R m a . i

Spędziwszy. długi szereg la- poza graniczn i Ojczyzny, vrc.ru 
do niej pow ołany do gabinetu W ładysława Grabskiego na stano
w isko ministra to iió i .publicznych. jaku-cd ijuck  delegacji polskiej na

konferenci- w  Ctnu? w szedł w  tok za 
granicznych cpraw Rzeczypospolitej. P o  
ustąpieniu ministra Skirmunta obejmuje 
tekę Spraw zagrai-.Ecnych, w  gabinecie 
p. Ąrtiira Śliw ińskiego, zatrzymuje ją 
rów nież w  gabinecie prof. Nowaku. 
Na stanowisku tem  pozostaw ał Jo  chwili, 
gdy przez Zgrom adzenie N arodow e o- 
brauy został dn, 9  b. nt, na Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Ż ręki mordercy padł Najwyż
szy  Dostojnik Polskiego Państwa.

Przez czyi-*, te r  zbrodnicza  
ręka ugodziła jednocześn ie w  Ma
jestat Rzeczypospolitej,

Św ietna, w P olsce tylko pia
stow ana tradycja, i e  n>e śm iał ni
gdy Folak targnąć się na w ybrańca  
Naródj  -^  pokajana została  wbrew  
istocie N arodow ego Ducha, którą  
jest w olność przekonań — szacunek  
dla prawa.

W zaraniu odrodzonego życia  
państw ow ego targnięte zosta ły  w 
Polsce podstaw y praworządności.

Cały Naród Polski, poprzez w szystkie stronnictwa, odła
m y i grupy, w tej bolesnej, groźnej chwili jednoczy się  
w żałobnym  skupieniu nad trum ną Polaka, którego o sob a  
była w idom ym  znakiem  niezaw isłości Państwa.

W dostojnym  hołdzie J e g o  cien iom  Naród Polski je- 
defj, cały, zespolony poczuciem  nieszczęścia i krzywdy, 
w alą, która włada uczuciem , nie pozwoli, żeby przelana 
krew stała s ię  zarzewiem  nowych gw ałtów  i now ych zbro
dni. Ciężka chwila, jaką Polska przeżywa m usi zjednoczyć
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wszystkich w  pracy nad utw ierdzeniem  w znoszących się  
Żtębów państw ow ości polskiej.

ROK 4.
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Rozkaz Dzienny Głównego Komendanta P. P.
Wypadki ostatnich  dni, ora/: niesłychany w  dziejach Polski ohydny fakt targnięcia s ię  na życie Prezydenta R zeczypos

politej, w ywołały oburzenie ludności i zrozum iałe w  takich chw ilach podniecenie um ysłów . Ojczyzna nasza znów  przeżywa  
ciężką próbę, z której jednak m usi w yjść zw ycięzko. i

O byw atele - policjanci! Pom nijcie, że  obow iązkiem  w aszym  —  oddać w szystkie siły, a naw et życie dja dobra Najjaś
niejszej Rzeczypospolitej. Żadne spory polityczne nie powinny w as wytrącić z  rów now agi, spełniajcie sum iennie sw oje obo
wiązki żołnierzy bezpieczeństw a, spokoju, ładu i porządku w  Pańśtwie i bądźcie surowi i nieprzejednani dla tych, którzy by  
cncieli ten ład i spokój, tak konieczny dla pracy w ew nętrznej w spółobyw ateli, za w szelką cen ę  zniw eczyć.

Bądźcie czujni i w szyscy twardo stójcie na sw ych stanow iskach, pom nąc, ż e  tylko jednością , energją, pośw ięcen iem  
i  um iłow aniem  nasze; Ojczyzny zdołam y zetrzeć tę  p lam ę, jaką została  źbrtikana czysta jej szata.

J estem  przekonany, ż e  Rząd Najjaśniejszej R zeczypospolitej m o że  być spokojny, i i  św ięcie  i b ez  zarzutu spełn icie  
zaw sze'sw ój obow iązek. v ' •; . m j[ M

(*"") W . H oszow ski Główny K om endant P. P.

PROF. DR. WACHHCLZ.

MEDYCYNA KRYMINALNA.
C Z Ę Ś Ć  O G Ó L N A .

L O przestępstwie i przestępcach.

1. Zjawiał;o j,r^estęystwa.
Przestępstwem nazywamy każde działanie 

lub zaniedbanie, które na mocy istniejących 
przepisów ustaw karnych podlega karze. Po
nieważ ustawy karne nakładają kary za działa
nia lub zaniedbania takiej które w zasadzie 
obrażają, uczucia człowieka, nazywana przez 
nas potocznie moralnością, przeto przestępstwo 
możnahy także określić jako działanie, względ
nie zaniedbanie, sprzeczne z u czuciem moral
ności, czyli niemoralne. Atoli uczy doświadcze
nie, ; a istnieje zasadnicza różnica między prze
stępstwem a czynem niemoralnym. Jeżeli n. p. 
ktoś. oędący w możności wspomóc kogoś dru
giego w jego potrzebie materialnej, tego nie 
czyni, lub jeżeli n. p. ktoś cieszy się z niepo
wodzenia kogoś drugiego,- ten dopuszcza się 
czynu niemoralnego, ale nie przestępstwa, 
albowiem powyższych jego czynów ustawy 
karne rsie obejmują mianem przestępstwa i nie 
ścigają ich przez wymierzenie kary. F-zestęp- 
stwem jest tylko’ takie działanie niemoralne, 
które„podlega karze a mocy ustaw kf.mych.

Do niedawna rozpelrywariO istotę prze
stępstwa w sposób teoretyczny, oderwany, to 
źnaczy nie uwzględniano wcale związku, jaki 
istnieje między przestępstwem, a przestępcą, 
a w szczególności jego życiem u my słowem, 
którego wypływam czyli objawem' jest prze
stępstwo. Przestępstwo traktowano jako świa
dome pogwałcenia przepisów ustaw karnych, 
a nie starano się wcale zgłębić jego. przyczyn. 
Stanowisko takie było błędne. Przestępstwo 
bowiem, będące zjawiskiem bioiogiozuem, bo 
ściśle związanem z życiem człowieka, musi być 
rozpahywar.e wedle metod tych samych, ja
kiem? posługujemy się przy baoaniu innych 
zjawisk i objawów życia. Przestępstwo jako 
zjawisko życiowe, a zarazem społeczne podobne 
jest po zjawiska choroby, albowiem może być 
śmiało nazwana chorobą społeczną. Aby poznać 
istotę choroby steramy się nietyiko zbadać jej 
objawy i przebieg, ale także i jej przyczyny; 
znając bowiem jej przyczyny, jasteśmy w moż
ności ich usunięcia a z usunięciem przyczyn 
ustaje Ich skutek, t. j. choroba. W ostatnich 
kilkudziesięciu latach wstąpiła nauka ra tę je
dynie wskazana drogę badania zjawiska' prze
stępstwa, a tym, który pierwszy ją wskazał, 
był prof e s c  medycyny sądowej w Turynie 
Lombroso, Lotnbroso zajął się badaniem prze
stępców wedle zasad lekarskich, £I j. badał icn 
tak pod względem cielesnym, jak i umysłowym. 
Wyszedł cn z Założenia, że zbadani© prze
stępcy, czyJi podmiotu przestępstwa, może 
wyjaśnić przyczynę przestępstwa. Wynik tych 
badań był doniosły, bo oto się okazało* 
że przestępcy, przedewszystkiem niepopraw
ni, różnią się od ludzi nie występnych tak 
pod względem widomych kształtów cielesnych, 
jak 3 pod .względem czynności i sprawności 
swego -ustroju, zwteszcza zaś pod względem 
czjenaśj Umysłu. Na tej podstawie doszedł

On do przekonania,, ze przestępcy stanowią od
rębny typ ludzi, który się już roczi jhkq taici' 
(urodzeni zbrodniarze). Zatem wedle Lombrosa 
przyczyna przestępstwa tkwi wyiącznie W jego 
sprawcy i nie zaieży od stosunków, okoliczno
ść!. słowem ód środowiska, w którem żyję, 
przestępca. Temu zapatrywaniu przeciwstawio
no (Lacąissiagne i Tarde) wręcz przeciwne zda
nie, wedle którego przyczyna przestępstwa 
Spoczywa ‘ właśnie 'we wpływie śrćdowpjka"ns 
człowieka. Wedle Lombrosa jest pfjĘyęiyęą' 
przestępstwa wewnętrzną (endogenicznąjf, tkwią
cą w przyrodzonej pewnym osobom  sk łonności 
do przedwspolecznago działania, zas wedle. za- 
oatrywar.iz socjologów przyczyna ftajeży poza 
osobę przestępcy (ektogeniczna), w jego "śro
dowisku. Temu drugiemu zapatrywaniu pie ■y?oż‘ 
na odmówić pewnej słuszności, choć nie jest 
ono bezwzględnie słuszne, albowiem nie wyjaśnia, 
dlaczego z pośród kilku osób, działających w tych 
samych okolicznościach 1 warunkach, łedna staje 
się przestępcą a druga nie. Widać, że wpływ 
środowiska nie, jest jeszcze rozstrzygającym 
dia oowstanie pizestępstwa. To jteż inny ba
dacz włoski, Farfi, łączy oba te zapatrywania 
w jedną całość, jako zapatrywania bynajmniej 
się nie wykluczające, lecz przeciwnie wzajem 
się dopełniające. Wedle. Ferriego przestępstwo 
jest wypływem zarówno osobistych nkłoiiinóśc? 
i usposobienia, jak i sprzyjających warunków, 
danych przez środowisko. W myśl tego żdatlia; 
należy też badanie istoty przestępstwa opf-ze© 
na badaniu csoby przestępcy » jego środo-' 
wHka.

W myś! poglądu Lombrosa przestępczość 
należałoby uważać za wrodzoną właściwość, "zń) 
pewną nieprawidłowość umysłową niazależhżf' 
od woli przestępcy. W ślad za tam nie nale
żałoby przestępców karać za ich czyny, iecż 
raczę; starać się te ich nieprawidłowość dśu- 
nąć, wyleczyć. Ponieważ aż da sohyłkuw.lS' 
(Pinel 1792) utożsamiano chbrycń umysrowc 
z przestępcami i więziono Ich razem w za
kładach karnych, przeto zdanie LombrOsa 
wytłumaczone .sobie szybko i łatwo a błędnie; 
że przestępcy są umysłowo ihoryihi, że zatem 
przestępstwo ma swe wyłączne źródro w łfoo-i 
robie umysłowej. Nie ulega wątpliwości, że 
choizy unrtysłowo moga wskutek swej choroby 
popełnić czyny, nosząca znamiona przestępstwa; 
ale doświadczenie uczy, że nie teażdy umysło
wa chory popełnia takie czyny. To też można 
powiedzieć i odwrotnie, że nie każdy p.zesteu- 
qa musi być umysłowo chorym, W ciągu cza- 
su od v. 1913 do 1920 ogólne liczbą dochodzeń 
karnych w sądzie okręgowym karnym w Kra
kowie wynosiła niespełna 47.000, tymczasem 
liczba dochodzeń wątpliwego stanu umysłowe
go wynosi!* w tymże czasie 701, t. j, 1,5% 
wszystkich przestępców, przeciw którym pi ze 
prowadzano dochodzenie. Z tej liczby u 178 
przestępców nie Stwierdzono żadnego zaburze
nia umysłowego, wobec czego odsetka prze
stępców, u których wykazano zaburzenia umy
słowe, obniża się do 1*2%- Z łycn liczb wy
nika tedy jasno, że przestępstwo nią pokrywa 
się bynajmniej z chorobą umysłową I że cho
roba umysłowa nie stanowi źródła przestępstwa, 
Cjdyby zresztą przestępstwo wynikało tylko 
z chorobowego stanu umysłowego* wówczas

byłoby 0:10 jednym z objawów chorób urny 
sfowyćh, tymczasem nie tylko nie znarry ta
kich przestępstw, któraby były właściwe 
pewnym ściśle' określonym chorobom umysło
wym, ale nie znamy nawet takich przestępstw, 
któreby, jako takie, Choćby tylko ogólnje, dowo
dziły podłoża umysłowego schorzenia. Prze
stępstwo może być tedy przejawem zarówno 
prawidłowego jak i chorobowo zmienionego 
stanu umysłowego sprawcy i może w obu ra
zach nowytać poa wpływam tych samych po
budek! psychologicznych jak i podniet zew
nętrznych, która w każdym przypadku prze
stępstwa należy dokładnie zbadać i rozpatrzyć, 
Tylko takie dokładna badanie przestępstw mo
że doprowadzić do należytego ich zrozumienia- 
t. j. do wykazania ich istotnej przyczyny a 
w ślad za tam do wyszukania właściwego 
a skutecznego ich zwalczania, tem samem dc- 
ochrony przed niemi społeczeństwa,
2. Przestępcy 1 ich odpowiedzialność karna.

Jak już poprzednio wspomniana, przê  
-stępstwo może być przejawem tak prawidło  ̂
wego jak i nieprawidłowego stanu umysłu jego 
sprawców. W ślad teey za tem, moćnaby 
przestępców podzielić na prawidłowych i na 
zboczonych pod względem umysłowym. PO* 
nieważ pojęcie zboczenia umysłowego jest ba© 
dzo szerokie, t. j. poniet/aż może okazywać 
rozmaite nasilenie począwszy od stanów, gra
niczących z zupełnem zd.owiem umysłowem, 
aż* do stanów wyraźnej i łatwo rozpoznać się 
dającej choroby umysłowej, przeto możemy, 
rozpatrując przestępców zboczonych umysłowo,, 
mówić: o chorych imysiowo, którzy popełnili 
czyny, będące przestępstwem fzwanl powszech
nie a niesłusznie przestępcami umysłowo cho
rymi) i o przestępcach, którzy pou względem 
swego słańu umysłowego stoją na pograniczu 
zdrowia a cnorcby. Takie pograniczne “Many 
umysłowa nazywa psychopatologia sądowa 
gtyjfwpaiją lub zwyrodnieniem umjstu,

Ustawy karne czynią człowieka odpowie
dzialnym za przestępstwa, o ila jest on poczy
talnym, t. j. o ile osiągnął pewną granicę wieku* 
ód której ustawy przyjmują już istnienie odpo
wiedzialności karnej i o ile nie jest dotknięty 
wyraźną a przez psychiatrów sądowych stwier
dzoną chorobą umysłową. O ile ocena odpo
wiedzialności karnej za czyn występny nie spra
wia trudności, gdy sprawca jego jest umysło
wo zdrowy iub wyraźnie chory, o tyło trudną 
jest tam, gdzie nadanie psychjatryczne ’vykcźe 
stan graniczny między zdro wiem a chorobą 
umysłową. A właśnie przeważha część prze
stępców, którymi raz po raz sądy muszą się 
zajmować, należy do tej kategorji. Chociaż bo 
wiem twierdzenie Lombrosa o odrębności 
antropologicznej typu przestępców od y«-odzer 
nia nie ostało się w świetle nauki, to jednak 
doprowadziło ono przez dalsze badania prze
stępców do przekonania, ie  przeważna ich 
część Jest dotknięta twyrodnieniem, względnie 
psychopatią. Zwyrodnienie umysłu, ^zgiednie- 
psychopatja nie stanowi Jeszc?e choroby 
umysłowej, które jedynie uwalnia człowie
ka od odpowiedzialności karnej, ale uspo
sabia ono do choroby umysłowej albo do 
społecznych wykolejeń* Ł j. do przestępstwo.
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Zwyrodnienie odznacza się. pewnęmi wadli- 
wościami w budowie cisia a nadto oew 
nemi właściwościami psychicznami, których za- 
sadniczą cechę Stanowi iiiastosunek ujawniają
cy się między bodźcem zewnętrznym a oddzia
ływaniem nań. Osoby zwyrodniała nie umiej!' 
pastować nad sobą, Sq zmienni, bązwzgi sdnie 
samolubni, popędliwi, dziwaczni, ■ wrażliwi na 
środki odurzające n. p. ną alkohol, ulegają 
łatwo złudzeniom pamięci i stąd rozmijają się 
z prawdą, mają słabszą pclętncść i  okazują 
defekty moralne. Te ostatnie ni® muszą do
prowadzać ich koniecznie do czynów krymi
nalnych, gdy chociaż upośledzanie łup nawet, 
brak poczucia moralnego może ich skłaniać do 
występności, to przecież zachowany rozsądek, 
przedstawiający im czyn występny ża bezcelo- 
Wy lub. dla n ich; niekorzystny mc-żti od niego 
odwieźć i powstrzymać. Tyiko niewielka liczba 
zwyrodniałych osób okazuje zupełny brak pow
ściągliwości i znajduje w samym czynie wy
stępnym jako takim ,siye zadowolenie i ta licz
ba ich zbliża się do typu urodzonych przestęp
ców Lombrosa. ’

Stwierdzone u przestępcy zwyrodniome 
umysłu zaznacza się raz wybitni®] w zakresie 
sprawności rozumu, innyrri razem w zakresie 
uczuciowym lub w zakresie ocjawiania swej 
woli. W zakresie sprawności rozumu może się 
zaznaczyć ograniczeniem pojętnocci czyli mniej
szą, lut większą głupotą, a ltu  też wygórowa
niem fantazji, która ich prze do przesady, 
kłamstwa, fanatyzmu i t. d.f w zakresie uczu
ciowości m cie  się z&Aiaczyc Wrażliwością, skłon
nością do przj gnębienia, r.aglą 5 bezpodstaw
ną zmiennością usposobienia oraz upośledze
niem poczucia moralnego, wreszcie w zakresie 
woli może się zaznaczyć niestałością w przed
siębiorczości, wskutek czego raz są pohopni 
do działania, innym razem opieszali i leniwi, 
dalej popędliwością, kio na ich może skłonić 
do czynów przewrotnych. Jakkolwiek w tych 
właściwościach psychicznych człowieka zwy
rodniałego jest wieję danych, kićre go mogą uczy
nić. przestępcą, to przecież w myśl doświadcze

nia nie każdy zwyrodniały staje się nim w isto
cie. To„ czy zwyrodniały stanie się przestępcą, 
należy w pierwszy m  rzędzie od środowiska, któ
rego wpływ odczuwa on Silniej od ludzi niedo- 
tkniętych zwyrodnieniem I któremu tef: łatwiej 
ulęga. Czyny człowieka zwyrodniałego, w szcze
gólności przestępstwa przezeń popełnione, nie 
różnią slę: niczem od przestępstw c?.łcw«eka 
niezwyrodńiaiego, to też z jakości czynu względ
nie z jakości przestępstwa nie wolno wniosko
wać o istnieniu zwyrodnienia umysłu, naw et 
choćby dany przestępca dopuszczał się prze
stępstw częściej i już w wieku młodym. Tak 
więc między przestępcą nie zwyrodniałyip u- 
rnyslowo a zwyrodniałym nia zachodzi różnica 
jakościowa a tylko ilościowa, która pollega na 
tem, i® iest on skłonniejszym do przestępstwa 
pod wpływem tych samych podniet niż prze
stępca niezwyrodniały.

Wszystkich przestępców dzieli trafnie 
ftschaffenburg na 1) okolicznościowych, 2) przy
padkowych, 3);'z afektu, 4) z rozmysłu, 5) po
wrotnych, f>) nawykowych, i 7) zawodowych.

óR^ĆZiioaciowj, przypadkowi i z. a-.. 
f|ełi|uiiM:ż gniewu, zazdrości, zemsty, dopuszcza-'- 
ją si^prifestępsfwa doraźnie, t. j. między pobudką 
skłanlatąeą ich do przestępstwa nie upływa czas 
diąższy któryby dozwrfał na dłuższe zastano- 
wlpnie f' ;naroysł. Okolicznościowym przestąp- 
cą jest ń.p. człowiek, który Kradnie, jeśli mu 

zdarzy stosowna sposobność, przypadkowym 
jest n-p, człowiek, który, znajdując, się w chwi- 
lo w^n,' fcrudnem położeniu m aterjahem , znaj
duję pieniądze lub kosztowności zgubione i za - 
miast je iv/roęić właścicielowi, przywłaszcza je . 
sobie,; przestępca 2 afektu jest człowiek, który 

lub..z uczucia zazdrości uszkadza cie- 
l4 |n i|^ ip g ieg o , ząoija : fc p. U przestępców, 
kątegpfji 4 dp 7 przestępstwo nie jest doraźne, 
teśż przeciwnie hastaje po dłuższym czasie na- 
ińyjiłi: f Rozwagi. Te 4  ostatnie kategorje obej
mują zatern przestępców w silr.iejszem znacze
niu słpwo, społecznie pierwotniejszych i dla spo- 
łacsŁÓStwa groźniejszych. Skoro przestępstwo 
ich nie' jest dziełem chwili, aSe dziełem dłuższej.

choćby nawet powierzchownej rozwagi, więc 
świadczy ono o wyższym stopniu upośledzenia 
Czucia moralnego. Przestępcy nawykowi czyli 
nałogowi starą się z nim: z ujemnych właści
wości np. kradną wskutek nędzy, w którą po
padli dlatego, ża nie mieli i nie mają ochoty 
do pracy. Natomiast przestępcy zawodowi są 
nimi z dodatnicn właściwości, t.j. są przestęp
cami dlatego, ponieważ przestępstwo jako ta
kie im dogadza i ich pociąga. Przestępcy za
wodowi odpowiadają najwięcej typowi urodzo
nego przestępcy Lombrosss. Do nich ‘ należą 
włamywacze i bandyci, którzy żyją z przestęp
stwa.

Odpowiedzialność karna za przestępstwo 
odpada tylko wówczas, gdy sprawca czynu, 
o znamionach przestępstwa jest dotknięty cho
robą umysłow ą, stwierdzoną przez badanie psy
chiatryczne. Tam, gdzie n.e zachodzi wątpli
wość co do stanu umysłowego przestępcy lub 
tam, gdzie nadanie psychjatryczne stwierdzi, 
prawidłowy stan umysłu sprawcy, odpowiedzial
ność karna jest zupełną, Trudność spiawia 
dostosowanie odpowiedzialności karnej do\tych 
przestępców, u których bananie psychiatryczne 
wprawdzie nie wykazuję wyraźniej choroby 
umysłowej, lecz natomiast stan psychopatycz
ny, czyli stan zwyrodnienie; stan zaś teń czyni 
ich w myśi poprzednich uwag niezależnie cd  
mch samych skłormiejszymi do przestępstwa 
Stan ten. podniesiony przez psychiatrów sądo 
wych w pcenie stanu umysłowego prześlę per 
upoważnia sąd do Obniżenia, względnie zmni&j 
szenia jego odpowiedzialności karnej na fasa
dzie odnośnych przepisów ustaw karnych ..oko 
iiczności łagodząca, zmniejszona -poczytalność} 
Większość przestępców a przedewszystkietr 
przestępcy, zaliczeni do kategorji 4 do 7, są. 
osobnikami zwyrodniałymi. Stosowanie do nich 
dotychczasowych środków zwalczania przestęp
stwa, tj. kary więzienia nie odnosi żadnsgo 
skutku,, Toteż wynalezienie sposobu srosow- 
rego  do zwalczania ich antispołecznąj działal
ności stanowi jeden z najtrudniejszych ptotlę- 
mów kryminalistyki. (C. d. n.).

KUPUJCIE POŻYCZKĘ ZŁOTĄ!
W. ZftLESKSj

Z, dziejów obyczajowości 
w Warszawie.

I  —;o:—
(Ciąg dalszy).

Sutener by! z urzędu kochankiem; a prze 
dfewszjrstktam opiekunem. V/oInc było ofcić 
suterenowi dziewczynę kijem aż do utraty przy-.; 
tomności, iecz wara było tknąć ją pijanemu 
gościowi lub ubliżyć jej bezkarnie, jeżeli obra
za taka przebierała formy dotykalne. Sutęnęr. 
potrafi! zbić bez litości takiego gościa lub1 
zakłuć go nożem, także z niezem się nie licząc, 
fl wyzysk policyjny przy stosowanej przemocy, 
urzędowe! był stokroć gorszy. Policjant wziął 
łapówkę,‘ okradł wprost dziewczynę i jaszcze: 
pozbawił ją możności zarobku, pakując do ko
zy w której w dodatku skatował swoją ofiarę 
i nie było rhćrtna znalezć pa to żadnej spra
wiedliwość!. Wszak w cyrkule jedenastym przy 
ulicy Wielkiej do ostatniego roku pobytu w War
szawie moskali w piwnicy pod kancelarją cyr
kułową sieczono prostytutki uliczne rózgami 
tylko dla fantazji policyjnej, gdy jednemu z po
sterunkowych policjantów, podobało się tole
rować nocne włóczęgi dziswcr.ąt ulicznych, za 
ęo brał łapówki,,a drugiemu niedogadzała zbyt 
mała łapówką i wlókł swoją ofiarę do cyrkułu,

Sutener, warszawski-alfons, temu wszystkie- 
•im zapobiegał.' Potrafił on dokonać układu 
z połfcją postarunkową, z rewirc wym, z samym 
panem komisarzem i jego pomocnikami, z agen
tami komitetu pclięyjnołekarskiego i prosty
tutkę pozostawiono w spokoju. Bc psychoiogja 
prostytutki zawsze była taka, że z rąk koc han ka- 
sutenera zniosła najokrutniejsza bicie, a ż obą-r 
wy kary policyjnej potrafiła pozbawić się życia.

A wszystKc dotyczyło zawodowych sute- 
nerćw, żyjących z krwi i hańby kobiet, nale
żało jednaik odróżniać ich od zimnych spokoj
nych handlarzy żywym towarem i gospodarzy 
fiitaSrJ* publicznych, oraz od najściślej z

i ^ ą z s ^ c h  '..band, utrzymywanych na usług; do- 
nj|*;,pi;blłcznyx;h.

. . i^  ̂ dęmu publicznym takiej Szlymakowskiej 
P^iJbywałp stale około dwudziestu atletycznej 
bui&g,v«y żydów, doskonale odżywianych, których 
Qbp>y|ązkiem było pilnować dziewcząt by nie 
wydostały się z domu niewoli, pilnować je na 
spacerach lub 5 przy każden, wyjściu na miasta, 
Przyprowadzając i odprowadzając nowy towar, 
kpnwpiować prostytutki, wysyłane do Rosji iub 
Vtp^granicy pruskiej i ten fach nieco zasadniczo 
by todu jenny  od zawodu sutenerskiego, ekspio* 
ątjłjąclgo pojedynczo lub po kilka zamieszkałe 
prostytutki. ,
' ł.ffity ten aparat dawał możność nawrt 
bardzo wygodnego’ życia prawie takiej liczbie 
ąu^enęrów ile było dziówek publicznych w War- 
śzawię, ftlą leź Warszawa znajdowała się w wy- 
jątłeówern położeniu  i nie ‘darmo ńazyweno 
j4  ,w, Berlinie giełdą wywozową prostytutek. 
vjj£ Przez Warszawę przechodziły największe 
tfąpijporty wywozowe zagranicę, zwłaszcza do 
południowej Ameryki, na użytek marynarzy 
w portach .atiantycKich, przez Warszawę prze
syłano na Wschód aż do ftzji mniejszej i do 
Orała, zbierane .dziewczęta na handel. Tu okre
ślano cenę dziewcząt za głowę, tu zawierano 
umowy dostawcwa« tu odbywało się sertewa- 
nie,. tu ukrvwający się przed policją pruski 
agent emigracyjny, gdy prawo rosyjskie nie 
zezwalało ną istnienie tak licznych obecnie 
biur okrętowych w "Warszawie, obznajmiał sią 
z gatunkiern towaru „trefnego" to jest kobiet 
nieposiadających dokumentów, które trzeba by
ło ostrożnie ekspadjować przez granicę, zba
dawszy ich temperament, bv dziewczyna oszo
łomiona nieszczęściem 3 tęsknotą r.ie dopuści
ła się przedwcześnie skandaL, nim agentowi 
dopomoże żandarm pruski, a kij suteńera uspo
koi buntującą się niewolnicę.

. Tak przedstawiał się W głównych zarysach 
handel żywym towarem-w Warszawie, który po 
rewolucji roku :905-cc poniósł klęskę, jednak 
egzystował do ostatniego roku panowania 
moskiewskiego i ustał dopiero z wybuchem 
wojny, gdy zamknięto dookoła Polski wszyst- 
kia prawice.

Prawodawstwo rosyjskie nigdy nic nie 
przedsiębrało w kierunku ukrócenia handle 
żywym towarem. Wprawdzie delegacje pe
tersburskie brały udział w konferencjach mię 
dzyr.a-odowych, ki/kakrotnie podpisywano jakieś 
ff tym względzie konwencje, lecz wszystko to 
było ancją wyłącznie papierową, nieposiadającą 
żadnej realnej wartości. Jedynie zezwolenie, 
jakie udzielały władze rosyjskie na założenia 
i działalność towarzystwa opieki nad*kobietami, 
która to  instytucje, wzorem Niemiec, Austrji
1 Szwajcarji utrzymywała posterunki ria dworcach 
kpjejowych, gotowe każdej chwili zaopiekować 
się młodą, e bezdomną kobietą, craz pozwo
lenie na uitz/mafnie schronisk tymczasowych 
dla kobiet, pozbawionych dachu było aktem 
niesłychanym w postąpię Rosji na drodze walki
2 handlem żywym towarern, aczkolwiek bezpo
średnio działalność towarzystwa nie była zmie
rzoną przeciw temu handlowi, lecz starała się 
dać opiekę niedoświadczonym dziewczętom, 
znajdującym się w nieznanem im otoczeniu, by 
niepodległy wciągnięciu w sidła prostytucji.

Społeczeństwo poiski&, przez cały czas 
panowania moskiewskiego, było pozbawione ja
kiegokolwiek prawa walki z prostytucją i cen
zura nieprzepuszczała artykułów zwalczających 
handel żywym towarem ’ pod pozorem, że są 
to oskarżania o których powinny wiedzieć 
tylko władze sądowe i Doiicyjne, a opubliko
wanie takich faktów może spłoszyć przestępców. 
Było to oczywiście najkłamliwsze upozorowanie 
zakazu zwalczania prostytucji w społeczeństwię 
pcśskiem w myśl całego systemu polityki mos
kiewskiej. Z tych to względów policyjna cen
zura rosyjska przepuszczała bez przeszkód, tak 
zwane „ogłoszenia matrymonialna*1, lecz pod 
naciskiem optnji publicznej zaniechano ich 
druku. Ogłoszenia takie były to najzwyklejsze 
reklamy dla prostytucji wszelkiego rodzaju 
co zresztą do dziś przy pomocy specjalnych 
pism, J o  jeszcze się praktyKuje.

(C. d. n i) .!
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0  FOLICJI KRYMINALNEJ
według dr, Selmeickerta opreicowai i streścił Zy&mnut Uw urtnw u^. (C ią g  d a lszy ).

C Z Ę Ś Ć  iii.

O jjotfiępowaiua policji «rymmaln.sj psray 
pasacsególnydb. przestępstwach.

ROZDZIAŁ i.
Morderstwo i rabunek,

Morderstwa i rabunki w państwach u wyż
szym. stopniu kuhary, stają się w ostatnich cza
sach zjawiskami o charakterze czysto spora-/ 
etycznymi Dobrze zorganizowana ołużfca bez
pieczeństwa publicznego wytęża w pierwszej 
mierze wysiłki swe ku ochronie życia ludzkiego.

Doba wojenna oraz powojenna zmieniła 
niestety stosunki. Ludzie, którzy przez szereg 
lit przywykli do broni i zabijania, w wypadku 
konfliktu, w którym jedną alternatywą je,a* 
<-graniczenie własnego dobra, a drugą pozba
wienie życia ludzkiego, wybierają dość często 
ty drugą alternatywę. Wojna J ze wszysikśemi 
towarzyszącemu jej okropnościami wywarła głę
boki, ieslrukcyiny wpływ na psychikę człowie
ka, którego powśelągi nr.ohtli.-L były i tak bar
dzo słabo irOzwEiaiete. To też doba obecna ob
fituje w bardzo liczne wypadki morderstw 
i rabunków i dlatego walka z tego rodzaju 
przestępstwami powinna być prowadzona w spo
sób energiczny i bezwzględny,

Jakkolwiek obowiązujący u n^s kodeks 
kamy (1903 r.) nie różniczkuje morderstwa od 
zabójstwa, te jednak ze względu na to, że 
zróżniczkowanie to istnieje w większości ko
deksów karnych, należy różnicę tą podkreślić. 
Zabójstwo jest to fakt pozbawienia. życia istotę 
ludzką, morderstwo ząś jest to zabójstwo będące 
skutkiem odpowiedniego planu i przygotowań.

Odróżnienie tych dwuch rodzajem prze
stępstw:. może nastąpić tylko dzięki dokładne
mu ustaleniu straty faktycznej, poprzedzającej 
sam czyn przestępny. Nawet pod panowaniem 
prawodawstwa takiego, jak Kodeka Karny 
s. 1903 r„ które nie rozróżniając wyraźnie mor* 
deratwa i zabójstwa, jednakie bierze pod uwa
g ę  stopnie winy, subiektywnej, mówiąc m. p. 
w art. 456 o zabójstwie zamierzonym i doko
nanym pod wpływem silnego wzruszenia dn- 
cbowsgij i fc d. — ustalenie samego charakte
ru zabójstwa posiada doniosłe znaczenie d!a 
wymiaru sprawiedliwości.

O  ile zostało nnpelrdoue morderstwo, po- 
.Sieja ■ t htns zastosow ać w szelkie Wskazane w y
żej środki walki z  przestępcą w  jeszcze ■ bar
dziej spotęgow anym  stopniu.

P ierw sze zagadnienie, które pow inien roz 
w iązać urzędnik policji jest to: czy  rzeczywiś
cie zostało popełnione morderstwo, esy  też 
mam y d o  czynienia^ z sam obójstwem , Za.jćd- 
ńienie to, jakkolwiek na pierwszy rzut oka 
wydaje s ię  bardzo prostym i łatwym  do roz
wiązania, jednakże w praktyce napotyka na  
znaczne trudności: Decydującą odpow iedź zwy? 
Iile dać m oże raczej lekarz sądowy, aniżeli 
policja iub sędzia śledczy. D latego też w  wy- 
psdkach w ątpliwych winna policja kryminalna 
u c ie / s ię  natychmiast do pom ocy b iegłego le
karza. Zdarzają się  wypadki tak gw ałtow nego  
samobójstwa, iż  wprost trudno jest przypuścić, 
iż nie mamy do czynienia z  mórderątwetai. 
Zdarza się, iż  sam obójca silnym  cięciem  brzy
tw y odcina sob ie głowę; rów nież bardzo trud
ną do roźpozraańia jest śiuierć przez /.powie-* 
szer.se.

Jako specjalnie ciekaw ą i charŁkte<y.ityęz- 
ną pod tym względeir sprawę m ażem y zacy
tow ać opisane w  Nr, 6  Dzieniiika Ministerstwa 
Sprawiedliwości (rosyjskiego) z 1912 r. śledztwo  
o zbadaniu pow odu śmierci Paw ła Kurosza. 
Śledztw o to ;łr©w^dzoue pfcez sędziego ś le d 
czego do spraw uajważmejszyćts peteioL. ^ądu 
okręgow ego Aleksandrowa, obejrmije 349 stron 
diuku i dow odzi, iż wazyatkśe pozory, prowa
dzące ku temu (a  pozorów  tych w  sprawie 
jest bardzo dużo), że P aw eł Kurosz został za
bity r pobudek politycznych, były mylne, 
a mieliśrńy d o  czynienia z sym ulowanym  sa
m obójstwem . Sprawa ta posiada zapraw dę c ii-  
3y .z n y  charakter, gdyż trudno pom yśleć o , wlęk- 
azym zgromadzeniu pozorów  morderstwa, ani- 
żali w  sprawie niniejszej. P aw eł Kurosz kilka 
dni przed śm iem y  otrzymuje -iist anonim ow y  
z  pogróżkami. Jednocześnie z  'strzatem, pozba
wiającym 'życia Parna Kurosz.. dtysuą dom ow
nicy j-sgo pŁsryk „Za coś m ię zabił podły?". 
R ew olw et, z  którego zostął zabity Kurosz, zna
leziono w suiegłości kilkunastu kroków • w  o- 
g-u-dzić. Fakty te przem awiały kategorycznie 
za tym, że został 'on zamordowany’. A  jednak  
że subtelny umyrł prawnika ^dcłal wśród tej 
pow odzi .poszlak, znaleźć ostoję prawdy, śledz

tw o w ykazało dobitnie, i e  P aw eł Kurosz po-
pełnił as m ebójstw o, symulując morderstwo.

Pow yższy przykład -znakomicie poucza  
jak mylne bywają pozory w  sprawach karnych 
i j e  częstokroć zabiegów  wymazu ustalenie 
faktu, czy mam y przed soba sam obójstwo, czy 
też aabójsiwo. O pisany wypadek należy do 
kategorii barełźo rzadko spotykanych: izęścutj 
natomiast, tź mordercy w  celu zachowanie 
w łasnego bezpieczeństw a, symulują samwbój 
8rw o ofiary. D latego też bardzo wskazane je*v 
przeprowadzenie śledztw a w e  W3zy3tkich w y  
pidkach  sam obójstw  wątpliwych. Jedną z  naj
ważniejszych okoliczności jest ustalenie, czy 
na ciele zabitego niem e śladów  walki, gdyż 
należy do, w ypadków  wyjątkowych mord bez 
walki, ś la d y  waiki wyrażają się  przeważnie 
w  postaci ranek i zadrapań, jako też zagłębień  
od oaznogei na szyi i za uszami, a również 
przez potargany stan w iosów . Przy uduszeniu  
zjawiają się m  szyi podejrzane niebieskie pla
my. Srlno uszkodzenia ciała, zw łaszcza p ęk iu ę  
■sie czaszki nie pozestaw ia żadnych wątpliwo  
ści co  do charakteru gwałtownej śmiem- i uży 
cia siły z zewnątrz. Jednakże przy wydobyciu  
zw łok topielca, najeży wziąć pccł uwagę, r.r 
uszkodzenia ciała m ogły nastąpić już po śmierci 
wskutek n p. uderzenia przejeżdżającego statku.'

P o ustaleniu, iż mam y do czynienia z  za 
bójstw®aa należy dołożyć wszelkich stara/: 
w  celu ustalenia motywu czynu, a w ięc  czy- 
mord został wykonany w  celach rabunkowych, 
czy też ?. innych w zględów , jako to: Zemsty, 
zazdrości, chęci usunięcia współspadkobierców  
nienaw iści politycznej. W  wypadkach truciciel- 
stw a spotyka się nieraz sam ą chęć mordu 
(„Mordlusr"). P-zy dzieciobójstwie} nie m oże 
być wątpliwości co  do matywu, Przasteptrwo 
to  -paktowane jest przez w iększość prawodawstw  
jako sui generis i zagrożone jesfc sankcją t> w ie
je niższą aniżeli inne wypadki morderalwa, 
Obowiązujący n nas Kodeks K am y i ’ 9Cz> r. 
jako sankcję ra zabójstwo w  art. 453 , 454 , 
455, 456 przepisuje cięźLi© w ięzienie termino
w e lub bezterm inowe, a naw et w  myśl art, 13 
Przepisów  Przechodnich, karą śmierci: „jeżeli 
kary tej wym agać będą wyjątkowr. warunki 
danego wypadku'*, za dzieciobójstw o zaś art, 
465 grozi w ięzieniem  do lat trzech

(C . d . n .)

■, i ’ . r

Zachęcajcie do kupna

784 (4)

ZAWIADOMIENIE.
Zarządca Sądcwy Warszawskich Zakładów Gazowych podaje-dó wiadomości, że 2 powodu podrożenia jatęgla górnośląskiego od 

15-go listopada 1922 $  I '13,20(3 mk. nfem. do 23,t)90 mk. nlem. ta tennę, 1 1. o; 89%,-wypłaty w dniu 1-ym grudnia r. b. dodatku 
drożyźnianego za sistbpad w wysokości 50®/«w i powołując się na poprzednie zawiadomieni?

•;ei«h ^assii ®ri d n ia  iS*gd ł ls t c p a d s  1S22 *»<= h ę d a ie  » v Sdv. 20,275.—
p d a t ą k  n a  r**©«r ISągistP Shi m . WarsaEa«r# 2 2 5 .—

R a je n i » » Nilu JP ,500—•

za 1,000 stóp sześć. lub mk. 3/1 eł 1 metr sześć. I po tej cenie będzie dokonywane inkaso, poczynając od 15-go grudnia 1922 r.
K*o z odbiorców gazu na powyższą cenę nie zgadza się, winien o tem zawiadptyić niezwłocznie Zsrządcę Sądowego Warszaw

skich Zakładów Oazowych, Kredytowa Na 3, listem? poleconym i zaprzestać używania gazu od dr.ia 12-go grudnia r. b. Kwit pocztowy 
należy aachować do pierwszego obrachunku. Używanie gazu pc 12-ym grudnia r. b. będzie dowodem akceptacji powyższej ceny. Ga
zomierza f automaty nieczynne będą zabrane.

Bfiz względu na powyższa terminy, gdyby przed Ich nastąpieniem, albo gdyby w Odstępstwie zaszłe podwyższenie ceny węgła, 
robocizny Tub przewozu, Zarząd Zakładów Gazowych zastrzega sobie prawo poawyższyc. odpowiednio ceną gazu przed upływem po
wyższych terminów, jak równZeź w razie'petrzeby z mocą wsteczną. . _ „ . . .  „tmta Mm. ntyw Ł jwiBlt

Warszawa, dnia 7*go grudnia 1922 r, w
22*

Pożyczki złotej!!!
\ ‘
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Do Pana
Pcof. JU LJR m  lGNflCEG® NOWAKA, 

Prezydóntą Ministrów, 
w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi proś" 
by p dymisją, zwalniam -p. /Antoniego Kamień* 
skjeqo z urzędu Ministra Spraw Wewnętrznych.

Równocześnie, na wnio&ęfc P a ń s k i  poru- 
czaili p. Ludwikowi Dacowskiepu, Ministrowi 
Pracy i Opieki Społecznej, tymczasowe kierów* 
nictwo Ministerstwa Spraw (Wewnętrznych z za- 
chowaniem urzędu Ministra Pracy i Opieki Spo* 
i e c z n e j . .

Naczelnik Państwa;
■ (—) ,T. ,Pił$Ms7li

Prezydent Ministrów;
{—} J. Nowak:

Do Pana 
ANTONIEGO KAMIEŃSK!EGO,
Ministra Spraw Wewnętrznych,

Ma s k u t e k  znoszonej przez Pana prośby 
o dymisję, zwalniam Pana z urzędu Ministra 
Spraw Wewnętrznych.

Naczelnik Państwa:
| —) J. PilsmhM , 

Prezyderf Ministrów
(—) J . Nęwąk

Co Pana
LUDWIKA ILKOWSKIEGO,

Ministra Pracy i Opieki Społecznej,
Poruczarr. Panu tymczasowe kierownictwo 

.Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z zachowa* 
nierr. urzędu Ministra Pracy i Opieki Społecznej.

Naczelnik Państwa;
(—) J. Pilmuslci

Prezydent Ministrów,
(—) I , NowuJ;

DYMISJĄ GABINE I‘U PROF. -NOWAKA.

(PAT.). P. Prezydent; Rzeczypospolitej 
Poisitiej przesłał Prezydentow i ministrów, p, 
Nowakowi, następujące pismo:

„Do Pana
Prof. JGLJAHA IGNACEGO NOWAKA, 

Prezydenta Ministrów Rzeczpospolitej 
w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej m: 
w dniu 14 grudnia r. b. prośby o dyrnlsję, zwal
niam Pana z urzędu Prezydenta Ministrów wraz 
z całym gabinetem. Równocześnie poręczam 
Panu crŁz wszystkim ■jstępcj^cym pp. Ministrom 
i kierownikom Ministerstw dalsze kierownictwo 
spraw państwowych, aż dc- chwi.; powołania 
nowego Rządu. Nadto zaś wobec złożenia 
prsezemni-sy w myśl ąrt 24 Gstawy z dnia 27 
Iipca 1922 r. (Dz. Ust. P. P. JJa 56 596
przy uwzględnieniu postanowień art. 53 Kon* 
stytucji RzecL Pol. z 17 marca (32. r, urzędu 
ministra spraw zagranicznych — poruczam Panu 
w tym okresie przejściowym kierownictwo Mi
nisterstwa spraw zagranicznych".

Warszewa, dnia 14 grudnia 1922 r.
Prezydent Rzeczpospolitej

(—) G. Namtówies.
Prezes Rady ministrów

(—) rl, Nowalc.

UsUwa z dnia 22 września 192?. r. o kosztach 
postępowania, przed Najwyżsi^jr, Trybunałem 

Administracyjny M.
f lr t .  O d  s k a r g ',  w n ie s io n e j  d o  N a jw y ższeg o  

T ry b u n a łu  R d n ^ n is tra c y jn tg © , p o b ie ra  s ię  ó B łn tę  z a 
s a d n ic z ą  w k w o c ie  40CC m k.; Si o ra  m o ż e  b y ć  w to k u  
p o s tę p o w a n ia  p o d w y ż sz o n a  w e d łu g  z a sa d , p o d a n y c h  
w a r t-  5, a  o p ta ią  d o d a tk o w ą  w  k w o c ie , n iep rzew y ż- 
stająca) 27.M0 inki

N a z a b e z p ie c z e n ie  o p ła ty  d o d a tk o w e j w in ien  
S k a rż ąc y  z ło ż y ć  K au cję  w k w o c ie  5,000 m k.

f l r t  2. O p ła tą  z a sa d n ic z ą , o r a z  k a u c ję  n a le ży  
W płacić p rzy  w n ie s ien iu  sk a rg i a r t. 13 u s fe w y  o  Naj* 
w y ższy m  .T ry b u n a le  A d m in is tra c y jn y m , Dz. CI. R. P. 
s  1922 r. Nr. 6 7 p o z , 600).

l iie u is z c z e n ia  o p ła ty  z a s a d n ic z e j  lu b  k a u c ji p o 
w o d u je  sk u tk i, p rz ew id z ia n e  w a r t .  14 u s 'ą p ie  d ru g im  
u s ta w y  o  N ajw yższym  T ry b u n a le  A d m in is tra c y jn y m .

flrt. 3. N ajw yżąpr T ry b u n a ł A d m in is tra c y jn y  za- 
rząd z i żw roż kąud ji w c a ło śc i, je ż e l i  s k a rg a  z o s ta ła  
U w zg iąd n io n a  w ca ło śc i tu b  w c zęśc i, jeżfeli j ą  c o fn ię to  
P rz e d  o trzy m ar.iem  z a w ia d o m ie n ia  o  w y z n a c z e n iu  r o z 
p ra w y  g łó w n e j lu b  p rz ed  z a p a d n ię c ie m  .k o ń c o w e g o  
o rz e c z e n ia  lu b  w yroku  na p o s ie d z e n iu  n ie je w n e m  (a ft. 
10 u s tę p  trzec i u s ta w y  u ^ a jw y ż s ż y m  T ry b u n a le  A d m i
n is tra c y jn y m ), ja k  ró w n ie ż  w p rz y p a d k a c h  u m o rz e n ia  
p o s tę p o w a n ia  (a rt. 27 u s te w y  o  N ajw y ższy m  T ry b u n a le  
u d m in is tra cy jn y m ). -

W ra z fę  p o z o s ta w ie n ia  sk a rg i b e z  ro z p o z n a n ia  
(a r t .  1 4  u s ta w y  o  N ajw yższym  T ry b u h a tę  A d m in is tra 
cyjnym) 2 innych  p rzy czy n , an iżeli z  p o w o d u  n iez ło - 
ż e n ią  o p ła ty  z a sa d h ic z e j -lub kau cji, w ra z ie  c o fn ię c ia  
s k a rg i  w s te d ju m  p ó ź n ie js z e m , n iż  p rz ew id z ia n o  
w  p ie rw szy m  u s tę p ie  n in ie jsz e g o  a r ty k u łu ,  o ra z  w r a 
z ie  o d d a le n i*  'je j  ja k o  n ie u z a s a d n io n e j  — p o d w y ż sz a  
s ią  o p ła tą  z a s a d n ic z a  w edle  u z n a n ia  N a jw y ższe g o  T ry 
b u n a łu  A d m in is tra c y jn e g o , S to so w n ie  d o  ro d z a ju  i roz
m ia ró w  ś jjraw y , o  o d p o w ie d n ią  k w o tę , k tó r a  n ie  m o 
ż e  b y ć  n iższa  o d  ty s ią c a  m a re k , a  p rz e n o s ić  w przy 
p a d k u  c o fn fę ć ia .sk a rc ji  *— 83Q0 m k ., z a ś w  p o z o s ta ły c h  
d c iu c r  p rz y p a d k a c h  —  20,000 m k. ,

S to so w n ie  d o  p rz ep isó w , w p o p r^ a d n iijs  u s tę p ie  
z a w a rty c h , z a r z ą d z i  N ajw yższy T ry b u n a ł f ld m in is ira  
c y jn y  zw ro t o d p o w ie d n ie j c zę śc i k a u c ji lu b  z a trzy m u je  
k a u c ję -w  całośc i', o  ileh y  n ie  p o k ry w a ła  'c a łe j  o p ię 
ty  d o d a tk o w e j, n a k ła d a  n a  s k a rż ą c e g o  o b o w ią z e k  u isz 
c z e n ia  n ie p o k ry te j  r e s z ty  w c ią g u  d n i 14 a d  d n ia  d o 
rę c z e n ia  d ecy z ji, n a k ła d a ją c e j  te n  o b o w ią z e k .

f i : t .  4. P o d a n ia , w n o sz o n e  do  N a jw y ższeg o  't ry 
b u n a łu  A d m in is tra c y jn e g o , ż W yjątkiem  sk a rg i iu b  je j  

'u z u p e łn ie n ia  w te r m in ie  ty ch  p o d a ń , k tó re  s t r o n a  
s k a rż ą c a  w n o s i u d  s k u te k  z a rz ą d z e n ia  N a jw y ższe g o  
T ry b u n a łu ; A d m in is tra c y jn e g o  lu b  k tó re  d o ty c z ą  ccJ~ 

'i łię c ia  ITjargi, a  w reszc ie  p o d a ń  0  p rz y z n a n ie  p raw a  
u b o g ich  ( a r t .  20 u s tę p  trz e c i  u s ta w y  o  N ajw yższym  
T ry b u n a le  M dm iiiis trticy jn y m ), jm d le d a ia••o .p lacia w wy- 
scdcośct 200 m k , o d  p ie rw sze g o  a rk u sza .r  a  w, W ysolcó- 
śv ' 50  m k. j 3  arkusze? d ru g ie g o  i k a id a g o  d a ls z e g o , 
ja k  ró w n ie ż  o d  k a ż d e g o  a rk u sz a  s g ie m p la rz a  d ru g ie 
g o  i d a łs /y c h  e g z e m p la rz y  p o d a n ia .  O d  k a ż d e g o  ża- 

■ łą c z n ik a ’ d o  p o d a n ie , p o d le g a ją c e g o  o p ła c ie , n a le ży  
u iśc ić  O płaty  w w y so k o śc i 5 ;  m k.

N ie u is z c z sn ie  o p ła ty  p o w o d u je  sk u tk i, p rzew i
d z ia n e  w a f t .  14 u s ta w y  o N ajw yższym  T ry b u n a le  fid - 
niiiiistracyjny.T i, o  l i s  N ajw yższy  T ry b u d a j f ld m ln is tra -  
c y jń j  n ie  uzna za  w łaśc iw e  p o d a n ie  m im o  tu  ro z p o 
z n a ć  zĄ d o d a tk o w e m  p o b ra n ie m  n a le ż n e j o p ła ty .

f l r t.  5. Ś w ia d e c tw a  i Odpisy, w ydnw a.ie  p rzez  
N ajw yższy  T ry b u n a ł A d m in is tra c y jn y , p o d le g a ją  o p ła 
c ie , o  ile  wy d a w an ie  ich  n ie  m ie śc i s ię  w ra m a c h  p o 
s tę p o w a n ia  z w y cz a jn e g o , p rz ew id z ia n e g o  w u s ta w ie  
o  N ajw y ższy m  I ryb u h Ł la  A d m in is tra c y jn y m  [ud w je g o  
re g u la m in ie . O p ła ta  w ynosi: a,) o d  św ia d e c tw a  200 nik.
2a p ie rw szy  a rk u sz  i 50 m k. zb Każdy d a ls z y  ar kusz
b) o d  o d p isó w  100 m it. za  k a ż d ą  s tro n ic ę , s tro n ic ę  z a 
c z ę tą  u w a ża  s ie  za  c a łą , c) je ś li  s t ro n a ,  ż ą d a ją c a  
p o św ia d c z e n ia  z g o d n o śc i o d p is u  z o rg in a łe m , s a m a  
s p d S ą c lż i la  sp is , o p ła ta  za  p o św ia d c z e n ie  z g o d n o śc i 
w ynosi 50 m k. od  k a żd e j s t ro n ic y  O dpisu ,

K rt. 3 R ada  M in istró w  m o ż e  p o  z a s ię g n ię c iu  
o p in ji  N a jw y ższeg o  T ry b u n a iu  A d m in is tra c y jn e g o  z a 
rząd z ić  p o d w y ż sz e n ia  lu b  z n iż e n ie  kw ot, p rz ew id z ia 
nych  W n in ie js z e j  U s ta w ie  o d p o w ie d n io  d o  s to su n k ó w
w a lu to w y ch . i

A rt. 7. W ładza  rz ąd o w e  i s a m o rz ą d o w e  w o ln e  
są  Od 'op ła t, przewidzianych niniejszej ustav/ie,

f ir t.  8. C p ta ty , p rz ew id z ia n e  w n in ie jsz e j u s ta 
w ie, b ę d ą  u is z c z a n e  g o tó w k ą  lu b  z n a c z k a m i scem p lo - 
w em i. S z c ze g ó ło w e  ,p rz e p isy  w ty m  p rz e d m io c ie  w y
d a n e  b ę d ą  w d ro d z e  v o p o rz ą lz e r iia  w y k o n aw czeg o . I 

R e sz ta  n p ;a Ły d o d a tk o w e j,  n ie p o k ry ta  k a u c ją  
(a r t .  3  U s tęp  o s ta tn i) ,  o r a z  o p ła ty  od  p o d a ń ,  z a ż ą d a -

2e  p rz ez  N ajw yższy  T ry b u n a t A d m in is tra c y jn y  (a rt .  4  
s tę p  d ru g i), b ę d ą  w rd / ie  ą ie u fś z c z e n ia  w te rm in ie

14-dniow ym  (a r t .  3  u s tę p  o s ta tn i)  ś c ią g n ię te  w d ro d z e
a d m in is t r a c y jn e j . :

A rt. 9 . P rzeciw  u s ta le n iu  w y so k o śc i o p ła t ,  p rz e 
w idzianych  w n in ie jsz e j u s ta w ie , n ie  s łu ż y  ż a d e n  ś r o 
d e k  p raw n y .

A rt. 10. W y k o n an ie  n in ie js z e j u s ta w y  p o ru c z a  
s ię  P rezeso w i R ady  /d in is tró w  w p o ro z u m ie n iu  z M i
n is tre m  S k a rb u .

A rt. 11. U s ta w a  m n ie jsz a  w ch o d zi w ż y c ie  z dn. 
O g ło sz e n ia .

=, * M a rsza łek : Tramp esyrkik i
P re z y d e n t M in istró w : Juljan Nowak 

M in iste r S k a rb u : JasĘrsjfisM

Ustawa z dnia 25 wrześniu liJ22 r. o  liontrol’ 
nad długami Państwa.

H rt. 1. W y k o n a n ie  p a r la m e n ta rn e j  k o n tro li  n a d  
d łu g am i P a ń s tw a  ( a r t .  B K o n łty tu c jl  R z e c z y p o s p o lite j  
P o lsk ie j  Dz. U, R. Pn;z 1921 r. N r, 44, p o z . 267) p o w ie 
rz a  ś ię  K om isji K o n tro li d łu g ó w  P a ń s tw a .

f lr t.  2. K o m isie  k o n tro li  d łu g ó w  P a ń s tw a  sk ła d a  
Sią l  siedmiu członkew 1 trzech zastępców S n irn

i Ś ś n ą i  w y b ie ra ją  z e  sw e g o  g io u a ;  S e jm  —  c z te re c h  
c z ło n , ów  j dw ucii z a s tę p c ó w , S e n a t  z a ś  — rfw uch  
cz ło iik ó w  i je d n e g o  z a s tę p c ę ,  p o c ze m  c z ło n k o w ie  K o
m is ji o b ie la ją  z p o * a  sw eg o  g ro n a ,- le c z  z p o ś r ó d  p o 
s łó w  se jm o w y ch  i s e n a to ró w , p rz e w o d n ic z ą c e g o . P o  
w y b o rz e  p rz e w o d n ic z ą c e g o  o b ie ra  K o m isja  z a s tę p c ą  
p rz e w o d n ic z ą c e g o , y ra z  s e k r e ta r z a  i je g o  . z u s tę p c ę  
z  g r o n a  cz ło n k ó w  K om isji.

A rt. 3. CzłonkoW ie K om isji k o n tro l i  w y b ie ran i 
s ą  n a  ca ły  e s a s  trw a n ia  n g a n d ą tu  p o s e ls k ie g o ,  w z g lę d 
n ie  s e n a to r s k ie g o ,  K o m is ja  s p e ln ta  je d n a k o w o ż  sw o je  
fu n k c ja  ta k ż e  l p o  u k o ń c z e n iu  te g o  o k re s u  aś d o  c z a 
s u  u k o n s ty tu o w a n ia  n o w e j K o m isji w y b ra n e j  p rz e z  
now y S e irn  i S o n a t.

f i r t.  4. J e ż e l i  c z ło n e k  K o m isji k o n tro li  p r z e s ta je  
b y ć  C z ło n k iem  S e jm u , w zg lęd n ie  S e n a tu  lu b  z io ż y  
sw ó j m a n d a t  d o  K o m isji, lu b  te ż  trw a le  n ic  m o ż e  
w y k o n y w ać  sw y ch  obow iązK ów , . w ó w czas K o m isja  n a  
j e g o  m ie js c e  p o w o łu je  n a ty c h m ia s t  z a s tę p c ę ,  w y b ra 
n e g o  p rz e z  t ę  Izbę, o d  k tó r e j  m a n d e i  o trz y m a ł u s t ę 
p u ją c y  o s ło n e k  K o m is ji. W -ty m .w y p a d k u  S e jm ,'w z g lę d 
n ie  S e n a t ,  b e z z w ło a z n ie  u z u p e łn i  u s ta w o w ą  lic z b ę  za 
s tę p c ó w  p rz e z  n o w y  w y b ó r  z a s tę p c y ,

A rt. 5. C z ło n k o w ie  Kómi&ji A n t  'o h  w y k o n u ją  
sw o je  o b o w ią z k i b e z p ła tn ie ; p o d c z a s  p rze rw  w p re c y  
S e jm u  i S fena tu  c z ło n k o m  K o m is ji k o n tro l i  n c lu i ą  s ie  
je d n a k  d je ty  p o se lsk ie , w z g lę d n ie  s e n a to r s k ie .

, f i r t .  6. D o w a ż n o śc i u c h w a ł K o m isji k o n tro l i  
K on ieczn a  j e s t  o b e c n o ś ć  p rz e w o d n ic z ą c e g o , w zg lęd n ie  

j e g o  z a s tę p c y , 1 c o n a jm ń ie j  t r z e c h  c z ło n k ó w . P rzew o - 
d n lcząp y . w z g lę d n ie  je g o  z a s tę p c a ,  z aw sze  g ło s u je ,  
a  je ż e li  g ło s o w a n ie  c a ło  ró w n o ś ć  gkosów  — Tichwm ą 
sca .e  s ię  ż d a ^ i t ,  zą  k tó r e m  g ło so w a !  p iz e w o d n ic z ą c y .

K o m is ja  u c h w a li r e g u la m in  sw y ch  c z y n n o śc i r e  
w ła sn y m  z a k re s ie  d z ia ła n ia .

A rt. i .  li p o s ie d z e ń  K o m isji k o n tro l i  s e r .r e ta rz  
s p is u je  p rę to k u ł ,  k tó ry  p o d p is u ją  w szv scy  o b e c n i c z ło n 
k o w ie  K o m isji.

H rt. ć  Z a  d z ia ła ln o ść  sw o ją  w c h a r a k te r z e  
c z ło n k ó w  K om isji c z ło n k o w ie  K o m isji o d p o w ia d a ją  ty l 
k o  przed  S e jm em  (a rt .  21 K o n s ty tu c ji  R zeczy p O sp o łi- 
le j  P o lsk ie j) ; w z g lę d n ie  p rz ^ u  S e n a te m  (a rt .  37 K or.- 
ś ty tu c j i  R z e c z y p o s p o lite j  P o isk ie j)

A rt. 9. M in is te r  S k a rb u , w z g lę d n ie  w y z n ac z o n e  
p rz e z  n ie g o  d o  ie g o  w ład ze  i u rz ę d y , s ą  o b o w ią z a n e  
u d z ie lać  K o m isji k& r.tio li w sp ra w a c h , i-a leź ą cy c h  do 
je j  u s lś w o w s g c  z a k r e s u  d z ia ła n ia ,  w szeim er. w y ja śn ień , 
p r i łU k ła d a ć  je j  d o  w g lą d u  k s ię g i i ra c h u n k i, d o z w a la ć  
ń a  w s z e lk ie  re w iz je  i d o s ta r c z a ć  w szy s tk ich  d o  V'trkr,- 
n y w a n ia  k o n tro l i  p o trz e b n y c h  d o k u m e n tó w  1 n ie z b ę d 
n y c h  s ił  p o m o c n ic z y c h .

f i r t .  10, P ra w o  k o n tro li ,  p rz y s łu g u ją c e  K o m isji 
k o n t r o l i ,  ro z c ią g a  s ię :

a )  n a  w szy s tk ie  z a g ra n ic z n e  z o b o w lą z rn ia P a ń s tw a ,
b) n a  d łu g i, -z ac ią g n ię te  p rz e z  P a ń s tw o  w d ro d z e  

w y d a n ia  o p ro c e n to w a n y c h  z ap isó w  d łu ż n y c h  (o b lig a c jo  
p o ż y cz k o w e , b ile ty  s k a r b o w e  i in n e ) ,

c) r.a  d łu g i g o tó w k o w e , z a c ią g n ię te  p rz e z  P fń -  
S tw o n a  z a s a d z ie  z o o o w ia z a ń  w y s ta w io n y c h  p o sz c z ę -  
g ó in y y m  w ie rzy c ie lo m ,

d) n a  w szy s tk ie  p rz e z  P a ń s tw o  o b ję te  g w a ra n c ję  
f in a n s o w e ,

e) nd  em iisję  u a n k n o tó w , ó o K o n y v /an ą  prv.ez P o l
ski,; K ra jo w ą  K asę  P o ż y c zk o w ą , w z g lę d n ie  p rz e z  p a ń 
s tw o w ą  in s ty tu c ję  e m isy jn ą ,  k tó ra  f  je j  m ie jś c s  w s tą p i.

Art. 41 . W sz y s f r je  z a p iśy  d liM ne, w y d a n e  p rz e z  
p a ń s tw o  (a rt .  10 p. b.), w inny  b v c  p o d p is a n e  p rz e z  
u w u c fi c z ło n k ó f  K o m isji k o n tro li ,

A r t ,  12. K om isje; k o n tro l i  jes .v o b o w ią z a n a  p rzy  
z a s to s o w a n iu  o d p o w ie a n ic h  z a sn d  k o r f tro li  b a d a ć  
w sz c z e g ó ln o śc i, c^y:

o) d łu g ! p a ń s tw o w e  z a c ią g n ię to ,  w z g lę d n ie  sk o n - 
w e r to w a n o  n a  m o cy  u s ta w y ,

b j e m is ję  b a n k n o tó w  w y k o n y w an o  n a  p o d s ta w ie  
u p o w a ż n ie n ia  u s ta w o w e g o ;

c) k a u c ja m i i d e p o z y ta m i, z ło ż o n e m i w k a s ie  
P a ń s tw a , z a rz ą d z a n o  .n a leży cie ,

d ) o p r o c e n to w a n ie  i E m ó rty z a c ję  d łu g ó w  p a ń 
s tw o w y ch  p rz e p ro w a d z o n o  śc iś le  w e d łu g  p rz e p isó w  
u s ta w y ,

e ) ś ro d k i  p ie n ię ż n e , p rz e z n a c z o n e  n a  o p ro c e n to -  
\Vanie ci a m o r ty z a c ję  d łu g ó w  p a ń s tw o w y c h , i s to tn ie  
z u ż y to  ria t e  c e le ,

t)  k o n w e rs ję , u n ifik a c ję , w z g lę d n ie  w sze lk ie  
z m ia n y  d łu g ó w  P a ń s tw a , p rz e p ro w a d z o n o  ś c iś le  w e d iu g  
p rz e p isó w  u staw y , w z g lęd n ie  z g o d n ie  z in te re s a m i 
p ra w id ło w e j, g o sp o d a rk i  p a ń s tw o w e j,

q) k ażd y  d łu g  P a ń s tw a , z a c ią g n ię ty  i;a  m o cy  U- 
staw y , w p isa n o  e o  k s ię g i g łó w n e j d łu g ó w  P a ń s tw a .

A rt. 13. M in is te r  S k a r b u . j e s t  o b o w ią z a n y  uw ia
d o m ić  n a  c z a s  K o m isję  k o n tro li  o  k a ż d e j  z m ia n ie , z a 
s z łe j w s ia n ie  d łu g ó w  p a ń s tw o w y c h , w zg lęd n ie  ich  o - 
p r o c e r . to r /a n iu  i o  z n is z c z e n iu  w y co fan y ch  z  o b ie g u  
z a p isó w  d łu g u .

f t t t .  1 4  P c s ta n o w ie n la  jr t, 12 i 13 s to s u j ą  s ię  
a n a lo g ic z n ie  t a k ż e  d o  k o n tro li  o b ję ty c h  p rz e z  P a ń 
s tw o  r;a m o cy  u s ta w y  g w a rac ji f in a n so w y c h .

A rt. 15. K o rn isju  k o n tro li  o b o w ią z a n a  j e s t  za  
k a ż d e  p ó łro c z e  n a jp ó ź n ie j  d o  15 iip c a , w z g ię a n ie  15 
*;tycznsa  k a ż d e g o  ro k u , o g ła s z a ć  w M o n ito rz e  P o isk im  
s y s te m a ty c z n ie  s p o rz ą d z o n y  w ykaz  s ta n u  w szy siisich  
d łu g ó w  P a ń s tw a , j a k o te ś  s t a n  w szy s tk ich  p rz e z  Pań* 
s tv ;o  p rz e ję ty c h  g w a ra n c ji f in a n s o w y c h .

A rt. 16. K o m is ja  k o n tro li  u p ra w n io n a  j e s t  każ
d e g o  c za su , a  o b o w ią z a n e  p rz y n a jm n ie j ra z  n a  ro k , 
s k ła d a ć  S e jm o w i w y c z e rp u ją c e  sp ra w o z d a n ie  z e  sw y ch  
czy n n o śc i airnz z. o p p o w ie d n ie m i w n io sk a rń i.

A rt, 17. J e ż e l i  K o m isja  k o n tro li  w c z a s ie ,  M a
dy  S e jm  I S e  r.a : n ie  s ą  z a b ra n e , u w a źn  z a  k o n ie c z n e
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w ydanie stosow nych  zarządzeń  przęz M inistra  S karbu , 
upraw niona je s t  ona  zwrócić s ię  .z  odpO wietlniom  żą- 
lan iem  b ezp o śred n io  do  .M inistra" Sk arb u . .

Art. (S. Do czasu  ukonsty tuow an ia  się S ejm u  
1 Senatu , Sejm  U staw odaw czy w ybiera z p o śró d  sw ego 
g ro n a  członków  Komisji k o n t ro li i ścn zastępców

iii i, 19. U staw a n in ie jsza  w chodzi W życie 
z dn iem  je; o g ło szen ia , a je j w ykonanie  pow ierza się  
M inistrow i Skarbu,

M arszałek : Tr^m^czyński 
Prezydent M inistrów : Jufgtai NópttĘ

M in ister Sk arb u - Jastrzębski.

Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dn, 
13 listopada. 1922 r. o rozmieszczeniu r£v/i- 
rów kłedw?,ych v/ mieście Łodzi w ttkvńjg'tt 

du okręgowego w  Łodzi
Na m ocy a r t  23 d ek rs ita  z d n ia -3  .styczniu łfllR 

ro k u  (D i, Pr- K. P. JNTs i, .p o z :»), 'ż a r ż ą d ^ s j ę  w o k rę . 
gu  sąd u  okręgow ego  w Łodzi, co  następu ję :

§ L  L n o si s ię  i —  IX rew iry  ś led cze  m iasta
Ł odzi,

§ 2. Tworzy s ię  w m ieście  Łodzi n a stęp u jące  
rew iry  śledcze:

a j „ j  rew ir ś led czy  m iasta  Ł o d z i" , obu;m u ją c y  
część m iasta , p o ło ż o n ą  w gran ic ach : w sch odnia  stro  
na, ul, P io trko w sk ie j, od a l. N aw rot dn  G ó rn e g o  R yn
ku, w sch odnia  stro n a  u licy  P a li ja n k k ie j od G ó rn eg o  
Rynku do g ran ic  m iasta , gran io e m iasta  od  ut. Pnbja- 
nickjei du lOiU k o le jo w efjo  Lódż F ab ryczn a , połud
niow a” stro n a  toru  ko le jo w ego  od  gran ic  m iosta do 
u* Z a g a jn ik ó w ^ . w schodnia stron a uj Z sg a jr .ik o w sj 
jod toru  K ole jow eg o  J o  ul. Naw rot, po łu d n io w a stro n a  
uł N aw rot od ul. Z aga jn iko w ej do P iotrko w skie j;

b) „I! few ir ś le d cz y  m iasta  Ło d zi", obejm ujący 
część m iasta  po łożon ą w gran ic ach ; w sch d an ia  stron a, 
ui. P io trko w ski®) ndf u j. T rau gutta  (K rótka) do ul. Na
wrot, p ó łn o cn a  stro n a  ul. N aw rot o d  ul. P io trko w sk ie j 

. do Z a g a jn ik o w e j, zachodnia stron a  Z ad ajn iko w ej od 
ui. N aw rot do D zielnej, p o łu d nio w ą strona ul. D ziel" 
o e j od  Zagain lkow e.. d o  P io trk o w sk ie j, południow a 
stro n a  ul. Z ie lo n ej o d , P io trk o w sk ie j do  G d ań sk ie ; 
(D ługa), w sch od n ia  stron a ul. G d ań sk ie j o d  Z ie lo n e j 
do  „6 s ie rp n ia "  (LV.u«sJykta), , północna stro n a  ui. 6 
s ló rp n ia  o d  G d ań sk ie j d a  P io trko w sk ie j;

cl ,1 1 1  rew ir ś led czy  m iasta  Ło d zi", ob ejm u jący  
cz ę ść  m ia jta , po łożon ą w gran icach : p ó łn o c  (ia stron ą 
uh Dzielne! od  P io trk o w sk ie j do Z a g a jn lk o w e j, w sch o d 
nie stro n a  ul. Z agajn ikow pj od D zielnej do to ru  k o le 
jo w eg o  Ł ó d ł Fabryczn a, p ó łn o cn a strona to ru  k o le jo 
w ego on  ul, Z age jn ik o w ej do gran ic  m iasta , gran ice  
m iasta  od toru  ko le jo w eg o  d o  ul, B rzez iń sk ie j, połud
niow a Stronz ul. B rzez iń sk ie j o d  gran ic m iasta  rio ul. 
N o w o m ie jsk le j, w sch odnia  stron?- ul. N ow om ińjskiej 
o d  p ia c u  k o śc ie ln ego  no S ta re g o  R ynka, południow a 
st/br.a  u i. D rew n ow skie j od N ow orriiejskiej do Z a ch o d 
niej, w schodnia stro n a  ul. Zachu dniej od Orewnow- 
sK iej do O grodow ej, p ó łn o cn a  stro n a  ul O grodow ej 
od ul. Z ach od nie j do N ow o m fę jsk ie ij w sch odnią  ułru 
na Ul. N ow o n ie jsk ie ł od u i. p ló jh ocńej1 dw p lacu  W ol
ności, w schodn ia  śtfó u a  ul, P io trko w sk ie j - od P lacu  
W olności do  W. ' D zielnej)

d) „iV  rew ir śledczy m iasta Ł o d z i", obejm ujący 
część  m iasta , po ło żo n ą w gran icach ; zach o d n ia  s t rOrus 
ui. P io trko w sk ie j od ul. Z ie lo n ej do P lacu  W olności, 
do ul. O gro d o w ej, p o łu d niow a stro n a  ul. O grod o w ej 
od  M ow oniiejslciej do Z ach od nie], zach odn ia stro n a  ul. 
Zachodniej o d  O grodow ej do  D rew now skiej, p o łu d n io
wa srrona uh D rew now skiej ou Z a c n o d rie i do W łodzi
m ie rsk ie j; { o łu dn low a stro n a  rzeki Ł ó d k i -.12! u licy  W ło
dzim ierskie j do toru k o le jo w e g o  Ł.ódż K aliska , za ch o 
dnia s tro n a  toru kn ie jow ego  do g ran ic  m iasta , g rsn ice  
m iasta  od torii k o le jo w e g o  Ł ó d ź  K a lisk a  do sz o sy  K on- 
atan tyn ow sk ie j, północna stron a sz e sy  K on stan tyn ow 
sk ie j od gran ic  m iastu  do uh T ow arow ej, w schpdm a 
stro n a  ul. Tow arow ej ocj ui. K o n stan tyn o w sk ie j d o  ul. 
6 sierpn ia , p ó łn o cn a stron a  -ul. 6 s ie rp n ia  od ro w aro * 
woj do G d ań sk ie j, zach odn ia Strona ut. G d ań sk ie j od 
ulicy 6 sierpn ia  dó Z ie lo n e j, p ó łno cna stro p a  ul. Z lelo- 
uej*t>u G dańskie] do P iotrko w skie j;

e) ,,V rew ir śled czy m iasta  Ł o d zi", o b ejm u jący  
część  m iasta , p o ło żo n a  w -g ra m c sc a : z sch o d n ia  stron a 
ui, P io trk o w sk ie j od mjr 6 s ierpn ia do G ó rn e g o  Rynku, 
zach od n ia  stro n a  ul. P ah jan ick ie j od G ó rn ego  ■ Syn ku  
do  gran ic  m iasta , g ran ice  m iasta  od  sz p sy  Pabjanić- 
k i e jd o  sz o sy  K cn sten tyn o w sk le j, połu dnio w a s tro n a  
sz o sy  K onst-m tynow skiej od  gran ic  rnlasta do u!. To
w a ro w e j/z a ch o d n ia  stro n a  ui. Tow arow ej o d  K on stan-, 
tynow skiej do 6 sierpn ia , południow a stron a ul. U s ie rp 
nie od  T ow arow ej dó P iotrkow skie]]

f) „VI rew ir śledczy m iasta  Ł o d z i", o b e jm u jący  
c z ę ść  m iasta , po ło żo n ą iv gran lcaćh : p ó ih o cn s  stro n a  
u!. B rzez iń sk ie j od  ui. Z g iersk ie j do granic m iasta, 
cjiantce m iasta  od ul. B rzezińskiej do - to ru  k o le jo w ego  
Ł ó d ź  K aliską, w sch odnia  stron a  toru- ko le jow ego  uo 
rzek i cń d k i, p ó łn o cn e  ś ifp ń S  rzeki Ł ód k i oo  toru  ko
le jo w eg o  do ul. W łodzim ierskiej, p ó łn o cn a stro n a  ul. 
D rew now skiej od W łodzim ierskiej J o  N ow om ieisk le j, 
zachodnia stron a ui, N ow o m ie jsk ie j cd  D rew now skiej 
J o  B rzeziń sk ie j

§ 3 R ozporządzen ie n a iid jsz e  uzySKuje m cc 
o b o w iązu jącą  z dniem 1 siyczrtia 1923 r.

M in ister Sp raw ied liw o ści:
■ ' p  (c-:) Makowski .

iiiiWiiTmTfi.
—:o:—

■Lfgłoazenie Państwowej ILomtąii Wyborczej 
z dUiia 30, listopada 1022 r.

Pnnsty/owa K o m isja  W yborcza ogłasza  w myśl 
art. 96. 93 i 114  ord. wyb. se jm ., że na zasad zie  zgło
szeń  posłów  kilkakrotn ie w ybranych i zr/.sczeń w nie
sion ych . oraz  na  zasad zie  eri. &S/2 crd . wyb. sejm . z e 
sta li wybrani

Posłam i do S«jr><u: 1
1} W okręgu otjbor czyni Nr, I (Wan.t,am‘r<rdasto): 

w m ie jsce  Drą S tan is ław a  G łąb iń sk iego  ze Lw o
wa, Dr., R ooski W ładysław , literat, lat 57; Zstn. -w War* 
-zow ie, ul. Kąafcow3k?3 Przedm. Mr. .5, z iis ty  Nr. 3;

 ,  -----------
- n \

j  w m iejsce lęka - kraska O riinbaum Ł z W arszawy, 
narigjU ft M aksym ilian - A polinary , l a t '39, p o sę ł ń a  Sejm 
łistdWijd&wczy. żarn. w W prszaw łtv przy uh L eszna Nr. 
46. z  lis ty  Ni. 16;

■ w m iejsce K irszb rauna E ljasza  z Warszawy, Sza 
p iro  M ejer, la t 33, rab in  w S anoku , z INty Nr. 16.

1) W  okręgu wijb, jV*. 2 ( | .
w m iejsca  K azim ierza D o b ro 1,'.'Olskięga z War

szawy, Dr. B rag ter ridarn, la t  35, p ro feso r, ram  W Wer- 
sza w ie,; wi Żóraw ia Nr. 21, z {(Sty Nr. ?

3} W  okręą-u, wyb. Nr.. 5  (B:iah/sl:ajt):, 
w m iejsce  Szyji ■ rle se la  F a rb s te in a  z W arszaw y' 

K alinow ski- Włodź.irnierz. la t 33, p raw nik , W ołkow yski 
i/l. P iaskow a Nr, 14, listy  Nr. 16.

4) W  okręgu #yb . N r. 13 (Łódi-m iastoj:
. w m ie jsce  K orfan tego  W ojciecha z Katowic, Clią- 

.dzyńsk i. K arol, łat, 54, aptekarz,, Łódź, ut, .GJćr*n& Nr. 
51, z  listy  Nr. 3. 1

5) VF okręgu wyb. Nr. tS  ( Konin): 
w m ie jsce  C hałupki P io t/a  (pseudon im  Kwapiń- 

sk l) z W aiszawy, P u d la rz  f ra n a jś Ję k , la t 39, p o se ł cej-, 
mowy, Łódżr u i P io trkow ska  Nr. 207, -  H u t/ Nr. 2: .

v/ m iejsce Jg lju sza  P o n ia to w sk ieg o  p C zarnocin , 
L ang ię r f lń to n l, la t WŁ lite ra t, ref. ośw . to in . z Min. 
Ra In. ! D P., W arszaw a,1 ul. Polna fw. 76 m, 8, z listy 
Nr i.

6) W ckr. wyb. ;lt (Częstochowę)-) . ' : '■
v? m ie jsce  H akera Jó z e fa  z W arszawy. W artatski 

S tan isław , la t 42, eK ońornista, p raw nik , W arszawa, H o
te l E uropejsk i, z )i3ty Nr. 8.

7) W okręgu wyh. Nr. 18 iPkbrkbit):-
■ w m ie jsce  Far.br, te i na S zy ji-H essa la  i  WarszóWy. 

H elm an  M.oszek-Lejb, la t 49, radny  nt. Łodzi, uh Ce-, 
g ie ln ian a  Nr. 26, z listy  Nr. 16.

E>) W ' okręgu wyb. N r. .19 i .Kadirm): 
w m ie jsce  K ow alew skiego K o n stan teg o  Se S trzełc, 

L ippotnan W ładysław! la l 34, rolnik, M azow siany , gm, 
G ębarzów, pow. R adom ski, ?. listy Nr. 3.

9). TF okręg™ fpgb, S r .  Stl'1 (Męcteiłtfi
, w mieU.ce fitciszew sfclego rom asza  z W arszawy, 

C upiał Jan^Tai:' 42, giser, D ąbrow a, kol. D ębniki Nr. 19.
7. listy Nr. '2; y .

w m ie jsce  R ybacitiegc S zczepana z W arszawy, 
Ł ańcucki S tanisław , la t 39, ś lusarz  koi.. Przem yśl, ul. 
B arska Nr. ,15, z listy  Nr. j.

10) Tł okręgu aub. N r . 24"iŁiikbic).
w /m iejsce? Ł aszczą Ja r ia  z P iotrow ic; K ryński 

Wacław, la t 42, red ak to r; W arszawa, uh Szczygla, Ńr. 8,
Z l 's ty  N r. 8.

11) 1T ajEMRẑ  wyb. -N r. 'Sta ,LvM in):
w m ie jsce  G riłnbaum a Ićka-lzaąksK z W arszasży. 

W asyńpzuk Paw eł, lat 29, dz ienn ikarz , P .g sąkaĄ - pod 
W arszaw ą, ul. N ataiji, z lis y Nr.' 16. ''.‘" r /c  i%&-

12) TFmĘĘĘ u>g6, NI. SF'(ZurnoM ■■■'' 
w m ie jsce  ks. E u ąen jn sza  O kon ia  z W arszawy,

Ś red o iaw s ttaziafctgrz. ła t 33, kierow nik b :a ra  o d b u d o 
wy, O pc-czno, z listy h r . i 5.

13) .W  okręgu wyb. N r. H8 (K ram ysiU m )4. ' - 
w m iejsce  ks. E uge iiju szę  O kon ia  z Wui;sżav/y, 

K udelski J a n , l a t .40. ro ln ik , pow . Janów , kol, R adao- 
nówka, z iisty  Nr. i3: .. ,

w m ie jsce  W aśyńczuka. f in tó n ję o o  .z  W afsźąwy; 
L u b a rsk t Szym oń, łe t 44, -opw. H rubieszpw , w ic i Skry- 
g lczyn, z -lis ty  v£yb. Nr. 16,

14) )F  okręgu wyb. Nr. ‘19 (Tcm o): ■
W m ie jsce  K orfan teg o  W ojciecha z Katowic,

M ania B ronisław , ia f  33, roinik. Ryjkowy, pow. Tczew, 
i  listy  Wyb. Nr. 8,

15). IN-okręgu- wyb. N r. 3f> (Sianiotwjg): 
w m ie jsce  Paczkow skiego; S te fana  z Katowic;

K apąlćzyńsk i W ładysław , la t  42, in sp . szkolny, Ś roda , 
ui. D ługa Nr. 16, z łls ty  wyb. Nr. 3,

t
(6) IF okręgu wyb. N r, 38. fl in ta . Nrólewukith 
w m iejsce  K orfan tego  W ojciecha z Katowfe,

K ubis P io ir, lat 56, ro lnik, Sadów, pod LubUńćem,
z listy wyb. Nr. 8:

w m iejsce R ęitzen ste lh a  Kfurólę i  Pielgrzympwffc, 
K rajczyrski Ó tto , la t 46, nauczyciel reiigjl, -Katowice, 
ui. B eaty  Nr. 33, z listy Nr, .16.

17) >T tikrętrti tryb. N r . 38 { ludouKoe}:
w m iejsce  K orfan tego  W ojciecha z Katowic,

Dr. S ikorski B o lesław , b. p rezy d an t dyr, kolej.,- Kato- 
w ies, ul. F iyd«ryka,iv2 Łsty Nr. 8:

w m ie jsce  R ęirzenste ina  K arola z PiftJgrzymowlc, 
Frani. E uijenjusz, la t c l,  rew izor, Ź a łę te , u l. 'ń io itk ie ę o  
Nr. 129. i  lis ty  Nr. 16. - t

iftł łF  o k ry w  N r . 10 (Cicszt/n,);
■w m iejsce K orfan tego  W ojciecha z Katowic. 

C ieślik W alenty, la t 43, • ro ln ik , Ł aziska S radn ie , ,'z li
sty Nr. 8; ' . ' ■ ' °  s v ..

w m ie jsce  R e itz en ste in a  K arola z  PięSgrzymowIc 
P iesch Robart; la t 51, d y rek to r, B ie lsko ,.z  listy Nr. 16

19) W, ókkęgu m yb.-N r. d l  (.Krnków-miaHis):
w m ie jsce  K orfan tego  W ojciecha z Katow ic, 

Dr, -K onopczyński W ładysław , lat 41, prof. U n iw ersy te tu  
Jag ie llo ń sk ieg o , K iaków, uh S o b iesk ieg o  L  3. iii; 
z lis ty .N r. 8. *

20) TF okręgu wyb. N y. 4sl (Zrukóa-powiat}t
w m iejsc*  'W itosa W incantęgo1 z W ierzchosław ic 

Gawlikow ski J a n , ic t 30, k i i .  rolniczy, P o c le śn a  W cia 
gm. W ielko-2,agóre«, pow. M iechów, z listy  h r .  1,

2 1 i 1 F  o k ręg u utyk. Nr. 43 [ Wuńgmiee):
Ą  nTiejsce K o iłow sk isgo  M edprda z Z akopanego , 

Dobija Ludwik, la t 49, ro ln ik , Rybsrzow iee, po W. S ia ła ,
? litty  wyb. Nr. 3.

'22’l . ń ' okręgu ieyb. N ż / 4 ó  (Junta):.. 
w m lijs c e  W itosa W incentego z W ierzchosław ic, 

B ielak Jo n , is t 35, nauczyciel w Trzeboni, pow  K olbu
szow a, z. listy  Nr. 1.

' 23) IF okręgu wyb Nr. 4? {Reestdwjs
w m iejsce  Dr. T h ona fib rah am a-O zjąsza  z .K rr-  

ko w a, S tem p el l-a jw ti, la t 35 , p rzem ysło w iec , K rak ó w , .. 
z lis t/  Mr. 28.

24} Hr okręgn wyb.' N r. (Przanyśl): 
w m ie jsce  D-ra R eich a L eon a, ze Lw ow a, F ro stig  

M o ie s , ia f 37, redaktor Lwów, ul. Z ygm un tów ska Nr 
», 2 listy  Nr. 17.

25) 1F  okręgu Nr. 49 (Nai.ibor): 
w m ie jsce  kś. D-ra L u to ś ja w sk le g o  K a f lw i W k ,1 

:t W arszawy, K o m eęk i Ja n , U t 39, in spekto r szkolny . 
W arszawa, uh San ato rska  Nr. 35, z iisty  Nr. 8.

w m ie jsce  D-ra R eicha L e o n a  ze  L vow d , Lew lń  
firo n , lat 42, r«o:n, Sam bor, z l*sty Nr. 17 .

2G) TF okręgu wi/b. N r, 31 ffawów — yowiat): 
w m iejsca Brylu Ja n a  re Lw ow a, Huiak Łtąni- 

sia  #, lat 3.9, rolnik, Dzików st., pow . C ieszanów , 2 l ity  
Nr- 1 :  .  ‘ ^  

w m ie jsce  u -ra  R e ich a  L eo n a  ze Lv:m«£, Dr. 
Sch re ib et Dawid, la t AS. adw okat, Lw ów , ut. B -a jerow  
sk a  Nr. 7, z  listy  N r. 17.

27) TF okręgu wyb. Nr $2 (S try j):
w m ie jsce  D-ra R eich* L eon a ze Lw ow a, E iia ft- 

stein- Karol, Chaim , lat 38, kupiec, Lw .óst ui. B lach ar
ska  Nr. 27. z  listy Nr. 17;

w m iejsce  D-ra R in g la . M ich ał* ze Lw ów ? Dr. 
Som fn erste in  F.mil, lat 39, adw okat, Lwów. uh- Sm olki 
Nr. 5, z listy  n r . 17 .

23) TF okręgu- wyb. N r. 33 (Stanisławóin):
w m ie jsce  W ito sa  M w cę n te g o  r  -W ierzchosławic, 

O strow sk i W ładysław , lat 39, niż ko le j, t f jc z a c z . z li- . 
s iy  Ńr. 1 ;  i ■

w m ie jsce  D-ra Reicha .Leona p& Lwowa,, Dr. In- 
s ia r  rthraiiafn. łat- 29, d iierin ikąfz  v.-e  Lw ow ie, ul. K o
pern ika Nr, 5, z iisty Nr, 17 ;

jfe m ie jsce  E isen ste in a  K aro la  że Lw ow a, MelzęjdS 
ro w a Róża, la t 5 1 ,  żona raci.) ko le i państw .. Lwów,., 
uh Z ygm u n ta»s,k a  Nr. 1— 3a, z listy h r. 17 .

.29j Tl” okręgu, wyb. M  't>4 t Tarnopol):
w m ie jsce  W itosa  W incentego z W ierżfehosławic, 

Naw rocki Ja n , l ;t 4ó, p o se ł, ro ln ik , O drzykoń, pow- 
K rasno , z listy Nr. T.

w m iejsce O stfo w śK iego  W ład yn aw a z B uczacza, 
S a r r td c i  fidOlf, lat 38. śąd zia  p ow iatow y. Halicz, z - l i 
s ty  Nr. L  ■■ ■

w m ie js .e  D-ra Reichel Leon a .ze Lw ow a, r.e i- 
ler-Luzer, i a f  33, k a m !., ad w., obecnie urzędnik p ry
w atny, Lwów, ui. Ja g ie llo ń s k a  10 , i  listy  Nr. 17 .

30) ok?rgv, wyli -TS 75 (Złoczów):
w m ieisce  W itosa W incentego t  W ierzchosław ic, 

W itos Hndr/ei, lat 44, rolnik, Ja s io n ó w , jtsw  B rod y,
2 listy Nr. I : ,

” w i/iiei: e D ro R eich a L eo n a  zu Lw ow a, Dr, 5il 
b erszetr A d olf, łpt 40, '.adw okat Lw ów , ul T ryb U M iaka- 
Hr. 1, i  listy  Hr. 17 ; ^

3 1)  TF okręg a. wyb. Nr. 8ó (Kowel):
w m ie jsce  P.- hho.-skie.JO S a m u ela  z Ł iic k a . !»«■ 

tnń Andpżei- int 3 1 , nzuc/yctel ze Strzeic, gm . Fmdbfr- 
rezie, z listy  Nr. 101

32) TF okręgu w yk  N r. Sl ( Nowogróde::/. 
w m iejsce  Je re m icz a  F a b ja n a  z W ilna, Lu b liń sk l - 

Stucżyński IzraaK M ichąl, lat 39, adw okat, S łonim , 
ul. 3-ga  m am Nr. 10, i  iisty  Hr. 16.

; 33) >F okręgu wyb. N r, tio { W iluo):

w m iejsce K rzyża n ew ski e g a  B ron isław .- z W ilna. 
W ędziagolski B ro n isław , lat 45, cz jo n ek  Se jm ik u ; w oj
skow y, Ja w o ro w o , gm . S io łe c z n ic k ia j, pów . W ileński, 
z listy  Nr., 1 ,

N astęp n ie  zosta li wybrani po stam i GO Są jm u  
z list państw ow ych:

Z  listy (Nr. 1. 
w m ia r c e  W itosa W iiicetitcgo z W ierzchosław ic, 

R u sin ek  Zygm unt, lat 29, Nacz.v Wydz. O chrony w 'P r a 
cy i  R oln ictw ie, se k re ta rz  n aczeln y P o ls . Stron- Lu
dow ego, W arszaw a, uh D łi ja  Nr. c9 cn. 4;

w m ialace. R a ta ja  M acie ja  z W arszaw y, Dąbrów- 
sk 1 M arjań, lat 44, reaak to r „ilustr. Kurj.ęra C cdzię.\- 
n ego ", p o se ł do Sejm u U staw cd,, K raków , uU  Baszto- 
w& Mr. 18;

w m ie jsce  D ęb sk iego  Ja n a  . w arszaw y. B ry l Ja r ., 
lat 37, inżynier, p o se ł do Sejm u U staw oń* Lcrów, ul. 
P o to ck iego  Nr. fi:

w m ie jsce  D ęb sk iego  J a n a  z Chełm a, B y rk a  Wła
dysław . iał 44. akonorriAstłf- 8. p o d se k re ta rz  Stan u  Mir., 
Skarbu, Kraków . C zarn o w ie jska  Nś 30 ;

w m iejsće D-ra K ierrJk a  W iądyslaw a z B ochni, 
M ioa^iński B o g u s ia ’.-, lat 3 1 ,  p odpułkow nik , adjużant 
NaczdlnUid Państw a. W arszawa, uh N jto iiń sfca  żjfe a.

w m iejsce  K ow alczuka Jó z e fa  z D relow a, fin u sz  
A lt o n . , lat 38, urzędnik, p o s e ig o S a im u  .UstawoSaw cz., 
W arszaw a, ul. K rucza Kz 34  i;-. 10 ;

w m .iejsce K ie lak a  S tan isław a  z C h rzęsn ego , S i / -  
d lo w sk i,M arjan . la t 38, inżynier g 6rn„ W arszaw a, u lica
Fo ksal Nb 18 ;

V  m iejsce  P luty A norsuja ze bzkla*, LIz ł k  A ugust, 
lat 34, m lzeinyslow ieć. Kraków , C zarn o w iejska Njr 55;

w m ie jsce  W zrzykow sk;ego H enryka z W crszav/y, 
W ilkoński Tom as*,' lat 38. agron om . P rezes  Zw. Kó 
lak  Roln., W arszaw 3. ul. Sau o w a Tfe fil 

Z  listy Ni 1:
w m ie jsce  D aszyń sk iego  Ign acego  z W arszaw y, 

S zc ierk p w sk i A fto m , lat 4 1, p o se ł, P so jan ice , ui. Fa
bryczna .Ma 34;

w m ie jsce  B a riick leć o  N orberta z W arszawy. f.d w  
mak Jó z e f, ia i  o~i, se k /s ia rz  Zw. Zaw., K ato w ice , u lica  
Fryd eryka 65 lii; „  .

w m ie jsce  Mo raczę  w skiego Ję d rz e ja  z S u le jó w 
ka, K itryłow ićz A dam , lat 32 , p rz e w o d n icz ą c ! Zw. Zaw . 
K o le ja rz y . Lwów, ul. S z u m a ń sk ic h  Ma 3 ;

w m ie jsce  Zńław sktóg? Zygm unta z Krakowe, 
Zarem ba Zygm unt, l a t 28, przew odnicząc*- Robotn. Stow .

'I/srsra -ia . uh P o ln a  66.
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!5 łisttf ,W 3."
%' m isjsce Tnugutta Augusta StąnisUwa i  War- 1 

stawy, Chómiirtski Ludwik is t ’32, agronom. pose? aa 
Sejm Ustawod., dzfeniiikai c, Wilno. ulT Jagiellońska Mj 3: 

iv miejsce D-ra Rutka Józefa ż thoóznr. Bartni 
Kazimier*, lat 4u. urofesor Pcliteclwiki we Kwapię, 
Lwów, Nasielska Na 33;

w miejsce Wr./Źniękiegb . Jnna z Warszawy, cfejb 
Tadeusz Józef, |*t 35, nauczyciel, poseł na Sejm Cma- 
wod„ Krościenko -Wyżna, p o r. Krosna;

w 'iTiiejsęe Malinowskiego Maksymiliana * War
szawy, Sagi liski Kazirnierz. («! 32. uoseł na-Sglm Osta* 
wod.i Warszawa, ui. Chmielna Nr, i34,";

w fy i ej s<: r Tab.ora Jana z-Bpgdfanowa. Niedziel, 
ski Tadmis*. łaj 14, rolnik, ródąkipr tygodnika. »Po- 
-adnik Kółek i Stów. Koln.', Warszawa.’ ul. A leje  Je-, 
ruro li ir.'kie J& 2? m. 3;

•■v m iejscs Poniato^skiegcj Ji.iijŁisza z Czarnocina. 
SMwiusH Hipolit, iat 56, aiihltefct. poseł na Sejm 
Ustawod., Lwów, ui. K&decka. j\ra ę;

żf łuiff „V 7:
w'miejsce. Chądzyńskiego Adama * Warszawy. 

Reguvtczak Franciszek, iat i?,, urzędnik pryw. Katowi
ce* ul Beaty his '46:

w miejsce D-ra Wachowiaka Stanisława r coz-. 
nahiS pLipiei Karol, lar 33, redaktor. Torutl, ul Mic- 
k le w in  -Ń? 85:

:i miejsce D ra Fichny Bolesława z Łodzi, Ci
szek Antoni, lat 4], sekretarz Iw., Poznań, ul. Wierz- 
bięckf. Ns 6S.

Z.Kety -T3 ś.
w' miejsce Hoieksy Karola r Krakowa, Paczjśó.w- 

sk) Sttfan, fet 19, ipżyn-ier. urzędnik kol.. KatoWiąż.. 
plac EJIuthera Hi ;

' Z  l u t y  -U. / < !$ $ $  ■ . ■ ,*ń 'V
w. Bliejsce Thoiui Abrahama O/Joszą s Krakowa* 

Pankratr Artur, tut 3°, redaktor. Bydgoszcz, ui. Ch, o- 
brego ,N* l b.

Z  listy .JM 17\r
w miejsce D ra fleicho Leona ze Lwowa, Dr; 

Rubin Jones, let 45; oowokoL Stanisławów, ul, Smol
ki ‘Ns 4; ' ' .

mfajscf D ra RosmarPją Henryka ze Lwówa, 
Dr. redarbiisch Szymon, lat 32, wjasuclai realności, 
Lwów, ul. Obozowa Ni 4.

Ha łych samych W edach  zostali wybrani

Seaatarami ftzeczyrorpehu-j PoTelkitJi
. j.j .W okręgu Nr. i  ( fPjmsawzMaiątto):

w m isjsce Ttion* Rbrehama Ozfeera 7 Kraku ,% 
Kfternar Mores Kijew, lal 4* radny m sfc?Warsza wy 
^arsr**z-i, ni. Ogrodowa łfe &,:£■ listy Ns 10.

2) n' okr. S t. 3 ■ j W&Ys#oVfr--»«M WwftamhUy. 
w miejsce Romo.:kitHe  Pawła, Bielawski Bole

sław, 40. adwokat, Warscswa, ul. y.leie Jerozolim
skie NS 21, = listy Ns £,

.31 #  bkrit*- Er. 80 i Wójeteódtitoo K itlprhO f' !
w, miejsce Truskiere Abrem* z Warszawy. Deut- 

jfh c ł fHesjissr, iat AS, przemysłowiec; Kraków ul. gors-  
gc- Cmła Nr. 15; * fesy Nr. 16,

*0 W oktfof. S t ,  99 (|T;Vęw4łU«iwe Ś;ą*kiĄ; 
w miejsea Korfaniegr Wojciecha z Katowic, ks. 

Bręntły* Patie!, iat 33, probóśżt;; t poseł. Michałko
wie*, paw. Katowice, z listy Nr. ®.

3) K- sśjffra jSi-. 42 i WibtHrfditw Kr«’r;«w*'!.ir.l:
• *.’ n .ie /łłe  plujki Jakóbo z Oratoacoww. Ścittbr

Fsąncftizek, l«t 60, okresowy przy Sądrie okręg.
»  TarńbWp z jisty \Ńr. 1- v

61 W tkriff-o Sr. $3 (Wojtte&Uiao Stanikmmmhśt): 
w miejsce D-ra EJObryeklago L’ ■rs :^vd 2-  Sta, 

nlsiswowa, f-jamnia. ling l.j*wik. Hał 53, dziennikarz, 
eroćs. /Sód K/ślyjijin w.r-

•,sr 'frtHśSscsf ks. ijozafii <£ ,Wers?.jwv,
StcSrtskt Mifhat, lat 48, nauzzycisl szkoły powszochnoj, 
Lwów, ul. Zimo łowicza Nr. 17, z listy Nr. S,

• 7) W  om $* Sr. S* 'ffik jw ódstw  T^rmonohkit):
w mńsjsee BojLi Jakóba z Drębosiówa, Kg- 

niCwsłó Tadeusz..fiat 41, dyr. ąimn., Kardsnk* Stmmi 
Iowa, s Sćsfr Nr. I;

w m iejsce D ra Ringi* Michała ze Lwoo*. Rot-- 
j n t in ic k  Fischst, krt t t  prof. gimn^ Sambor, z li
sty Mr. 2?

i t  W  ękrypt Nr, »  (Wtijwódsimo Wikńekifk 
v  miejsce RąUncwsfeiegó StŚnłsfewn i  Warszawy, 

Kirnleka B.!ek«n<ir«, lat 4 ,̂ WwWłstk#, Wlfno. ur. 
S sr k łff in  Ńr. 16—Ł z H*ły Nr. 3.

K*«ł*pnłó z iis; poóitwawych:

X  ił-łjf Nr. a
w Uroenó^ski*#® Bolesławą 5 Ws/zza-

wy, Pcr-n*' 'Stnnisińw, ląt SŁ profesor, Warszaw*, ui. 
ĆnmieSn* Nr, 60.

2  jJB & ’. fi.
■p miejsce S«Vmunt# tMwwfenteao % Warszawy, 

Otegier Maciaj. iat ,53, rejent,
v  mtajzc* ks. T«o4orewlc«e Józefa z 'Warszawy, 

5fRdf»Kł 5*ef«n» S»t 43. wlcapresydent m. Wąrszawy 
ar.wokat. Warsiewa. ui. Bracka Nr. 4, z listy Nr, 8.

Warszawa. d«l. 30 Kitowe da 1322 r,
Serrtrąiny Komisarz ‘Wyborczy;

j» 1, i jĄ  A ’r.ih'ńiiH.

C*i«nk«vi* Komisji;
(—1 HlKrgk No tifer.p ki.
(—) Aswfi? HMHOOki.
{—) Kuz-lni-kri SagiAtM.'
(—1 U-irittitup Sauieki,
(—) i>r. J&u-f' MwuK

?fiGGBIĘN.IE PIFCZĘCi.
Grząd Wteewjdąkj Nowogródzki oismsrn z d«ia 

“ ■.X! 1922 i  > . 7854-fi D-ll ^ a w ia d sro ta  o  zagjtbiw riiu  
przez is*rt^pcą wójt# drniny Aleksandrowa pow Liiz- 
siago. pieczęci gminnej okrągłej urzędu gir.. Aleksan
drowa'. Ołlam odróżnieni# od zagubionej płacząc! at>- 
stafowano o d m ie n n ą  pierząc z łjepi.»«m .•Moboió „Woje
9te. Aletóandręwc pow, ludzkiego" w śieziky ząś Go
dło 'tartsitwrswe. zamiast. napisu „Ur*ąd ytst ftlcksan- 
drowo pow. Liezkingrj. ijmikae Okr. Kmdy f ,  F, ,*V
‘ t H a  -;ó x ti.',-. r$. x i  iUS9> *.).

. , U«IEłłi»Żł«ENl.E DOKUMENTÓW,
Ob/watw« M*<y Dr. Jóref 'Raczyński lat 72. 

:f żoną JaJwłfK >■ Lipińskich tai: 42 t synem Jozefem
tai ! I. „ drodze powrotnej do Kraju zostali ókiadze 
ni Mii isrę-ftu w Kijowi® z paszportów, ora? innywi de* 
kuntenłćw, wydanych prrtiiz IteLeliżwo Perlskie w Char
kowie.

Ośebv HfyK*;i«ją«ą.s(ą wymienieaymi yyżej 
portami nalaży pr*ytr*j®6ć,rióęl«w» pociągnięcia do fld- 
po.wiednglRości. ( a R L | Ok.\ | W  ? r  0  ATowwycdd* 
ka W. *f, t  dn. U X I  m.Ur.l

ZAGINIONY CHŁOPIEC.
Stwórt*# Pułtuskie za-tedemia. źe d sia7 -X!r-b.

0 gftdz. 18.W znafjwmno w Nasielsku w podmtetałclm 
pociągu osebuwym pieciolatiriego Sphłopctyka — nie- 
niofl/ę włosy błono. uczjf tl®e, tez  opieki, ubranego 
w-pafśócik bronze^-y. granatową' marynarkę wetnwsua

1  białą bluzką * patki iteinią), spodnie ćztmis w oaski 
ccarne, trzewiki wmurowane, żółtą czapeczkę zimową- •
i zielony szał wełniany. Dotychczas iilkt nie zgłe-sif. 
się po rogu c5ło-K3 , którego .tym, zasuwoumjtesfeżo- 
no w ochronce »' Pułtusku.

Rodsite Mb opiefcenoerfa d,rieika .nogą je ósfd- 
b.'»ć wprost u zarządzającego ochranką Ks. Prałata 
Jana Gęstego, po udowodnieniu s « 0  praw do dziecka. 
{Mosko# '(jk>. Ka*Ht 7, te, « . H, łfi»**«tóy Xr. &7S,%dn.
0 -X n ‘ iPSŚ-i-.K

■ '• UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI.
Unieważniono następujące legitymacje: 
post. każieiło Jana, z 1J -komis, P.P. m. st. Wsr- 

stąwy, Ńr 955:
przód; jjhml«.«wsklftgo Lucjana, z P. K. P, P. 

w Przasnyszu, fśr. 4P5;
/ post flierocłylai Stanisław* z P. K‘, P, P. w Ło

dzi. Nr, 225§;
\  post Ógrodniczaka Józefa, z O. K. P, P. w Ło- 

d?t, Ńf. 402i;'
post Marclnkte-cicza Wincentego, z Q. K. p. p. 

w Nowogródku, Nr.. H2U
post. Frydla Jozefa, z K. P. p Kstafców miasto, 

Nr, 3t5<?;
post. Biegajło Wincentego, r  f?ezerwy Okr. Kmdy

P- P, w ^Brześciu; Nr, M-
. " M .  .•/•"•• ,  ■■ .łn-tepr--iUif . a  .. -

RUCH SŁUŻBOWY

” ; Ną-zasadzie rójfcsSij Główne] Komendy P.P z dn. 
15*Xł 1922 r. &> 187, zaszły ,v składzie osobowym Po
licji 6i 6jstyo.wej następująco, zmiany:

.Jl.-.LJ * „• A/wruótBaiii; '
Miikotóshi 2Vni*«*r. #»p..-siiit Jk". XI! w ”a>unS« — 

kSmemfantem P.; ?. pow, v  Działdowie w sząriy do> 
fy.ęhęz#*ęwej z tipossżanic.Ti przvw<ą«4nóm' do VIII st. 
sti"«ć .dn,‘ l-Yilf 5»łJ r-

-BrzaMamk* MUe-tytiaw p. o, aspiranta P, P. okr.
XI '" Późnimy —- aspirantem P. p. z przyńzlelenieii: 
do e&sgoSytury śfedćĄtj tegeil okręgu z uposażeniom 
prrywIsŁąńem d» VłH st. śh .Skutki prawne slab;|izaę|i 
liczą  s ię  od  d n . 1*V 19.21 r.

Jtorl&iiWt'* 'Ludwik p. o. aspirant# P, P, okr, XX'
w óziśdis — aspirantem P. 9. tegoż okręgu z npo.-ia -
żenieni jirzywlązaneni do '•'iii st. si. Skutki prawna 
'StabłUżecji liczą się od dn. i-lV '921 r.

_Vo«iakowski Witold p. o. asnirarjta P. ?. ołcr. Xi!
w foruniłł - -  oSpirantem P. P, prty Komer.cj/.le tegoż
ottrągu * uposażaiiio.m przywiązanem do Viii st, sł. 
Skutki prawne stukiłiiącjl liczą się ad dn, :-V 1921. t  

H/fariiitoUd Tade*s* sekrstarz P. P. .okr. IX w Tar
nopolu — aspirantem P. P. tegoż -oKręgu z uposaże
niem pfży?v!ŁiZai'iem da Vi!i st. sł. ód dn. AVISl 1S22 r.

PrsttiitsiiMi
'W«wJTMfe Wmięfoit’ nadkcmlsarz P P. ko men*. 

d « tit pow . w K aliszu  — d o  K •m endy  po lic j! ok r. Ji ń «  
nadkomisarza łnspekeyjnógo P. P. z 'jposazeRtem przy- 
wązancn oo V sl. sł, ód dn. !3-VłM922 r.

Wneł*Kt&f Ąatam komisarz R, p, komendant 
jjpw. w Turku—do pow. kaliskiego na stanowi^kp ke- 
mwiilmu P."p, w szarzy dotychczayowej ż uposażę- 
idem prtyWiąeaneiR dr* W, st. sł. od dn. ■2,1 r.

Jattomńaki Jakóh kóinidarz p. p. itomendanl paw.
*' Podgór,»!—do policji pww. :sj akowskiego na stsmo- 
wl.«sł» »s'fc' komapdar.bs **• w saariy dotyej-,czaso
wej z  -uposaźnn(en) rmywlązanęm do Vt st. sJ. »d d:r.
1-VM-1922r.

Kildt.ii.jir Teopold Korigisarz P. P. komendant pow. 
w Kowym-Targu—d» policji row. Podgórza, n» stsoo- 
wi.+ka LemoaHąnt# P. p- v  szarży datychczasowsi 
z M p asą& itfem  przy .w ięzanęrn  d c  VI gł. sł. o u  d n ia  
l-V fM 9 2 2  r. - 1

getilarmoiós Jan koirlssrz' inspekcyjny P. ?. okr.
XV w Nowogródku — dó r,°'-v- niść-wMzklego na stano
wisko komzrdttnta P- P- *' -zarżT doEychc"*s&wei 
z uposażaniem przywiąssosiń do V5 st. sl od dma 
i-V!I-1932 r.

Muf<iH JE»ś«j»rzfk-kśmtaari p. P. komendant pow. 
w Środtlo—*# K olendy policji okręgu poznańskiego 
n* steńpś :»ke kierownika działu ! orty tejże Komed- 
dsie Wąaeity-. detychczjjśowe] z uposażeniem ptzywią- 
zeiiem dó Vt st, sł. cd dn, ■ !-VI-1922 r.

Jćtęf-ifafjf*- komendant f*. P, pow.' w Ns - 
dwornej—dó piw, S  Śnłeiynte na stanowisko kemen*- 
danjn •*. P. w szarży dotychczasowej z uposażeniem 
prsywiązarsem do VI st. *1 od dn. 1 -VIM 922 F.

£ * -  ii rew Wuń*l*5i kffmrsorf P. P, komendant pow , 
w K e m io n e d ż ś tfó n ttłó a rę ]  — d o  po w . ffad z iezh ó w  n a  s ta -  
nowisEro k o m e iid a r .ta  ■ P, P. w sz a rż y  d u ty rh e z sa o w e ł 
z u p o s ą ^ e n ia m  p ą sy w iązsn en i d o  VI s t. sł- o d  dn ia  
i*vn-1922  r.

S ę d z im ir  Th/iieH  k n m is ą rz  P. R b m e n d a n t p.o'*t 
» ' '•rdózrecho  jrie  -  - n a  s ifceó w isk o  kissrov-'niXa kelWiisa- 
r j a tu  VI we. L v/ow łe. w .sza rż y  d o ty c h c z a so w e j z u p o -  
p iz e n ia fn  p n y w t ą » i , e m  d o  VI s t ,  . i .  ó d  d iji^-Y U -132 2 rr

A u f i i th k i  Ł iu jc in  k o m isa rz  P. P. k o m e n d a n t  pow  
v«' !’■ H-janacfi—« tj  p s i lc j l  o k r- VI n a  s i s n o m s k o  k o itil- 
n a rź a  P. !*, p r ry  E kspo .zy tu i ś l e d c z e /  - w" s z e r i?  dg  
ta c n c z ss o w b j z. u -posażenfem  p rz y w iąz sn e m  do  Vj si. 
śt. p lu s  ó o d ą reK  ś le d c z y  e e  dn . 1 -V IM 9J2  r.

Ą ta jtdueU M  H a jn  mjuI k o m ta e rz  P. P. o k r. lf w Ltt- 
c?i —  J o  poł-.ąji okr, X iv iy sy a rż y  d o ty c h c z a so w e j 
z u»os#żeQ ie.-.i p rz y w ią z a o tm  d o  Vi s t. sł. o d  d n ia
1-Vfij.-1922 r.

O sitk sń a k i , A lr tń a a d a r  k o i t i i i s r s  ? . P. o!cr. X
w S ta jiis łg w o w ie— d o  pow . w N a d w o rn e j « s  stariow tjŁko 
ro in e trd a n ia  P. P. v  sząt-źy e o ty c h c z a so w c j z u p ó s e -  
zeoiłem  orzyw  ą z ia e m . d p  V! sl.. st. o d  dn , i-VlU*1922 r.

JzUff k o m e iid e n t-  P. P. pow . ż ik ó i -  
sk łegc. <'.o () o f .  g ro a z ie K sk ie g o  r « s ta n o w is k o  ko* 
m e n a a n te  P. p. *■ sz a rz y  d o ty c h c z a so w e j z u p o sa ż s*  
n rsm  preyw ieząp .em  dó  VI s t. s ł, o d  d n . i-Vl*i-*S#2i8 r.

iłiąnkowki Frunę A d '  k o m isa rz  P. P. k o m e n d a n t  
»ow . w S łupcy  —  d o  p o lic ji  o k r .  XI w sz a rż y  d o ty c h 
c zaso w e j ^ U jfn m ź m ie ih  ‘ p rz y w ia u n e in  d ó  VI s t. s ł, 
o d  dn . 1-V I»-I922  r. '

I W w r  WtodgfłftM p o o k o m lsa rr . P, P , c k f . ił
w P io trk o w te —d o  pow_ tu r s e k ie g o  i.a  s ta n o w is k o  ko  -
rn e n d a n tą . p. P, w s z a iz y  d o ty c h c z a só w a j ? u p o s a ie -  
iSiam p rz y w ią z a n e m  eto vł! sl. od art. 15 -VII-iH22 r.

Ja,* p o d k o m is a rz  P  P, k a n e n d a n t  re z e r  
•wy a k r , IX d o  pow . K o p y c z y n c t n a  - 'a tiO irźsk o  ko* 
m e n d a n ia  P. R. w sz a rż y  d o ty c h c Ź e S S ie j  ż u p o s a ż e 
n ie m  p rz y w iąz an a rn  d o  VU s t .  s ł .  o d  dn  !5 .V H -ł922  r.

P in im  k i A d a m  p a d k o m isa n z  P. P . o k r , VI J o  K o- 
n ieri iy  G iów nef p. p . w sźjirży  tio ty c h c z a so w a j z upo* 
»*3eniem .- p m y w lązan en ?  d o  VII st. sł. ó d  d ń , l*VIł-1922.

fwfbrsfci ht,gfe.n p o d k a in is a rz  p . o . o k r , lii w J ę -  
a pi® jo w .ę  -—  jo , p OWi b ę d z iń sk ie g o  n a  s ta n o w isk o  k is -  
■ o w n ilta  e k s p o z y tu ry  ś le d c z e j a i s z a rż y  d o ty ch c -raso . 
1 - V ! M ^ ? Sr JŹ eni* m  Prz yw iąz«m em  d o  Vll s t. st, o d  d n .

Jmerf&i Andrzej podkorrijsarz- P. P. komendaęt 
’ f  *  K ra k o w ie  -  o o  p o lic ji Okr.- U ib e ia k łe g e  

7  f \8 .rx \  d o ty c h c z a s o w e j z - u p o s a ż a n ie m  przyw iązani sin  
do  Vii s t .  sł, o d  d n . 1E-V!ł ig M  r. ł

Iw aszko S ta n is lp w  p o d k p m is ą rz  P. P , u i t r  X!V 
y* iPsku  -  - d c  p o lic ji O k r. S ta t i i s la a p w s k te g u  w szar*  
? y  ^O i-ycticzaso^-^i j. d p ^ s a ż e n ia m  pfzyśfiĄ zanerfi dQ VII 
s t  ,'S?, o d  dn- l^V iu 1922 r.

F pasźyA jk i Ą 4 a m  podka"u.3p.-z P.P. o k r .  IX’ w Za
leszczykach «*■ dó pow, v  Podhajce eh na ataaewlzłco 
Komendanta 9. ®, vr szarzy detychcrasowej z uposa
żeniem przywiązAnem d a  VU s t .  sł. ó d  tin. l-VU'l l$2 2 r, 

J ó z e f  aspirerti: P; P. okr. i! w Łodzi ■■*■ <to 
policji O k r. Pomorskiego w szarży dotychczasowej 
z uposażaniem przvwiazaaem do VI!I . s t .  .sf.o' od dnia • 
l . y i k  3922 r. ' '

Poiorodniak JPrąnsisiek  a s p i r a n t  P . P. o k r . X w S n ia -  
ty n ie  — d o  p o lic j i  o k r. VII w szarży d o ty c h c z a so w e j 
z  up o aatarjis fn  przyWiuzerjatTi dc. VIII sr. ,t. od dnia 
1-Vtl( 1922 r,

RtwjoDwJt; a u fa to  a s p ir a n t  9  P . o k r. Sij w O lku 
szu  — <jo pow . b ę d z iń sk ie g o  w szarzy d o ty c h c z a s o w i  
z u p o s a ż a n ie m  p rz y w iąz an y m  do  VIU s t.  's ł .  o d  d n ia  
l-VH 1922 r. • '

Hertel JEM iW iłre a s p i r a n t  P . P, « k r .  i! w Ł o d zi-— 
d o  ek sp ó zy ijż ry  ś le d c z e j te g o ż  o k rę g u  w sz a rż y  d ę ty c h -  
ciasótsfojj z u p o śażen ić im  p rZ y w laz an e m  dc- VJS| ś ł ś 1 
p iu i  d a d u tu ir  ś le d c z y  s d  dn. 1-V1! 1922 r.

Ja n o w sk i fiUitnisłaia a s p i r a n t  P. P. o k r. II w L o - 
d? i •—  rip e k s p o z y tu ry  ż ie d e re j te g o ?  o k rę g u  w ęza rży  
d o ty c h c z a so w e j z  u p o s a ż a n ie m  p rzyw iązan iem  Ju  v ilł. 
st, s ł p jjfs  a o d .J te  •- ś le d c z y  o d  d n . W l i  1322 r.

d  ńgetner .p o to in ik  a s p i r a n t  P. P . o k r. XV w S!o-
^ ą im te  — d e  p o lic ii N W , n ie iw ia s k le g o  sr szarży db - 
tąp h czeso w el-  ż .-u p o sa ie rf lf im  p rzy  w ią z /n e m  d o  V iu s t ,  
sł- Ód o m *  1-Y11 1922 r.

N sś tfr tim ę s  C śffła m  a i p i r a n t  P , P. o k r  3BV>vSrze- 
ścśu  d o  E k sp o z y tu ry  ś le d c z e ]  te g o ż  o k rę g u  *» s ^ - ś y 
rt o t  v cli c z a so w e j z u p o sa te n ie fn -  pr?:y\viąśaris?Y! do  vF$ 
s t. s ł  pUta d o d a te k  ó le d c z y  o d  d n . 1 -VII *-922 r.

J. -

Ztóbhiimi: '
Dr. ŚliwidĄ-i 'Bernard' insoókter P. 9. komertean1 

^ Użfay ^  Pe!!cj f  f a rtasnc prośbę a d ‘dniąjJivVii v.
D r . j f a i l a w k i  Z y g n z* v t  p o d in s p e k to r  P . P .tó k t  

VIII we Lwowie — tu służby w p a iic js  n a  włą̂ r-ą' *©#- 
oę od dnia 31-VII 1922 r.

zK okurcw iez S t i f e n  n ą d k e m i s m  P. p . ę j ^  we  
Lw ow ie — z e  s łu ż b y  w p o lic ji .n a  w ła sn a  p r o ś b a  'o d  
d n ia  3 t-V !i 1922 r. r  r  p

Y rńn ieu -rk i Leopold  n a d k e m łs a rz  P. P. ■•akt XV 
w N o w o g ró d k u  — j» . s ł u ż b y  w p o lic ji  n a  w ła s n ą  p r ó ą .  
b e  cd d n . lf-V i 3922..r. " > 1 - -

H y !ek i J& nm Ą  n a d k o m is a rz  P. P. o k r. V w u r o d -  
Ute — z e  s łu żb y  w p o lic ji /n a  w ła sn ą  p r o ś b ę  a d  d u ia

•3ł«V?l \ m  r. ' " ,
Ś u m i r i t l i  Jo se ;  k o m is a r z  P. P  o s r .  XII w T e ra 

n iu  —  z e  s łu ż b y  w p o lic ji m  w ła sn ą  p r o ś b ę  o d  d n ia
l5 -V !ii 1S22 r.

Lew J a n  p o d k o m is a rz  P. P. k e m e n d a e rt pow ę 
w K o p y czy ń cach  — ze  s łu ż b y  w p o l i c f  n a  w iasw ą a r u i  
b s  od  d-iia  15-V!I 19CŹ r.

j fo m itn *  podkomisarz P. P. sł. sl,. 
o k r. IV w Lubłitee — służby w 'policji, wobec prze), 
ścia n a  a ta t  Minijł-^rstwa Sprawied:ivości, ] c d  iotin  
!b  V!i 1922 r.

ZabioeK Adam s t '  p rz ó d . P. P. w C ł. Sskolą — za 
-służby w po.icjł" na  w ła an ą  prwók® dn . 1 5 ,V t!I9 7 2  r
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OBIÓR PREZ9DEKTA RZECZ9P0SP0LITEJ.
Posiedzenie Zgromadzeni* Narodowego, 

na którym odbyć sit, miał akt ouioru pierwsze- 
go prezydenta A /e czypospo ■ »:.i j wyznaczone 
zostało na dzień 9 grudnia 1922 r;

Posiedzenie otworzył dnia tego o godzin/e 
i2-ej m. 10 p .p . Przewodniczący Ms-szałek 
Rata/ wyznaczając na podstawie art. 2 Ustawy
0 Zgromadzeniu N aroduw en sekretarzy w oso- 
karb pp. posłów: Sołtyka, Niedbalekje&o, Ha- 
rana i Ledwócha

P. Marszałek Senatu na podstawie tegoż 
artykułu wyznaczył sekretarzy w osobach se
natorów pp. Bielawskiego, Kruka, Glogera
1 Kopcińskiego.

Przewodniczący Marszatok Rataj zgodnie 
z art. 4 Ustawy ó Zgromadzeniu Narodowym 
wzywa de zwożenia ślubowali :a tych posłów, 
'ktŚrzy w  swoich Izbach jeszr-ze tege nie uczy-r 
niii Do złożenia ślubowania zgłosili się pp. 
senatorzy: Krzyżanowski, Szychowski, oraz pp. 
posłowie: Byrka, Lizak, Z iinrecL i i Dubrownik.

Po odbytym ślubowania wyżej wymienio
nych posłów i senatorów Przewodniczący Mar
szałek Rata; oświadcza:

Zgromadzenie Narodowe jest ukonstytuo
wane. W  myśl postanowień art, i 2 r e ; wa:n 
Panów do zgłar? ania kandydatów. Ma się ono 
odbyć w myśl Usiawy na piśmie i m a zawie
rać 50 podyisów, oznaczających pcjparcie clanej 
kandydatury.

Lista zgłoszonych kandydatur ustalona zo
stała jak następuje w  alfabetycznym porządku 
nazwisk:

Baudeuin de Courtenay 'Jan, Daszyński Igna
cy, Nąraluwięz Gabryel, Wojciechowski Stanisław, 
Zamoyski Maurycy ,

Odbyły się wybory.
Głosowanie I-sze dało Łtastępnjący wynik: 
Głosów oddano 545, nieważnych 4, waż

nych 541, /bsclutna większość 271. Z  tego 
otrzymali: Zamoyski 2 2. Wojciechowski 105, 
de CourtaTiay 103, Narutowicz 62, Daszyński 49 

Ponieważ głosowanie- nie dało rezultatu. 
Przewodniczący Rataj zar/ądzd powtórne gło
sowanie, w którem wszy^ide kandydatury po
zostały w  rneuy.

Głosu-wanie łf-gia dało wynik następujący; 
GJoeów oddano 545, nieważnych głosów 

4, ważnych 541, j-ibsoiutna większość 272, z te- 
otrzymali: Zamoyski 228, Wojciechowski 

152, Nartitełsicz 151 Baudouin.de Courtenay 10, 
Daszyński 1. W edług te wynikc: żaden z kan
dydatów nie uzyskał absolutnej większości i ża
den nie został wybrany. Przewodniczący za
rządził trzecie głosowanie z tent, że w myśl 
ustaw? kandydat, który otrzymał najmniejsza 
iWtŁĆ głosów- odpada i głosy, oddane na niego, 
będą uznane za nieważne.

Głosowanie Ill-fcie dafo wynik następujący- 
Głosów oddano 544, nieważnych 3, waż; 

nycb 54j. Absolutna większość 271. Otrzymali) 
Zamoyski 226, Narutowicz 158, Wojciechewsk 
150, BaUdouin de Courtenay 5. Przewodniczący 
Ratuj stwierdził, Iż żaden z kandydatów nie 
ńayska* bezwzględnej większości i zarządził 
czwarte głosowanie, z tem. ze kandydatura p. 
Bandęuin de Courtenay odpada.

Głosowanie IV-°te dało wyi-ik następujący1 
Głosów vudu.no 545, i^jeważnych 4, w aż

nych 441. absolutna większość 271. Otrzymali: 
Zamoyski 224, Namtcwicz 171, Wojciechowski 
146. Przewodniczący stwierdził, i e  głosowanie 
znowu nie dało rezultatu, oraz, że odpada kan
dydat, mający najmniej głosów t. j. Wojciechow
ski, poczem zarządził nowe głosowanie między 
dwoma pozostałymi kandydatami t. j. Zanroy- 
skina , Narutowiczem,

1 Głosowanie V-te dało wynik następujący: 
Oddano 545 głosów, nieważnych 29, waż

ny ch. 5 i f-, absolutna większość 259. Otrzymali: 
Gabryel Narutowicz 289, Maurycy Zamóyski 227.

Prz e w rrłniczacy Marszałek Rataj ogłasza 
Zgromadzeniu Narodowemu, iż

P re z y d e n te m  Rzeczypospolitej obtany 
został .

p. Gabryel Namtowiez
oraz oświadcza, iż powiadomi nowoohranego 
t» wyborze i zapyta czy -urząd prezydenta 
przyjmuje.

Drugie posiedzenie Zgromadzenia Naro
dowego naznaczone zostaje na poniedaiałck 
dłiis 11 grudnia,

Sekretarz pos. Sołtyk odczytuje protbkuł 
pierwszego posiedzenia Zgromadzenia Narodo
wego. W  ^praw ie protoknla nikt głosu nia 
zabiera.

Zaprzysiężenie
Na aro/grom posiedzeniu Zgromadzenia 

Narodowego, nowcobrany Prezydent składał 
przysięgę.

O godzinie. 12 ruin. 15 M arszałek Raroj, 
jako przewodniczący Zgromadzenia Narodo-i 
w ego, otworzył posiedzenie, poczem zawezw ał 
sekretarzy, aby ; wprowadzili now owybranego 
prezydenta. Sekretarze yuprowadzili z przyległe
go gabinetu p. Narutowicza, który na zapytań1 e 
Marszałka Rataja, czy wybór przyjmuje, pew- 
nym głosem odpowiedział: Przyjmuję.

Następnie przystąpiono do ceremoujału 
przysięgi. Tuż za mównicą ustawiany był stół 
pokryty czerwonem _ suknem, na którym stał 
krucyfiks, oraz ozdobny egzemplarz konstytucji. 
Marszałek niezwłocznie odczytuje tekst przy
sięgi, który p. Narutowicz powtarza:

ńPrzysięgam Bogu Najwyższemu W Trójcy 
Świętej Jeaynjżjnu i ślubuję Tobie Narodzie Pol
ski na urząd Prezydenta Rzeczypospolitej, który 
obejmuję prawa Rzeczypospolitej, a przed?- 

, Wszystkiemu ustawy konstytucji ściśle przestrzegać 
i brotić, dobru powszechnemu narodu zs wszyst
kich sił służyć: Wszelkie zło i niebezpieczeństwo 
od Polski czynDr. odw-acać, godności imienia 
polskiego strzec niezachwianie, sprawiedliwość 
woI kc Wszystkich bez różnicy obywateli za pierw
szą mieć cnotę, obowiązkowi urzędu i służby 
poświęcać się niepodzielnie — tak mi dopomóż 
Bóg i święta Jego męka”,

W chwili gdy Marszałek rozwiązywał 
Zgiomadzen.e -Narodowe posłowie bili oklaski 
i wznosili okrzyki: Niech żyje Prezydent Naru
towicz;

Następnie posłowie odśpiewali „Jeszcze 
Polska nie zginęła". Po odśpiewaniu pierwszej 
zwrotki odezwały się /n o w i okrzyki i oklaski 
r.a cześć Prezydenta.

Przejęcie władzy.
(Z  Kanc. c y \r .  N ac2« litik a  t-aódtw-h. —  I?A T.),

Dnia 14-go b, m. o gooz, 12-tej odbył.się 
uroczysty akt przekazania władzy przaz Na
czelnika Państwa Józefa Piłsudskiego Prezy
dentów Rzeczypospolitej Gabryelowi Narutowi
czowi. Naczelnik Państwa, nie chcąc dopuścić 
dc ponownego pohańbienia godności Polski, 
polecił zamknąć kordonami wojskowymi wylo
ty nlic, prowadzących do Belwederu, O godz. 
12-tej Prezydent Rzeczypospolitej w powozie 
Naczelnika Państwa., eskortowany przez szwa
dron przyboczny, w towarzystwie adjutanta Na
czelnika Państwa; rotmistrza Sołtana, udał się 
ze swego mieszkaniu w -Łazienkach do Belwe
deru. Przy zbliżeniu się Prezydenta Rzeczypos
politej warta pałacowa wystąpiła pod broń, 
oruiestry l pułku szwoleżerów i dowództwa 
miasta odegrały fanfarę.

W  Pałacu i.-trtlwederskim oczekiwali Pre
zydenta Rzeczypospolitej: Szet Kancelarji Cy
wilnej p. Stanisław Car i adjutant generalny, 
generał Jacy na. Prezydent Rzeczypospolitej 
w towarzystwie c zefa Kancelarji Cywilnej i ad
jutanta generalnego udał się do apartamentu 
na I-szg piętro gdzie pr zyjął go Naczelnik Pań
stwa w otoczeniu Prezesa Rady Ministrów dra 
Nowaka, Marszałka Sejmu M. Rataja, Marszał
ka Senatu W. Trąmpcsyńskiego, ministrów wchc 
dmących w skład komitetu politycznego Rady 
Ministrów', a mianowicie ministra Prwcy i Opie
ki Społeczne; i Kierownika Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Daro wskieyo. Ministra Skarbu 
Jastrzębskiego, ministra Oświaty ) /Wyznań Re
ligijnych Kumaniecki-go, ministra Spraw Woj
skowych generała dośnkowskiego i ministra 
Sprawiedliwości Makowskiego oraz szefa pro- 
tólcpłu dyplomatycznego br. Stefana Przezdziec- 
kiego.

Naczelnik Państwa pray witał PrezydenU 
Rzeczypospolitej, zaznaczają^; gę  przyjmuje go 
w szarej kurcie legjenor. ej, w której przed 
czterema laty wszedł dp Belwederu i w której 
pragnie gc opuścić, Następuję Naczelnik. Pań
stwa oświadczył, ża oprócz protokółu urzędo
wego, wymaganego przez u-ftawę, żądać będzie 
sporządzenia protokółu dodatkowego, zawiera
jącego stwierdzenie stanu jęgó kasy osobistej, 
m m  kassr iw w aąeów . dr*e»'

zycyjnych i inwentarza ruchomości stanowią
cych własność skarbu państwa.

Następnie Naczelnik Państwu, FrezyoeiłT  
Rzeczypospolitej i wszyscy zgromadzeni udali 
się do sali audjsncjonalnej, w której oczeki
wał- ich przybycia członkowie domu cy wilne 
go i wojskowego Naczelnika Państwa.

Szef Kancelarji Cywilnej przedstawił Pa
nu Prezydentowi Rzeczypospolitej swego za
stępcę d-ra St. Lepkowskiego. oraz urzędników 
'<ancela/jt cywilni; Naczelnika Państwa i wcho
dzących w skład domu cywilnego Naczelnika 
Pańi:t-va i wchodzących w skład doir.u cywil
nego Naczelnika Państwa, przedstawicieli pro
tokółu dyplomatycznego pp. hr. J. Tarnowskie- 
go, hr. P-rzeźdci ckiego. i ks. L'_oomirsk:ego, 
poczem przedstawili się Panu Prezydentowi 
Raeczj-pospolitej oficerowie adjutaiiiury gene
ralnej.

Naczelnik Państwa wraz z Prezydentem 
Rzeczypospolitej, oraz Prezes Rady Mir-.is-.rćw, 
Marszałek Sejmu, Marszałek Senatu udali się 
następnie do sąsiedniego salonu. Prezes Rady 
Ministrów odczytał piotokuły Zgromadzenia 
Narodowego, stwierdzające wybór i zaprzysię
żenie Prezydenta Rzeczypospolitej Gabryela 
Narutowicza, wreszcie odczytał protokół aktu 
przekazania władzy W brzmieniu następu
jącemu

„Frotokuł przekazania władzy przez Na
czelnika Państwa Jói-.efa Piłsudskiego Prezy
dentowi Rzeczy pospolitej Gabryelowi Naruto- 
wiczowi.— Działo się dnia 14 gmduia 1922 ro 
ku o godzinie 12-tej w południe ,w pałacu Bel- 
wederskim w Warszawie. — Obecni? Naczelnik 
Państwa Józef Piłsudski, Prezydent Rzeczy pos 
politej Gabryel Narutowicz, Marszałek Sejmu 
Maciej Rataj, Marszałek Sejmu Wojciech 
Trąmpczyński, Prezes Rady Ministrów Dr. Jul- 
jan Nowak. Prezes Rady Ministrów na wez
wanie Naczelnika Państwa odczytuje protokufy 
/"gromadzenia Narodowego z dnia 9 i I I grud
nia 1922 roku. stwierdzające wybór Gabryela 
Narutowicza na Prezydenta Rzeczypospolite,, 
i złożenie przez niego przysięgi, poczerń N a
czelnik Państwa Józef Piłsudski składa władzę, 
powierzoną Mu uchwałą Sejmu. Ustawodaw
czego z dnia 20 lutego 1919 roku, zaś Gabryel 
Narutowicz urząd Prezydenta Rzeczypospolitej 
obejmuje. Na tem protokuł niniejszy zakończo 
ny, a następnie po oduzytaulu, przez obec
nych podpisany i pieczęcią Rzeczypospolitej 
Polskiej opatrzony został".

Fod protekułem powyższym położyli swe 
podpisy: Naczelnik Państwa, Prezydent Rzeczy
pospolitej, tudzież pozostałe wymienione w uim 
osoby.' • ,r

W' chwili pjdpisywania protokułu baterja 
dział, ustawic<na w parku Łazienkowskim, od
dała przepisową salwę 25 strirałów. Muzyki 
odegrały hymn narodowy, wojska prezentowa
ły breń.

Następnie Prezydent Rzeczypospolitej w to
warzystwie ministra sp.aw v/ojskowych i świ
ty udał się na dziedziniec pałacowy. Orkiostca 
odegrała hymn narodewy, kompanja przybocz
na i szwadron przyboczny o d c a ty  honory. 
Adjutant Generalny złożył Prezydentowi Rze
czypospolitej raport.. Prezydent Rzeczypospoli
tej przeszedł przed frontem oddz.wju, poczem 
przyjął defiladę kompanji przybocznej. Szwa
dron przyboczny powitał Prezydenta Rzeczy
pospolitej trzykrotnym okrzykiem „Niech żyje".

Oficerowie Dowództwa Kwatery i Od
działów Przy bocznych przedstawieni zostali 
F.erydentowi Rzeczypospolitej przez Adjutan
ta Generalnego, Następnie Prezydent Rzeczy
pospolitej udał -ńę .wraz ze śy, i tą  i świadka:©? 
aktu przekazania wfadzy na zaproszenie' Na
czelnika Państwa do sali jadalnej na śniadanie, 
w czjasie którego Naczelnik Państwa wygłosił 
isaatępujące przemów ienic:

„Panie Prezydencie Rzeczypospolitej! Czu
ję się niezwykle szczęśliwym, że pierwszy 
v? Polsre mam wysołt’ zaszczyt podejmowania 
w  moim jeszcze domu i w otoczeniu rnojtij 
rodziny pierwszego obywatela Rzeczypospoli
tej Polskiej. Panie Prezydencie, jako pficer 

służby czynnej, który dotąd nigdy przed- 
ifejcśp * *  i Nsczopść. ataię. oto na
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Łączność przed Polską, którą Ty lepieźentn- 
jesz, wznosząc toast; Ęierwązy Prezydent 
Rzeczypospolitej niech żyje!15

\^ymawi^ą.c ostatnie słowa Naczelnik 
Państwa stanął w postawie służbowej.

Prezydent Rzeczypospolitej odpowiedział 
W te słowa:

*Panie Mar3i,ałku! Są w życi'i rzadkie 
chwile, w których;.naj|fepss5a wymową jest kor
ne i wzruszoną milczenie. Do takich chwil 
zaliczam dzisiejszą. Są rzadcy w historji lii-^ 
cizie, ttóryćh oceniać nie wolno yyspółczesnym, 
bo nie dor.-sli do objęcia ógromh ieb H k ,

Do takir.h Iiidżi -Pan, Panie Marszałku, należy. 
■■'j też, jeżeli: p.binimff t o . mówię, muszę, to, 
dlątego, źe : wym aga. te«o o denni s twardy obo
wiązek tej służby, Śo  której, po^ ciężkiej ze so
bą samym walce, stanąłem. Obowiązek tein 
cięższy, że.- spełniany dotąd Prz sż człowieka 
rej lniany* co Par., Panie Mąrśzałku. T o tęż 
jeżeli co w tej chwili otuchy- mi dodaje, to 
wiara, ic  Tolscc i nadal sił sv/o’ih skąpić, nie 
będziesz.-

Narwałaś- m nie,' Panie .Marszałku, pierw
szym Obywatelem Rzeczypospolitej, i Vtruł ten 
nadało mi ptawo. Pozwól, że w stosunku do 
Ciebie użyję tytułu, któr v Ci- nada historja,

wznosząc toast; Najzssłużeńszy Obywatel R®ar 
czypospolitej, który . ją wskrzesił, zbwlfłwwl 
i przed wrogiem obronił, Marszalek Józef Pił- 
sudski niech żyj el“ .

Po śbiadaniu Nsęzelnśfe Pańć twa wraz 
z f  rezydentem Rzecz>.pospoiitej i minisfrąrńi 
odbył dłnższą konferencję, poczem pożegnaw
szy się z Prezydentem Rzeczypospolitej i po
nowiwszy serdeczne życzenia o godzinie 16 tej 
min. 30, -zagnany przez a&jbliźsżę. otoczenie, 
opuścił Beiwcutj- w towarfcydtwie małżonki 
i dzieci,

.Prezyd mt lyżaczypospolitej pozostał w Bel- 
WederzK- króry ntnaJ sobie jako rezydencję.

Z a jśc ia  w W a łsz ą w ie  
w  dn iu  11 g ru d n ia .

— :qj-

Bedakeja „Gtazohj Administracji \i Policji 
Państwowej'' otrzymała od lokalnych tolads 
administracyjnych i policyjnych naslvpuia.ee 
szczegóły o przebiegu wydarzeń_io dn, l i  
grudnia  7 o roli włada adnwtistracpjnyeh 
i  policyjnych w swiąalsu s  niemi.

„W związku z wypadkami, jakie miały rniej- 
sce w niedzielę dnia 10 grudtua, tegoż dnia
o godz. 8-er wieczorem wydane 2.osta"y prze:-
P. Ministra 'łipraw . Wewnętrznych, n t wniosek 
^Komisarza Rządu st. rn. Warszawy, następujące
zarządzania:

1-6: Wiganie odezw;- pr,zez Kojnisarza
Rządu do ludności.

2-6; Poleceniu zabezpieczenia spokoju
w dniu u r o c z y s t o ś c i  zaprzysiężenia P rzydan ia
Rzeczypospolitej. , ... . .

Stosując śię do zarządzeń p. Ministra, 
Komisarz Rządu że swej strony poleci! Komen
dantowi policji Sikorskiemu co następuje:

j. Począwszy już od godz. 6-s; rano do
stęp ao gmachu Sejmu mą być zamknięty dla 
ruchu normalnego,.-orzez zamkniecie kordonami 
policyjnymi wylotów ulic; Wiejskiej przy Placu 
Trzech Krzyży; Matejki przy Alejach Ujazdow
skich, Pięknej przy . dejach Ujazdowskich i- Gór
nej przy ul. Wiejskiej.
. ' Ii. Przy kordonach policyjnych mają byq

szadże oficerskie. ...
Hi. Do gmachu Sejmu mają być Wpuszczani + 

posłowie, senatorowi!; i osoby uprawnione do 
wstępu na mocy upoważnienie biura Sejm.o 
wago. ..

IV. Wszelkie, zebrania tłumów i zgronie" 
dzeuia na jezdniach ulic i piatach mają być 
rozpraszane w marnym. zaczątku. Jednocześnie 
w 'porozumieniu z gen. Suszyńskim, Komen
dantem m. Warszawy, zarząazone zOstalo po-, 
gotewie wojskowe, prźytem ustalono, że Iłęaaia 
ono czyr.ne od godz. 6-ej ranc aż do od
wołania.

Od rana 11 b. m. na murach Warszawy 
rozplakatowane zostały obwieszczania Komisa
rza Rządu, w których zaznaczono, że wszelkie
nielegalne pochody i manifestacja uliczne Bę-
uą bezwzględnie tłumione, organizatorzy zaś 
nielegalnych zgrom adzeń : pochodów oędą po
ciągani do odpowiedzialności karnej, zgroma
dzeni! zaś i pochody niezwłocznie rozwią
zywane-: ' '• '-

Kot endant Policji nailnsp. Sikorski ze swej 
strony żdrządził: '

1) Zmcbijzowa-.ie wszystkich będących 
w jego rozporządzeniu sił podcyjoych.

2'. Skoncentrowanie o godzime oznaczo
nej pod Sejmem 20? funkcjonarjusżów' policyj
nych pieszych i 90 konnych, oraz p^gotewia 
w sile 100 policjantów na autach ciężarowych 
w Ratuszu. Pogotowie to  /było przeznaczone 
dp przebjjwdziąłania ewentualnym sfarCiprti tłu
mów i poszczególnych gruu,

Fuzatem wyznaczył Kek- Sikcrski druga 
rezerwę w sile 150 ludzi skoncentrowanych 
w trzech punktach Warszawy (Hożz. Szpitajna. 
i Ratusz), cp stanówiłc razem wszystkie rozpo- 
rządzalne rezerwy. Pró,.z tego pozostawało do 
dyśpozycjj poge towie wojskowe, udzielone pfaez 
Komendant^ miasta gen. Suszyńskiego, w sile 
1 kornpanjt piecnoty i 1 szwadronu ułanów* 

Rozlokowąjfle rezerw było uwarunkowane 
koniecznością zabezpiecz® Ja spokoju na. całym 
obsząrze miLsta.

Kom, Sikorsła W- driiu 11 b. m, o godz, 
8-ejr rano przy zbioru;; pod Stjmem rozgriipo-

w ał s iły  i w ydał ii.sh u k r je , w  m y si otrzym a
n ych  p o fe c e S  K om isarza Rządu,

O k oło  god z. R.3U rano p o czę ła  na Plac 
T rzech  Krzyży n ap ływ ać p u b liczn o ść  grupkam i, 
m iesza jąc  s ię  lu d źm i, w y ch o d zą cy m i z k o śc io 
ła św  Aleksandra. Publiczność^ ta zm ierzała  
••w-kierunku'-, u!. 'W iejsk iej, w idząc jed n a k  do--, 
s te n  zam k n ięty  p rzez kord pn  p o licji, od p ływ a ła  
w '-kierunku Ad. U ja zd o w sk ich , u siłu jąc d o s ta ć  
s ię  >rzed Ś ejm  przez ui. M atejki iub P iękną. 
D u ta  ilo ść  ludzi p o zo sta w a ła  nci S tęp n ia ch  k o ś
cio ła  św- A lek sar.d fa , óraz na u licy  p rzed  kor- 
d o n e n , poKćji.

Z auw ażyć n a leży  ż e  n ap ływ , p u b liczn ośc i 
b y ł ż.vwio!ovfy zarów no z e  s tro n y  ch cąłfych  
Ś  n a stę p stw ie  d em o n stro w a ć , jak  i ź e ,  s tro n y  

o s o b  in teresu jących  s ię  sam ym  fa k tem  u roczy
s to śc i , Z ach ow an ie całej grom adzące.; s ię  pub--, 
l ic z n c śc i n acech o w a n e  b y ło  .p o c z ą tk o w o  zu 
p ełn ym ' sp o k o jem  n ie  d ającym  d o sta te c z n y c h  
p o d sta w  d o  jak iejk o lw iek  in terw en cji pojrcjl, 

. t o  ta ż  w  krótkim  c z a s ie  zebrała  s ię  na p .acu  
•g r o m n a  ilo ść  u zi.

MajnC na uw ad ze, że w  dniu p oprzed n im  
tiu l"  orzęrw ał k ordon  i d o s ta ł  się przód o e jm , 
-kom . S ikorsk i w zm ocn i! k ord on  z ło żo n y  z k on 
nej i p iesząj policji, z p o le c e n ie m  n ied o p u szc ze 
nia , n a w e t  przy użydiu brom , d o  przerw ania

:':j V % i b e ę  tego, źe liczba p u b liczn o śc i stale 
się powiększała', a do rorpioszenia iej już te- 
l-az r/ol i c i « nie rozporządzała dostateczną siłą,
0  g o d z . lO e j  m. 30, K om en d an t S ikorsk i 
w ez w a ł d o  p o m o c y  100 p o lic ja n tó w  z R atusza, 
którzy ,jy h r 6 tc e  przybyli. D ojazd  ie z e i  w , w ce lu  
ok rążen ia  d u m ów , b ył u sk u teczn io n y  o d  stro 
ny ń ó w iś ia .' f -." ■:;: ■: v;, ^  "'rT ■. *:^ t - y . ..

w  tej porze cały P la c  T rzem  Krzyzy i n -  
idjfe' ’ CijazduWskle b yły  za la n e  p u b liczn ością , 

p rzejścia  to ro w a n e g o  przez p o lic ję  
' 0 'd ^ 'H ^ tu tu . G łu ch on iem ych  d -j*  w y lo tu  ulicy  
W lń jśfeej.' J e d n o c z e śn ie  przy sa m y m  k ord on ie  
od d z ia ł p o lic jan tów  w s ile  k ilk un astu  ludzi to 
ro w a ł Hi o  gę dla p rzech o d zą cy ch  p o s łó w  i o só b
u p r a w n i o n y c h  d o p rzejścia  d o  g m a ch t S ejm o -

We^0 p o d c ża s  t e g o  policja  w  A lejach  U jazdow 
sk ich  ro z p r a s z a ła  zgrom ad zon ą  p u b liczn ość , 
w śró d  której ujaw niła s ię  O r g a n iz o w a n a  akcja, 
z m S i j ą c a  ku sparaliżow aniu  d z ia ła ln o śc i po-

l|C " P om ew aż d o s tę p -p r z e ?  ul. M atejki d o  Sej- 
był zan .k n iety  i w o b e c  te g p , ż e  p u b liczn ość  

ta iaR  n ie ty lk o  trotuary, lecz  i  jezd n .e  uJ.c, Ko- 
m en d a h t S ikorski w yd ał rozkaz odjJziało- 
v i D ieszej i k onn ej policji, a b y  zebraną, pu- 
> . - ; , , r f . ri7nroś'zVĆ, c o  tek z o s ta ło  w yk on an e . 
• f e S t e j  fikcji p u b liczn o ść  naparła w kierunku■X t  ę ^ e K  g d ZJePp r ^  ^ b i^ u u k  ^ k n e j  i A lej
S jtó fw d k % b '-  p o w tó rn ie  u siło w a ła  s ię  zgru-

^ J e E I z e ś n i e  zazn aczyć  n a leży ,, ż ę  zgro 
m a d z o n a  na trotuarach  m ięd zy  o zo p en a
1 P lacem  Trzech K rzy zy  p u b u czn o sc  w  celu  
przyjrzenia się m a j ^ ł  o d b y ć  s ię  u ro czy sto śc i,

Ajila zdradzała; w cakr usposomema wrogiego do  
o s o b y  Prezydenta,.
w ydaw ała^ n a je g c  c z e sc  okrzyk i D o ca lkow i-  
te g t  -usunięcia p u b liczn ości z rotu arow  m e  
b y ło  p o d sta w  z e  w zg lęd u  na p o p r a w n e  jej za-

Ch° WS g  u t  P iękn ej i . AU U j a z d M e j  b y ł 
zaniKr.fęty k o rd o n a n ’.- p ie sz e j , -piaz o ec ,_ a fe m  
k o n n ej policji, f l ,  przeciw n ym  zas w y lo c ie  uk 
P ięk n ej d e l e g o w a n o  .p od k om isarza  z k ilkuna
s to m a  p o licjan tam i, c e le m  p rzep u szczen ia  sa 
m o c h o d ó w  i p o jazd ów .

W cćIh u su n ięc ia  p u b liczn p śc l t  jezd n i 
w  oob liżu  UL P iękn ai p o le c ił k o m en d a n t S i
k orsk i k o n n e m u  o d d z ia ło w i. p rze jech a ć A lejam i 
-'o i,l. Szopena l  i  p o w r o te m  p oza  uh P ięk n ą . 
K iedy od a ń a i w yk on a ł to  p o le c e n ie  i na tro-

tuara-^h powstała c-żba, polecił kemendarit Si
korski oddziałowi konnemu w sile 2 plutonów 
zawrócić z powrotem ku ul. Szopena rozwi
nąć słę i zepchnąć -publiczność z jezdni i -tro* 
tuarów w kierunku Pi. Trzech Krzyży poza ul, 
Piękną.

Kiedy kom-jr dant oddziału konnego roz- 
pouzął." tę akcję, spostrzegł barykady przed 
so tą  w Al, fJjazdowskiej w pobiiż:i| ui. Szope
na, o czsm z imelduwał kom. Sikorskiemu, od 
którego otrzyma! polecenie odsunięci tłumu, 
policja piesza niezwłocznego usunięcia bary
kad. W czasie tej akcji tłum zachowywał się 
opornie, wskutek .czego postępowała ona 
powoli.

Orszak Prezydenta tymczasem nadciągał; 
Zaznaczyć tu należy, że policja, była poinfor- 
m. iwana, iż Prezydent Rzeczypospolitej ma 
nadjechać krytóm autem piywatnern, bez asy
sty—od strony ulicy Agncoli, gdy tyrnczaseni 
w ostatniej niamai chwilł koni. Sikorski otrzy
mał Wiadomość, ze Prezydent przyjedzie 
w otwartym powozie ze świtą wprost od Bel
wederu. Policja również nie była powiadomiona 
o postanowionem przypyciu przedstawicieli 
państw obęych.

•.¥ celu ochrony bezpieczeństwa Prezy
denta, komendant Sikorski polecił zamknąć 
przeciwległy wylot ul. Pięknej*, oraz ustawić się 
kordonowi policji konnej w Alejach Ujazdow
skich. Kordon konr.y ustawił się natychmiast 
u wylotu ul. Pięknej, a drugi pluton konny 
właśnie miał się rozwinąć przed tłumem w Al, 
Ujazdowskich, gdy w tym momencie nadjechał 
orszak Prezydenta Państwa. Widząc Prezy
denta, publiczność poczęła gwałtownie demon
strować, świstając i rzócdjąi. gnJdarń" 'śniegu.

Prowadzący brszak oficer wstrzymał go 
na rogu ul. Pięknej, wahając się, w jakim kie
runku jechać, przez ui. Piękną, czy taż dalej 
Alejami Ujązdowskiemi do ui. Matejki. Dopie
ro na nawoływania i znaki komendanta Sikor
skiego, skręcił w ul. Piękną. Jednak oddział 
szwoleżerów w jechał częściowo w publiczność, 
stojącą W Aj. Ujazdowskich za d l .  .Wękną, wsku
tek czego powstało zamieszanie. Tłum staiał 
się zbliżyć do powozu Prezydenta w ce'ach de
monstracyjnych, został jednak natychmiast ba
gnetami policji odparty. Wtedy pluton konny 
policji natarł na zgromadzonych, odpierając 
ich dalej wstecz.

Po przejaździe Prezydenta Państwa nade
szły rezerwy pieszej" policji; wezwanej przez 
korn. Sikorskiego, przytem tłum został wep
chnięty głębiej w ul. Piękną i Al. Ujązdors!vie. 
Plutony konne i oddziały piesze rozproszyły 
tłumy gromadzące się w Alejach między ulica 
Piękną a ui. Koszyitową i stawiające barykady. 
Rozrzuciły je i zaniknęły wyloty dalszy cn 
ulic. Dzięki tym zarządzeniom powrót Prezy 
denta odbył się bez przeszkód".

Jednocześnie przez Komisarza Rządu zb-; 
stała wezwana pomoc wojskowa. Przybyły od- 
.dział wojska w silę 50 ludzi piuchoty cnaz 
z ltarabinąjni maszynowymi, stanowił jedynie 
rezerwą dia policji nie biorąc sam .udziału w 
cofaniu tłumów. Szwadron ułanów, który póź
niej nadjechał, nie. zdołał zgromadzonego tłumu 
cofnąć z miejsca.

Ponieważ postawa Zgromadzonych w tym 
czasie była spokojną, policja mogła tylko po
konywać opór i-*h siłą rńusitułów. Do użycia 
broni, lub wykonania szarży konnej nie było 
insfruKcyjnych podstaw, z wyjątkiem momentu 
przejazdu Prezydenta, gdy tłum usiłujący się 
przedrzeć przez kordon, został odrzucony ba
gnetami.

Fozatem policja na wszystkich posterun
kach przy wyżej wspomnianych ulicach zajęta 
była torowaniem drągi dla przybywających po- 
s lW  i senatorów. Początkowo publiczność
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©granic/aia się do głośniejszych wyzwisk, nm- 
stąphie niejedni, zaczęli nacierać w rwartąjońa* 
*i« n» postów,' starając się uniemożliwić nń 
przejście do Sejmu, Na tem tle rozegrał s$  
tuly szereg Incydentów, z powodu których 
policja wielokrotnie 'interwenjowała. Między 
innymi na Placu Trzech Krzyży tf im otoczył 
posłów: daszyńskiego Jaworowskiego i sana ■ 
tora Limarrowskiago. Zastępca Komendanta 
policji wydał poleceni*, żeby posłom tym uto
rowano przejście. Policja wykonała tt> polece-' 
nie: aspirant policji Pakulski sterał su, tłum 
Otaczający posłów usunąć, na co jednak poseł 
Jaworowski oznajmił' „że sobie sami dadzą ra
dę i ze policja jest tu zbyteczna*. Wobec , te 
go aspirant Pakulski pozostawił posłów, od 
których wkrótce został przez tłum .oddzielony. 
Posłow ie cl zmuszeni byli pod na por !?m tłumu 
schronić się db bramy domu Na 10 przy Pi&cu 
Trzech Krzyży.

W tym samym czasie przeszedł - do sejmu 
bez szwanku cały szereg posłów, między inny
mi .posłowie! Pionowali i, żuław ski Niaaział-
KOWSKtr

Kilkakrotnie prżechodzifr tam i z powrotem 
od ui. Wiejskiej ku fnstytutowi Głuchoniemych 
W pewnym momencie posełt Piotrowski zwrócił . 
się do Zastępcy Komendanta b.P. st.ro- Warsza
wy Czyn-owskiego z żądaniem udania się z nim 
razem, w celu uwolnienia zamkniętych w bra
mie posłów. Zastępca Komendanta z kilkoma 
wyższymi fun.kcjOnaijuszami policji i. kilkuna 
stom a policjantami, oraz z wymienionym wyżej 
posłem skierował sią w stroną bramy, przyczem 
poseł Piotrowski wielokrotnie w ostry i obelży
wy sposób odzywał sią dc zgromadzonych, i«e 
to  zareagowano dotkliwem jago pobielani.

Między 1-ą a 2-ą ppoł. ukazał się pochód 
2 czerwonym sztandarem na cz-dą. Publiczność 
zalegająca Plac Trzech Krzyży cofnęła sią przed 
kościół, a nadciągający pochód doszedł du do
mu, gdzie schronili sią trzej posłowie i ich uwol
nił. Policja usiłowała dotrzeć do pochodu, celem 
rozproszenia go i .oierldpusicł:enia do starcia,) 
z będącym na placu tlunręni, nie zdążyła jednak 
Ttiedopuścić cio tego i tłum zwerł się z po
chodem! Rozległy się strzały, Tłum się roz
proszył. Po wymianie strzałów, oddziai sc 
cjaiistyczny cofnął się na Nowy-Swiat. Prze
ciwna grupa^ usiłowała pociągnąć za nim. jed
nak z o s t a ł a  powstrzymana przez policję. Ma 
tym  zakończyły się ekscesy.

Zaznaczyć naieży, i e 1 wobec zajść dn* 
ubiegłych, całkowite Rozproszenia tłumów .było* 
by tylko możliwe przy użyciu broni, co po
ciągnęłoby za sobą liczne ofiary. Policja wyko’ 
nywując swe zadania używała wszelkich środ" 
ków pokojowych, między inn -mi zażądąfa: od 
Magistratu sikawek straży ogniowej, celem roz
proszenia ^gromadzonych, Komendant Straży 
w porozumieniu z Prezydentem nv Warszawy 
odmówił udzlęlania sikawek. Tymczasem pu
bliczność nie dawała sią usunąć, chwytała sią 
arzew, ogrodzeń, kłódka się wreszcie rsit ulicy prząd 
końmi. Przeciw niej siewała policja i wojsko, 
c!o których odnoszono się bynajmniej nie wro
go i lije dawano żadnej pod?ta-rvy do użycia 
broni. Przy każdym silniejszym nacisku poiicji 
lub jwojska, intonowano Ketę iub Hymn Naro
dowy".

Nia przesą dzając zupełnie ewentualnej winy 
tych czy innych czynników administracyjnych 
i policyjnych w dopuszczeniu do zajść, dopóki 
z jednaj strony śledztwo sądowe, z diugtaj 
zaś dochodzenie administracyjne zazząd/ori-a 
przez p. Ministra Spraw Wewnętrznych i pro
wadzoną przez specjalną komisją nie wyświetli 
Cełoksztahu sytuacji, musimy zgóry zastrzec 
się przeciwko krzywdzącym i niesprawiedliwym 
zarzutom, iżby czy to administracja czy policja 
miały rile stać w całości na stanowisku obrony 
Konstytucji i prawa.

Cała dotychczasowa działalność' ociicjl 
dowiodła dosia tocznie, wyraźnie, li umtała ona 
kosztem ohar swego życia, zdrowia I pracy 
ppnad sły  bronić bezpieczeństwa obywateli 
i praw Rzeczypospolitej. ć ' -

Jeżeliby kiedykolwiek i gdziekolwiek w kon
kretnym  wypadku poszczególną organy policji 
zawiniły to rzeczą właściwych dochodzeń, będzie 
wyświetlenie ich mli, a zadaniem zwierzchności 
stosow ną ukaranie winnych,'pic-może to jednak  ̂
w żadnym razie, stawać się powodem <jo "lekko'*, 
m yślnęgo uogólniania zarzutów, uwłaczających 
całej irstytycju

jPbirfedzan/fi 4-U dn, 14 grudnia*.

Porządek dzienny czwartego t  kolei po
siedzenia plenarnego. Sejmu, zapowiadał abra- 
iiy' burzliwe, zapjierał S o w ie j wniósek w sp ra
wie zaburzeń ulicznych. w Warszawie.

Ma sali tonowało widoczne ^zburzenie: 
Rtows» punkty, porządku dziennego wyczerpa
no bardzo szybko. Marszałek .Rajtaj dofltósł, i® 
Naczabik Państwa J. Pifsuaski zwolnił inż 
/■\iif.ón*ego Ktamińskiego zgodnie z jeąo  ptośbą, 
z urzędu Ministra Spraw Wewnętrznych i poi 
rticzył tymczdsow?. kierownictwo tagoi Mini- 
stejstwa p, Ludwikowi Porowskiemu, dotych
czasowemu Ministrowi Pracy i Opieki Spółecz- 
nej. Odczyta,io również pismo prezydenta, mi
nistrów p; Jufjaita Nowaka, w którym donosi 
on Marszałkowi Sejmu, iż złożył Prezydentowi 
R . h';: pospolitej prośbę o dymisją całego .ga
binetu.

Bez dyskusji i bez protestu odesłano 
w pięrwszsm czyta n il do odnośnych komisyj 
następujące przedłożenia rządowe; provyfcorjum 
budżetowe na pierwszy kwartał r. ł'923, projekty 

• ustaw; o Trybunał® Sianu, o Trybunale .ftom-' 
Detencyjnym, o uregulowaniu stosunków cel
nych, o Izbach . Rolniczych, oraz o Scalaniu 
gruntów.

Przystąpiono do obrad nad wnioskiem" 
Zw. L. N. o zawieszenie krzyża w sak obrad. - 
Po przemówieniu post* Brownsfcrds nagłość 
i meritum wniosku uchwalono.

W sprawie zajść w dn. 9, ?(ł i 1t grudnia 
zgłoszono do toski marszałkowikiej 4 wnioski 
nagła:' *

Związku Lud. Nar., Chrz. Dam i Klubu 
Chrzęść. Nar, w sprawia wyboru komiki , śled
czej dla 'zbadania działalności socjalistycznych 
bojówek; P. P. S. 3 Wyzwolenia w sprał$ 0  Wro
gich manifestacji w dniu 'zaprzysiężenia” 'V.rezy
denta Rzpltej; P. S. L, i N. P. R. W''spvi'frto 
wrogich dla państwa manifestacji w <m. 9, 10 
i H b.. m. i wrtszcie Kcła Ź,ydowśsie{ji>i i '  Ljira- 
wie zaburzeń ulicznych i bezczynność! wt*$5. '

Przystąpiono do molywo srani* 'rtógłtńići 
ty h wniosków.

Przemawiał! posłowie Duszyński i . Sttóir* 
ski. Nagłość .wniosków została uchwalona.'

Marszałek zamyka pesjadżęfrie,'' Yfipbwfa- 
dając, że term in  n a s tę p n e g o  podany /będzie 
później. Prawdopodobnie przed Nowym Ro
kiem odbędą się jessoss posiedzenia; Celem 
załatwienia spraw najpitaiejszych.

załatwiono, po dość ożywionej dyskusji, w formie 
rezolucji do rządu centralnego, gdyi sprawa 
przekracza kompetencję sejmu śląskiego. OcM 
słabo da komisji prawniczej rezolucję,' wrywa* 
ją tą  rząd. aby wspomnianych urzędników wy
łączył z przynależności eto dyrekcji kolejowej 
i pocztowej w Krakowie, a. p.zytocsył do dy
rekcji katowickiej. Następnie uchwalono je- 
dnorscowy zasiłek świąteczny dla urzędników 
wojewódiMich w .&£sok&ści 50*/, pensji Z kolei 
zatwiudzooo' ..jeszcze szęręg. rozporządzeń -wo
jewody \V sprawi1.: ubezpieczeni* socjalnego; 
w końcu Mj formfe wniosku,nagłego uchw alono ' 
wypłacić wdowie p.o. s. p wejawodzi® Rymerze 
trzymiesięczną pensję.

Z SEJMU ŚLĄSKIEGO.
Mt* ostatnich posiedzeniach Sejmu Śląskie

go rozpatrywano bez bardztaj ożywionej dy* 
skusji szeęęg sprsw blsźących.

Odesłano do komisji budżetowej wnioski 
rządowe w sprawie podwyższenia podatku*od 
cukru i w sprawie zwalczania Ikhtyy, w,sprawie 
podwyższenia podatku od -spirytusy -i cd drożdży. 
Do komisji prawhiesej odęsianO' wniosek fy .spra
wie 'Utworzenia Iżby kontrolnej i obrachunkowej, 
zaś weiesek w sprataie. posła. 5'zuścika w spra
wie złożenia banku *oi togo- w Pszczy.nh'.— d« 
'trzech komisji, pnjwnjźzęj, rolnej > oudięiowsj. 
Dalej, wniosek w sorasfi* kompętaricji ResłA 
Wojewódzkiej do komisji prawniczej.' w.esrci*
w sprawia ustanowienia komisafia dla sprąw 
mietzkantawycb do komisji jś^azkaniowej.

Żywszą dyskusję wyweW jeaynie wniosek 
o ustanowlentu kpmłjBarjatU rządowego dl*

' spraw mieszkAftiewytto. t)/ toku dyskusji. po«sł 
Rakowski (chrzęść, zjedri.' naród.) podnló jt Hl#- 
ałydwne nadużycia urzędu tnie^eksńiowa^o 
w Katowicach. Podobna w ży ty  czy od p.««ł 
Obriitt urzędowi mi«i5jkaniowenui w difclaku. 
Wywiązała się z tego powodu doM ostra wy
miano -eduń pomiędzy posłami potakitni i nia- 
miscKimi.

Uchwalono uata^s ? jpńdwyżasanki *  for
mie dodatku ekonomIcsSigo o 100^» rorat 
wnjskowyćh i pow?tań<»vch. i sęaKku dl* 
uchodźców i to ząrówńo dia uchodźców ni«- 
mieeklej jak i czeskiej ćzęścl >lą*ką, Sprawę 
dodatku ekonomicznego d!a urzędników ko
lejowych i pocztowych aa Śląsku Cieszyńskim

S p o k o ju !

Wydarzania ostatnich- dni przejmi-js, nie
pokojem i troską tych wszystkich, którzy wy
pisali na swoim sztandarze hasło odtódzenia 
gó.spodarszęgo Polski i uzdrowienia ' finunsów 
państwawych.

Wss&łeie zamieszki nie sprzyjają prawidło’ 
we mu układowi s;tos|£rków ' społecztlych. 5 pań* 
sterowych, ar* wczęgóinie niekorzystny i szko
dliwy wpływ wywierają w sferze czynności go? 
spodarczych. Jakiekolwiek zamierzenia przemy- 
aion-o i handlowe n’« są możliwe bez udzwłii' 
znacznych l<a,P!tałów. te zaś pozostaję w ukry1 
cłu, a.naw et przestają się tworzyć w czasie 
„nie3Po!kOj,iym‘J jakiej? ludzkości dosyć dostar 
czyły w tym kśffiruriku przykładów.

Niepoisojąćy, pełM. mniej, lub więcej praw’ 
dziwych pogłosak. podniecony nastrój szczegól
ni c niepomyślni?, oddziaływa na przedsięwzięcia 
gospodarcze, obliczone na dalszą metę. Któ>. 
bowiem zechce ryzykować swój kaoitsł, n>" 
uędąc pewnym, co mu najbliższe jutro przy- 
oiesitr? A Polska właśnie b ę | takick długo-terr 
rrjnqwych tóket nigjy nie będzie mogłp dźwj-
gnóż/slę i  zastoju gospodarczego —• i nigdy, 
skarb po lsk i 'nie będzie mógł zabrać do*t*tecz-; 
n /d i  środków ńa zaspokojjemo konlłęznych po
trzeb państwowych. Takich - lokat terminowych, 
obliczonych n i  czaś dłuższy jes t mnóstwo. Na- 
lęiy da nich każde większa przedsiębiorstwo 
przemystowe, zwłaszcza posiadające form ę praw-, 
ftą spółid akcyjnej.

Wrz.-tiie umysłó w i podniecony naśjrój n:« 
ta,'ko osłabiają inicjatywę pr/ęmysłowo-gospe- 
r;arcr.ą, M ęi rówrtiisi utrudniają prow adzeń? 
przedsiębiorstw już; istńfęjącydn. J a s  wisqómó,
nieodzownym, Warunkiem e g z y ste n c j i kężdegoj
new ęt średniego przetłslębicrstwa, jest kredyt; 
dzięki któremu jedynie wie> tranzakcjl docho-1 
dzi do skutku. Bez. kredytu 'działanifr-współcze* 
Snego mechanizmu gospOdsrc byłoby nie
możliwe.

p a ń stw o  równie! potrzebuje kredytu,
równo wewnętrznego! Jak zewnętrznego Ujsysy 
kanie tego kredytu staje ■.«<$ coraz trudniejssetń: 
głównie wskutek niedoątatęcźnego ustalenia; 
wewnętrznych stosunków politycznych I spotac? 
dych, atm osfery niepewności, ciągłego ferm en
tu i braku ta a łolltej, jasnej, dokładsle wytknię
tej jjnji ioswojowej.

Ptam* zagraniczne przepełnione są prze- 
sędnemb fsntastyetnemi op.lsaini wydarzeń ot- 
tttnleh' dni, na?yw«jęc je: „walką polityczne — 
klęską finansową*. Tak ta. określenia sytuacji 
w °otoce używane są w czasie, w którym za
rząd naszych finansów zmusjęrsy będzie szukeć 
kredytu na rynkach zagranicznych.

ft więc pierwszym nekęj&ni, «*« tylko ^o- 
Jitjfczii/m, lecz j.  ̂gospodarczym, winno być 
naweływanle dc spokoju wswnętreneją, jtago ' 
0zani# rbyt silnych tarć, ziokalizoiirani* ich do 
teręr.ów w yląoni? politycznych, jak  cW« u r t r  
wodęwcee I parł je.

Poste*? i rozwój ludzkości nie odbywa się, 
Hiautftty, bez walki prsęhoneń, id** i dąień
kidźktoh- A5* ęłmośfsra, w której sto t* wsika
odbywa, winna być, c He m-ożnssei, ■ wolńra OŚ 
ząbpjęzyęh mlezmatów r.tapraej*dn«n«j niena
wiści sc-otacyuaj j Klasowej. fl:A«a sąetaczny — 
to skłonność dc jpetępatw li wzajemna ?/yr»* 
sumiałośtL
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Z gieid/c
Nastroje pcfiityczne, o których była rn̂ wa 

wyżej, jakofaż r«f§jb,iaćje należności, odbywające 
się zwykle w końcu roku kalendarzowego, wy
walały na giełdzie uspospbienie słabsze; skłdnh 
,pośc|:do podaży Dotyczy to papierć’* dym- 
'ieridowych, których podaż się powiększyła, 
sprowadzając obniżenie się kursów. Straty kur
sowe poniosły niemal wszystkie akcja,' kzórt 
do niedawna jeszcze chętnie nabywano po co ■ 
raz lo wyższych cenach*

Obroty papierami procentów snru były bar-., 
cizo mała i dotyczyły głównie 4lj f l 0- Liptów 
zastawnych Towarzystwa Kracl/tawego Ziem-. ■ 
skiego, :ttóre nabywano po coraz to wyższych 
kursach na spłatę długów przedwojarm/ęh, ja- 
koteż, ,iapęwn’e, * W oczekiwaniu, ża kiedyś duj- 
stąpi przewałuiowanie tych walorów po kursie 
korzystniejszym niż stosowany obecnie (1 ru
bel ■=== 2yl6. rr.k, polskim. .'Należy tu jesicze do
dać. zs- tftna Listów ńjeoślftnipłoWffnyCli,“ nie 
podawana w.urzędowej cedule giełdowej, jsst 
o wiele wyższa ott kursu ostemplowanych!

Waluty zagraniczne znów podrożały.

T

Dookoła spraw 
administracyjny ch.

- -o—
P r z e s t ę p s t w a  służbowe.

P. Minister Sprawiedliwości, prćif. Makow
ski wydał w dn!u 24 listopada r. b. dla urzędów 
prokurute^klćh Rzeczypospolitej następującą 
instrukcję w .przedmiocie ścigania przestępstw 
służbowych:

„Celem unormowania działalności urzędu 
prskurarcrskiago w spr? wach o pi zastępstwa 
służbowe, zarządzam co następuje:

1) Skoro prokurator poweźmie wiadomość, 
źe- zachodzi podejrzenie przestępstwa na służbie 
państwowej lub społecznej w ■urzędzie cywilnytpy 
z wyjątkiem urzędu wymiaru sprawiedliwości, 
powinien niezwłocznie sprawdzić ją drogą poufną 
lub przez zażądanie- wyjaśnień od właściwych 
władz, .

1 Funkcjonariuszom policyjnym nie należy 
polecać żadnych czynności pizy d&chodcaniacb 
o przestępstwa służbowe, popełnione przez ich 
zwierzchników,

Zależnie od wyhików przedwstępnego zba 
dania należy nadać sprawia dalszy bieg w tryj 
bis/przepisanym przez ustawy o postępowaniu 
karnem, ' y

W przypadkach pociągnięcia winnrigb do 
odpowiedzialności, należy niezwłocznie p&wia- 
dcmić o tem władzę przełożoną oskarżonego.

2) W celu wykrycia przestępstw służbo
wych prokurator powinien-zwracać szczególna 
uwagę na- Informacje prasy perjodyćznęj, jako. 
czynnika najczuię/ wyrażającego opin-ę pu
bliczną.

W każdym przypadku stwierdzenia fałszy-
wcści iub oczywistej bezpodstawności, tych in
formacji, prokurator obowiązany jest pociągnąć 
winnych do odpowiedzialności .̂4 świadome, Jbb 
przez .Żfeoględpbść, znieważenie urzędu państwo
wego iub ;społecznego, względnie'za rozszerza
nie’ zmyślonych faktów (art 154, 532. 367 k. H> 
ioj., r-araęr. 13) u. k, niem., parągr. 21 ust 
prasowej niani,, paragn. 7 i 239 u. k. austr. 
z d. 15 października 1868 r., !. 142 dz. u. p.J.

3) Sko--p dochodzenie lub śledztwo wstęp
n e  ustali, ża szkodź toa zaiządu państwowego 
iub interesu, skarbowego,,/społecznego iub' pry- 
wachago,-'albo;niebezpieczeństwa takiej szkyiy,. 
nie były Wywołane przez: Karygodna czynność 
poszczególnego urzędu iub urzędnika, iecz są 
skutkiem wadliwości trybu posumowania, iub 
niedokładności przepisów obowiązujących, pro
kurator okręgowy, po umorzeniu spCzwy, (wstrzy- 
mai:‘*u postępowania), -przedstawia spostrzeżo
ne niedokładności prokuratorowi apaiscyjnarnu 
w celu domesianię ir*inistrovvi sprawiediilości*.
« n*a« *   11 1     ■ ■iiiPimiaii .ir ii.itiiiwwe*«i

DOOKOŁA SPRAW 
POLICYJNYCH.

-  :o- —
Policyjni urzędnicy biurowi

Policja Państwowa polsk.a istnieję' juz ud 
tr/ecii przeszło lat, a jednak rdcroel' codziennie 
można zanotować, takty, stwierdzając*.’, je czar-, 
szy ogół ni z; jeść taznajosnierty z je} organiza
cją. Jednym z takjch faktów jest różnorodność

Poglądów na stanowisko i roię urzędników 
biurowych, zatrudnionych w urzędach policyj- 

. nych. : 1
W byłej Kongresówce możną się jeszcze 

często spotfcfeć z mniemaniem, opartem p.a 
wspomnieniach z czasów rosyjsKiej władzy, że 
urzędnik kanęsłarji policyjnej, len typ adjuoKta 
cyrkułowego, jest właściwie duszą i mózgiem 
policji, a nmundurcwan! funkcjonariusze są tył* 
ko śfepymi wykonawcami jego zleceń. W Ma- 
łopolsce przedwojenna organizacja władz bez- 
. Piftczjaństwa pozostawiła w umysłach dwa róż- 
nf-> aie jednakowo błędna przekonania, a mia- 
nowicj* jedni pi ŷponęunając sobie ustrój daw
ny Dyrekcji Policji, Stawiają bardzo wysoko 
urzędnika nieumundurowanego.- mabardzo go 
zres7tS| odróżniając od policjanta służoy śled
cze], ..JnnJ zaś, sięgając myślą do żaridarmerji 
krajowej, -łukceważą sobie urzędnika biurowego 
zupełnie. i

Ten fcsŁątni pogląd jest szczególnie nie* 
bezpieczny d*la ■ prawidłowego, rozwoju organi
zacji policji, bo dotarł do pewnych sfer urzę
dowych w formie tak popularnej ooecnie, że 
urzędnicy biurowi w instytucji o charakterze 
zewiiętrrnie-wykouawczym, jaką jest policja, są 
niepotr zebni, a więr w celach oszczędnościo
wych hdifeży ich skasować.

Zachodzi tu. wielkit. nieporozumienie, wy
nikające z zamiaru całkowitego wskrzeszenia 
organizacja która w rwoiis czasie furtktteuo- 
wała bardzo dobrze, jednak obecnie, wobec 
zmiany warunków wymaga oewnej modyfikacji.

Ążeby rozstrzygnąć kwesfję racji bytu 
urzędników biurowych P. P. należy przedew- 
szysikiem uprzytomnić sobie na czerń pulegj 
ich pracaf Otóż jak W wyższyen, tak i niższych 
urzędach policyjnych sprawują oni po pierwsze 
czynności związane z prowadzeniem kancelarii 
w ścisłym znaczeniu, a wiec prowadzą dzien
nik koresDondenćyjny. załatwiają ekspedycję 
papierów, oraz piszą na maszy.iach. Mcżnaby 
się zapytać, dlaczego przy dawnej organizacji 
żandarmerji krajowej najniższe urzędy policyj
ne (t, j. posterunki żandatmefjj do tych czyn* 
lTośęi ;Wfi potrzebowały specjalnych urzędni
ków; odpowiedź będzie prosta: bo nie wyko
nywały one wówczas nawet drobnej części 
tfcii ' Czynności, nie. związanych z istotną służbą 

,.^żpfeczeń^twe, jakie teraz- muszą -załatwiać na 
żądanie różnych władz państwowych i samo
rządowych. W dawnej Uułicji każdy urząd miat 
Swój zorganizowany aparat wykonawczy; do 
żandarmerii zwracano się wtedy, kiedy trzeba 
było ,-zatyośować przymus w imieniu państwa 
\vobffć,opornych; obecnie brak odpowiednio 
■przygotowanych sił w poszczególnych wła łzach 
jest tak m ielki, że czynności tego rodzaju, jak 
zbierania daniny, nie od uchylających się, ale 
zupyłiiie lojalnych płatników, powie.ze się po
licji. Załatwieni! tych spraw obciąża dodatko
wą roootą siie tylko organy policji zewnętrznej, 
aie również w niernniejszyrr., a często więk
szym stopniu przysparza pracy personelowi 
biurowemu, no trzeba polecenie uwidocznić 
w dzienniku korespondencyjnym, często napi
sać wezwanie, nieraz porozumiewać się płśrrten- 
nie i  innymi urzędami, wreszcie załatwioną 
sprawę znów przeciągnąć przez dziennik i za* 
wladomić o wykotia du.

Drugą ważną czynnością, do którsj są 
używani przeważnie urzędnicy stóźby wewnętrz
nej-—i:o załatwianie Spraw? gospodarczych. Każ
demu, kto prowadzi najskromniejsi- nawet go- 
spodatslwo jest aż nazbyt dobrze wiadomam, 
jak niezmiernie skomplikowały się wszystkie 
gospodarcze kwestie w porównaniu z warunka
mi pzzedwojshnenij. Trudności dotyczące zao
patrzenia w dawnej żundarrnerjś faktycznie nie 
istniały, albo też stanowiły troskę organów 
centralnych; samo wykony wanie budżetu przez 
lokalne \vkdze szło utartą drogą, wymagając? 
niewiele .■pisaniny i prawie żadnej Inicjatywy; 
obecnie każdy Kto cokolwiek miął z tenty rze
czami da czynienia, wie jaka długa i ciężka 
droga leży m iędzy przyznaniem kredytu, a otrzy
maniem !eqo. na co był przeznaczony; droga 
ptzytcib najeżona :pr2eszkódą.rni! w postaci licz
nych, a Corac n o w y c h  przepisów dotyczących 
prowadzenia buęhahsrji i kontroli, oraz nie
przewidzianych skoków cen i braku ofert; trze
ba być ńieladą handlowcem ł.mreć wytrawnych 
pomocników, żeby z jednej strony zaopatrzyć 
ludzi w niezbędna rzeczy, a ż drugiej nie prza- 
•kroczyć przepisów i nia /narazić skarbu pań
stwa ha straty.

Te trudności zresztą mniej dotyczą poste
runków, rratbnłiffśt jem bdjbaiej ciążą na wyż
szych jednostkach—komendach powiatowych 
I okręgowych; ale i posterunki mają swoją pla

gą biurowo-gospodarczą, a mianowicie śporzą* 
■dbanie list na pensję i dodatkowe pobory; 
dawniej sp-orządżano iisty takty raz na. miesiąc 
i byiy one z rzadk:err.i wyjątkami z miesiąca 
na miesiąc jednakowe; teraz podstawy do obli
czenia są £a każdym razem inne i rzadko zda
rza się miesiąc, w którym sporządza się tylko 
jedną listę.

Powyższe argumenty i przykłady wystar
czają, zdaje się, żeby przekonać najsurowszych 
krytyków, że urzędnicy biurowi w policji mają 
nasyć do roboty, ftle moce lepiej byłoby, gdy
by ich czynności pełnili funkcjónarjusza służoy 
zewnętrznej, l. j. policjanci; pR^znaczeni do 
wykonywani?, służby bezpieczeństwa? Dla władz 
policyjnych byłoby to bezwarunkowe wygod
niejsze, bo dawałoby im możność używania na*- 
przemian tych samych iudzi w biurze i na  uli
cy i ułatwiłoby utrzymywanie w policji dyscy
pliny według jednolitego wzoru; aia d!a skarbu 
państwa takie rozwiązanie sprawy byłoby nój- 
szkodtlivsze, bo policjant umundurowany i wy
szkolony na koszt państwa, przeciętnie więcej 
kosztuje, niż urzędnik biurowy; pożatem fcyio- 

rozrzutnością nie do daro wania, ludzi c zdro
we; : si.nej budowie ciała, w kwiecie 'wieKU— 
bo .tacy tylko w myśl ustawy o poiicji pań
stwowej—mogą być przyjmowani do policji— 
używać do przepisywania na maszynach, pro
wadzenia dzignrjika, \łubu ekspedjowania listów, 
bo te czynności z powodz .niem można po- 
wipiżySs ludziom, którzy nie posiadają wszyst
kich kwalifikacji wymaganych od funkcjonariu
sz? służby zewnętrznej, ale mogą być bardzo 
pożyteczni w biurze

Zostawmy więc leojej w spokoju urzędni
ków biurowych poiicji, bo jeżeli przyjdzie do 
kasowania zbędnych fur.kcjortarjuszów pań
stwowych,'■ to napewnp znajdzie się bardzo 
wiele urzędów i urzędników, Którym oni bę
dą musieli ustąpić pierwszeństwa, co do tego 
wątpliwego zaszczytu. \

Ig .  Korale

K R O N I K A ,
Z TYGODNIA.
SPRAWY ZAGRANICZNE.

IV J.OijĄt/iiic oabyia się konferencja premjerów: 
Francji, Anglji i Włocn, w której wzięli udzia!: Pointa. 
rć, Bonar Law i Mussolini. Na konferencji taj posta- 
nowiong odrzucie propozycje niemieckie w sprawie 
odszkodowań. Na dzień 2 stycznia zwołana nową kon
ferencję premjerów w Paryżu.

NA bonf*retnyi w Ljsannie przedstawiciej Angiji, 
Curzon domagał się ochrony, dla mniejszości narodo
wych w Turcji. CO wywołało protest delegata tureckie.

‘ go. lameta Paszy.
i
' Wtzeehąikmtóttki sjuzd śbwietfa w Charkowie przy- 

ją! jednomy^tnie uchwalą w.sprawie ścisłego zjedno* 
Csienfa Cikraiuy z Rosją sowiecką.

CłennMcediu, b, francuski prezydent ministrów 
w okresie woiny światowej, powraca z Ameryki do 
Francji,

SPRAWY WEWNĘTRZNE.

-. Slr&uuefiM  należące do Chrześcjańskiago Związ
ku Jedności Narodowej c-giosiiy komunikat, iż odmó
wią wszelkiego poparcia iządom powołanym przeć 
prezydenta Narutowi-..za, ze wzglądu na to. iż wybór 
p. Narutowicza dokonzny został dzięki poparciu mniej
szości narodowych, a wbrew większości giosów po- 
siów-Potaiców.

Frt-ijfdMl UitistfiSK- dr i iYoWfe padał się do dy
misji wraz z całym gabinetem.

TV Warssa-.cit odby, sią zjazd pracowników poczt 
i telegrafów. Przyjęto szereg rezolucji, domagających 
sią poprawy bytu dla tej gaięzi pracowników pań
stwowych.

1 Ea& KMsflW.
Posi&dzenie w poniedziałek dn. 11 grud

nia odbyłó się w BaUvederze pod przewodnic
twem Naczelnika Państwa. Tematem obrad by
ła sytuacja wytworzono przez zaburzenia ulicz
ne w dniach .ostatnich w Warszawie, iiadu mi* 
rlistrów postanowiła przedsięwziąć natychmiast 
jaknaieaergiczniejsze zarządzenia, nie cofając 
się.-.przed niczern, aby zapewnić bezpieczeństwo 
pubiiczne. Postanowiła również vvydać odezwę 
do ludności, wzywającą do spokoju

Na tern samem posiedzeniu zdecydowa
no przyjąć dymisję złożoną przez ministra spraw 
wewnętrzny.ęńi Kainieńskiejo, oraz zapropono-
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ijff&ż Naczelnikowi Państwa podpisanie nomina
cji ministra pfacy p. Ludwika Darawskiego na 
stańoiyisko tym czć^o^egó kierownica franisteri 
spraw wewnętrznych.

Na posiedzenia W dn. 12 grudnia Rada 
Ministrów uchwaliła:; wniosek kierownika min, 
spra A' w ew n|irznych w  spfawte wykonania usta
wy ó  ureguiowaniu prawa wybotu obywatelstwa 
polskiego przez obywateli b. cesarstwa sustr|ac- . 
kiego lub b. królestwa węgierskiego i pęavra 
wyboru obywatelstwa obcego przez T  oby wa
tr i; tych państw, posiadających -obywatelstwo 
polskie; wniosek mię. sprawiedliwości/o sądow
nictwie doraźnęm w b. żaborzc rosyjskim. Min. 
Skarbu p rzesta w ił radzie ministrów prow izog  
jurn nutuetow ę ,ny pierwszy kwartał 1923 roku, 
Piojekt ten rada ministrów przyjęła i upoważ
niła min. skarbu do wniesienia go do sejmu.

O te /a  itifiiisM p a is M e io f
Kierownik ministerjum spraw wewnętrz

nych Darowski ogłosił r sstąp jiącą  odnza:ę:
Do ogółu ludności: V

W dniu dzisiejszym Warszawa stała się  
widownią smutn,"_n wypadków. Tłum, skjafJą- 
iący się w przeważnej części z młodzieży, d o 
puścił się szeregu ek scesów , w reżultaije któ
rych, były nawet ofiary, spow odow ane starciem 
się poszczególnych grup.

Rząd, stojąc .id stanowisku poszanowania 
prawe i  praworządności, zm uszony jest do za
jęcia zdecydow anego stanowiska i przeciwdzia
łania jego  rodzaju wybrykom gwałcącym prawo.

Podając o  tem  dc wiadom ości publicznej 
uprzedzam, iż wszelki* próby zakłócenia po 
rządku publicznego, czy to ze  strony posz-c 
czeyóinych grup, czy też jednostek, tłumić b ę
dę wszełkietni środkami, będącerr.i w m ojeic 
rozporządzeniu, aż do najostrzejszych włącznie,

W razie nieposłucnania wezwania władz 
; do. - rozejścia się, policja i wojsko będą .-zmu- 

szo.ne do użycia brcr.L
Gpr/ędzając o tem , wzywam obywateli 

Państwa, a w szczególności młodzież, ido po
wrotu do. zajęć normalny cii i rlp zachowania 
bezwzględnego spokoju.

Warszawą, dn. 11 grudnia 1922 1.
Minister: (—■)’ Darotifś&i, 

kierownik ministerjum spraw wewn.

j a k ie  w zw iązk u  z sy tuacji®  n a ieży  z a s to so w a ć . M ięd zy  
in n e m i w y d a n o  Z a s ą d z e n ia  o  zw ięk szen iu  ilości p o 
s te ru n k ó w  p o lic y jn y c h  w p a s ie  zd errrłlitą ry zn w ariy m  
i w z m o cn ien iu  ic h  ;-.-.3ięąebn,ai5c.i> j a k : ró w n ie ż  co  d o  n a  
le ż y te g o  z a o p a tr z e n ia  p o lic ji te rp te jsZ e j w b ro ń  i a m u 
n ic ję . P o z a  ś ro d k a m i d o ra źn ftią i, k o n fe re p e ja  zw ró ci
ła  S p e c ja ln ą  u w a g ę  nef k o n f e iz n o ś ć  ja k n a js z y b s z e g o  
u re g u lo w a n ia  sp ra w y  1 p a s a  zd em S tp rjfkO w dfiegO  n a  
fo ru m  n iię d z y n a ro H o w em  i w ty m  c e lu  M iiyS terfu ln  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h - rn a  w y s tą p ić  2 e n e rg ic z n ą  a k c ją  

, p rzed  L igą N a ro d ó w . ■ •, .... ........... ...
■ .' ' . ■ ®  -s |8 s* aw l© ' - z ą a - o ń i j a d a e ń ’' " ^ i M ! ż m y « k  
O b w ie sz cz e n ie , w y d a n a  n a  żąT adzie  ' to z p o r s ą d z e i i ia  j 
R aJy  M in is tró w  ż dn . 23-go lu te g o  J&20 r. (Dz. U st. 
JN2 20 P o z . 106] w p rz e d m io c ie  p rg am ź& ęji w ładzy  a d 
m in is tra c y jn e j  m . S t. V-'arsza.vy. P rz y jjó m in śm  ż e  z g ro 
m a d z e n ia  p u b lic z n e  p o d  g o le m  n ie b e m  o ra z  p o c h o d y  
i m a n ife s ta c je  u lic z n e  w m . s t .  W arszaw ie  o d b y w ać  
s ię  m o g ą  je d y n ie  i w y iączn ie  p o  u p rż ę d u ia m  sęzw d le - 
niju k ó ń JsajcS a  rz ąd u . W sze ik ieg "  ro ć ftg ju  u s iło w a n ia  , 
n ie s to so w a B ia  s|<| d o  p o w y ż sz e g o  b ę d ą  b ezw zg lęd n ie  
t łu m io n e ;  o rg a n iz a to rz y  .n ie le g a ln y c h  z g ro m a d z e ń , o ra z  
p o c h o d ó w  b ę d ą  p o c ią g a n i  d o  su ro w e j . 'o d p o w ie d z ia ł - ,  
n ó ść i k a rn e j ,  „ a  z g ro m a d z e n ia  ta k ie  i p o c h o d y  n ie j  
z w io cz n le  ro zw iązy w an e

>, . f t —) iii
k o m . R ząd u  i : a . in , -st. W arszaw ę.'

K a a n f e a w j a ł  w y S i- jp ic a tjf i 'v e  n a -a !u y jk o  th ls łtf ta t  . 
w y b o rczy  p o d a je  d ó  w ia d o m o śc i,  ż e  iń i p rz e c iw  wy- : 
b o r o m - z  lis t  p a ń s tw o w y c h  d o  S e jm u , o g ło sz o n y c h  
w „ M o n ito rz e  P o ls k im '1 d n ia  21 l is to p a d a  r. b., .-ani. 
p rz ec iw  w y b o ro m  ż l is t  p a ń s tw o w y c h  d o  S e n a tu ,  o g ło 
sz o n y m  w „ M o n ito rz e  Polskim *1 z d n ia  24  - lis to p a d a  . 
r. b , n ie  w n ie s io n o  w te rm in ie  u s ta w o w y m  nr. rę ce  
g e n e ra ln e g o  k o m is a rz a  ż a d n e g o  p r o te s tu .1

W o b ec  u k o ń c z e n ia  p ra w ia  w szy s tk ich  c zy n n o śc i 
w yborczych , g e n e ra ln y  k ó m is a rą  w y b o rczy  od  p o ło w y  
g ęu d m a  r .  b,. p rz e s ta je , u rz ę d o w a n ia  s ta ie g d  w g m a c h u  
S e jm u , i p o w ra c a  d o  sw ń.go z a ję c ia  sę d z io w sk ie g o  p rzy  , 
s ą d z ie  n a jw y ższy m , O d  te g o  c z a s u  n a le ż y  w szy s tk ie  
p ism a , p iz e ż n a c ; o łle  d la  g e n e r a ln e g o  k o r n ie , .z a  w y
b o rc z e g o  lu b  pgiistw->vyej k o m is ji  w y b o rc ze j k ie ro w a ć  
p o d  a d re s e m : JFIąc K ra s iń sk ic h  'L. 5 ( b ą i  i ia iw y ż sz y ) . .

'W pic-y  z ? .  iSa-SeoS- &a!“srąs5.t«ikąg!?. Ś w ieżo  r o 
z e s ła n o  o k ó ln ik  d o  u rz ęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , i e  za- 4 
p o m o g i n a  w p isy  s z k o ln e  za  d z iec i u rz ę d n ik ó w  u d z ie 
la n e  b ę d ą  ttjk ż e  u rz ęd n iifc m  k o n tra k to w y m ,’ W y łączen i 
s ą  je d n a k  ci k o n tra k to w i, k tó ry c h  ■ w y n a g rą d z ę i^ e  
u m o w n e  j e s t  w y ższe  Od p e łn e g o  u p o s a ż e n ia  m ie s ię c z 
n e g o  u rz ę d n ik ó w  sp e łn ia ją c y c h  'a n a lo g ic z n e  c z y n n o śc i 
i m a ją cy c h  p o d o b n a  kw alifikacje.- D a le j w y łą cz en i s ą  
p ra c o w n ic y  se z o n o w i o ra z  c za so w i i k o n tra k to w i, k tó 
rzy  n ie  s<- o b o w ią za n i d p  p ra cy  p rz e z  p e łn ą  i lo ś ć  g o 
d z in  u rz ę d n ic z y c h . P o z a te in  n a  w p isy  o trzy m u ją , je d y 
n ie  u iz ą d n ic y  z a jęc i s t a le  na  o b s z a rz e  R z e c z y p o s p o li
te j  P o lsk ie j,

P O L I C J A .

'fauiii&tf Himifsli M m l  vj irart zajtó 
m & Mil u. r.

Podaje się do publicznej Wiadomości, że 
(-oiiiisia. śledcza urzędująca w  gmachu Min. 
.Spraw Wewnętrznych Ho wy Świat 65 pokój 
nr, m i  kończy obecni© sw e czynności w z w iąz-1 
ku  z przesłuchaniem świadków zajść w stolicy  
w dniu 11 Xi! b. r.

Świadków zcjfasznjących się z własnej ini
cjatywy, komisja przesłuchiwać będzre Jo śrp*.. 
dy włączp;ę  t. j .  do dnia 20 grudnia b. r. w g o 
dzinach 1C — 12 w poi, i od .5 — 7 pop.

■ ' 

ADMINISTRACJA.
‘ j % .  ,

K i i - s t i s c r s  Ra-rąfcM n s  m .  s £ .  f l a r e z a t i ę
zawieszony został w pełnie.iiu obov/ią?'.ów 
w związku z zaburzeniami ulicznami w War- 
szświe w dn, 5, 10 i l i  grudnia. Kierownik 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych postarro- 
w ienie z dn. 14-Xi!-1922 r, to tymczasowe za
wieszenie uchylił.
r k o f f l i i t t i f t a t  H H n i s t J r s t w a  S jji* . «fXe*:iSę. 
t r z n j r e b .  K o m isja  p o w o ła n a  p rz e ?  p  M in is tra ,S p ra w - 
W ew n ę trzn y c h  d la  /b a d a n ia  c a ło k s z ta ł tu  z a jść  \i d h lu  
i l - y m b .  m . w s to lic y , ja k  ró w n ie ż  d la  p rz e p ro w a d z e 
n ia  d o c h o d z e ń  ć o  d o  d z ia ia in o śc i m ie jsco w y ch  w ładz 
a d m in is tra c y jn y c h  I p o lic y jn y c h , z w rac a  s ię  za p o ś re d  
nlctwe/Ti p ra sy , d o  n a o c z n y c h  św iad k ó w  po w y ższy ch  
z a jść  z  p ro ś b ą  o. z g ło s z e n ia  s ię , ć e le rn  z ło ż en ia  zażn ąn , 
K tóre  m o g ły b y  s ię  p rzy czy n ić  do. w y św ie tlen ia  p raw d y ,

Z g ła sz a ć  s ię  n a le ż y  d o  M in is te rs tw a  S p raw  W e
w n ę trz n y c h , N ow y-S w ia t Nr. 69, p o k o j  Tir. i i 1'; t e le fo n  
N r. 207-62, w g o d z in a c h  p o m ię d z y  1—2 i 5 —7 pp .

si b ę z j t l c n u i i ą ł w t t  w  ^ a « i ą  u n t i r ^ h t y a i .  1 
N a s k u te k  c o ra z  lic zn ie j n a p ły w ając y c h  W o s tc tn irn  
c z a s ie  n ie p o k o ją c y c h  w ia d o m o śc i o  s ta n ie  b«zp:c::;:ań.. 
stw a w p a s ie  z d e m ilite ry z o w a n y m  z L itw a; k o w ć ń isk ą , 
oraz z a m ie rz o n e j ' j a k o b y  ze  s tro n y  p a r ty z a n tó w  - li
te  w skicn  p o w a ż n ie js z e j akc ji w ypadow fej n a  te r e n  g ra 
n iczn y  w o jew ództw a B ia ło s to c k ie g o , w dn i 0 b j  m. 
Udał^ s ię  d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  bzzp ieczerislw to  fJrb a  
now icz  o a  p o g ra n ic z e , w c a lu  " 'z b a d a n ia  sy tu a c ji  na 
m ie jsc u .

N ie zw ło c zn ie  ftp p o w ro c ie  w Jn ., 13 b, tą. z o s ta ła  
z w o ła n a  k o n fe re n c ja  v» M in. S p ra w  W ew n ętrzn y ch : 'ze 
w s p ó łu d z ia łe m  p rz e d s ta w c ie ! !  M in. Spr.' Z a g ra n ic z n y c h .

K o n fe re n c ja . p o  s k o n s ta to w a n iu  n ie p o k o ją c y c h  
o b jaw ó w  w s ra n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  z a g ro ż o n y c h  m ie j
sc o w o śc i, p o w z ię ła  d e c y z ję  c o  d o  sze rcsju  ś ro d k ó w ,

jfcanK-t-dstóM ilc i r  u - m ^ ł  łiiil
' su. sfa

P. m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  z aw ie s ił w c z y n 
n o śc ia c h  k o m e n d a n ta  p o lic j i  n a  m . s t .  W arszaw ę, S i
k o rsk ie g o , za  b e z c z y n n o ść .

S p ra w ę  p rz eć iw  k o m  S ik o r s k ie m u  p rz e k a z a n o  
p ro k u ra to ro w i ,  7

; F a w i a t  E s a l o w l e s k l  ( O k ^ ą g  j J D ilc y jr a y  ' 
B i a b s U r k ł ) .

(G) Z g o d n ie  z ro z p o rz ą d z e n ie m  R ady  M in istrów  
% d n ia  1 1 lipca  .1922 ro k u  (D zienn i]; U staw  Ka 56 poz. 
504) -a m o cy  a i t .  1 u s ta w y  z d n ia  ?  lip ca  1921 ro k u  
(Din U s ta w  Ka 64 p óz . 400), u s ta w y  z  d n ia  4  l u te g o ' 
i 921 r. (Dz. U staw  Nr. 16 p o z . 93) p o w ia t  B iało w iesk i 
i n o s i  .śię , zaś  w c h o d zą c e  w j a g a  s k ła d  g m iny : b ia ło 
w ieską . tr ią s ie w sk ą  . s i ic h o p o ls k ą  Wcield ś ją  a o  p o w ia 
tu  b ieisk i.egó .

R o.zporządY en ie  to  o d n o ś n ie  do. s k a s a w a n ią ' s ta .  
ró s tw a  b ia ło w ie sk ie g o  z a c z n ie  o b o w iązy w ać  o d ' 1 g ru d 
n ia  r ,  o. '

W‘ zw iąz k u  z p o w y z sz e m  n a  m o c y  a rt. 5 u s ta w y  
o  p o lic j i:p a ń s tw o w e j z d izia  24 lip ca  1919 ro k u  (p S ie n - 
n ik  U s ta w  rir.,61;), k tó ry  m ów i, iż o rg a n iz a c ja  po lic ji 
j e s t  p rz y s to s o w a n a  d o  a d m in is t r a c y jn e g o  p c d ż i^ iu  
ć jan stw a . K o m a n d a  G łów na i n p s i  w te rm in ie  d o  li 
s ty c zn ia  1923 r, K o m e n d ę  p o lic j i  pow . B ia ło w iesk ieg o , 
w łą c z a ją c  trży  g m in y  tć g o  p o w ia tu  d o  K o m en d y  p o li
cji p n v .  B ie lsk ie g o . .

W B iałow ieży , w m ia rę  p o trz e b y , b ę d z ie  u tw o 
rzo n y  k p m is a r ja t  p o lic ji p a ń s tw o w e j.

S a B u t  x  h a
K u p a J  b a u tły ek i, JeS /C ze  W zesz ły m  ty g o d n iu  

m ie sz k a n ie c  wsi O d e ijo n u . W g o l  S łu żew ie , po w . w a r
szaw sk im , A u g u s t  S a u te r  w raca ł z CieChbćTlfka, g d z ie  
lTtial o d e b r a ć  100,000 rr.k P ie n ię d z y  ty c h  je d n a k  n ic  
o trz y m a ł i w ra c a ł b e ż  n ich . \V d ro d z e :.n e p e d li  go. 3-ei 
u z b ro je n i w re w o lw e ry  ©kindycę'. I - tB ^ a a li- . ''.w y fsn ia -  
lUO.OuO m k., ; c z e g o  w n io se k , ż e  w iet.zie ji o  jeg o  tra n -  
z ak c ji p ie n ię ż n e j.  S a u te r  t lu in a c z y f - s ię ,  że  p ien ię d zy  
n ie  o d e b ra ł ,  a le  b a n d y c i n ie  d a w a li  w iary  i p rz e p ro 
w adzili rew iz ję  p rz y  n im , p p c z e m  ze  z io ś c i p o b iii  g o  
n ie ir iiio S ia rn le , D la za ta rę i.a  w s ie lk ic h  śladO w  p ó s ta *  
n o w iłi p o w ie s ić  g o  n a  d rz e w ie  i ty lk o  p rz y s ię g a  S au - 
t e r a ,  za  n ia  z aw ia d o m i o  te m  p o lic ji, u ra to w a ła  m u  
życie. ' P o lic ja  p rz y p a d k o w o  d o s ie r o  lo w ie d z ia la - s ię  o  
tum  i. r f s z c z ę ła  w ta j  sp ra w ie  d o c h o d z e n ie ,,

. Z d « 3 e i» . o p rycżka .- '.H ocy  U bieg łe j, p rz e d  S tac ją  
w S k ie rn ie w ic a c h , z a trz y m a n o . p o c ią g  to w a ro w y , gd y ż  ' 
l ln ja  na  s ta c j i  n ie  b y ła  'w olną. S h o rz y s ła la  7, t e g o  
b a n d a  o p ry szk ń w , i r z u c iła  s ię  do  r a b u n lu ; /  z rz u c a ją c  
p rz e w a ż n ie  w ę g ie l' z w b g g łió w . O a n o  znać ; n a  p o s te 
r u n e k  p o lic ji. śk4jd, w y s ia n o .k i lk u  p o lic ja n tó w . N a wi
d o k  po lic ji r a b u s ie  rz u c i li . . s ię  d o  u c ieczk i: P o d ą ż y li  - 
■za n im i p>ii(c^ ) i cl.' .fizżjżBwiH z ą t i ry m a n ia  Się. G d y -je 
d n a k  i abtK ie. u c ie k a li dh le i, je d e n  z p ó lic ja h tó w  S trze 
lił, .przyton:.- ie-dan z 'o p rysz l-ów  zósFal zab ity m , in n i 
zb ieg li, O s o b is to ś c i  z a b ite g o  d o ty c h c z a s  .hi--; u ś ta lc n o ,

. W « i;il« rtb w . r.yb-tekpw'8. .P o lic ja  p o w ia tu  fa d z y -  
m lńśkifego). o trz y iń a ła  ia w te d o tn in n i  wo % śl Kfu*

szew , gm . T łuszcz, t e g o ż  p o w ia tu , z a m o rd o w a n y  zn sta«  
M en d e l S to lik , lo t  27, m ie sz k a n ie c  k a d z y m in a . I\'aj.ych- 
m ia s t  n a  m ie jsc a ' w y je ch a ł z a s tę p c a  K o ia  P . P . a s p i
r a n t  S d inunrl KtiSirn. ęfeiem  p łS ep fo w ad zsrtife  -do-cho- 

' dzeW ia, ' - ’
W jjHne.j z z a g ró d  p rz e d  s to d o łą  le rd ly  cWtoki 

ż a m o fd ó w a h e g t! . G ło w ę  m iał r o z p ła ta n ą  s ie k ie rą  sz a -  
ś ć ic k ro tn ie .

W sL o d o le , k tó re j  w ła śc ic ie l u trzy m y w a i ta jn y  
w yszynk, z n a le z io n o  o k rw a w io n ą  c za p k ą .

Rsp.itancij K oaim  przy.M ąEit d o  -szOltenia sp ra w - 
ców  iiio rd t: T d iś ta i i i ,  z e  te jż e  n o c y  k iedy  d o k o n a n o  
m o rd e r s tw a ;  o  t r z y  g o s p o d a r s tw a  d a ie j, g d z ie  ró w n ie ż  
z n a jd o w a ł s ię  le jn y  w yszynk , k iik u  m ło d y c h  ludzi z a 
bawiał® .się  c a łą  n o c .

P y  ib d sz y ch  w y w iadach  u s ta li ł ,  ż e  W iec^ jrem  
w ub  w to rek , t .  j. w ted y , k ied y  d ó k o n a n o  cb  u  on? 
p lz y b y io  tam  dw u p rz y ja c ió ł J ó z e f  W ąsik, la t  *B i V?,a- 
dy.sław  J a t i e c k i  la i  22 o b a j p o c h o d z ą c y  c t e j / s a m e j ,  
w si, .synow ie  b o g a ty c h  g o s p o d a rz y  ■ pili d o  św itu .

W ch w ili w e jśc iu  d o  ta jn e )  Kttręzmy. je d e n  z n ich  
m yi rę c e  i w S ien i zo s taw ił j,akiś t ło m o k , p rz y te m  za  

w ó d k ę ; / a p la c i l i ,  m im o ,, ż e  te g o ż  d n ia  ju ż  pili, a le  n a  
k re d y t.  f?(e: w legało  w ącp lhyości, - buk  s ą  sp ra w c am i 
z b ro d n i, zw łaszcza , że- o b u  w id z ian o  vf to w a rz y s tw ie
z a u io rd ó w a n e g ó  S to lik a .

S to lik  k u p o w a ł ró ż n e  rz e c z y  • p o iw s ia c h ,  n ie  l i 
cząc  się  n a w e t z ich  p o c t. • azen iu m . z o s ta ł  w ięc w ciąg 
n ię ty  pt?,ez w yżej w sp o m n ia n y c h  do  s to d o ły , g d z ie  
p ra w d o p o d o b n ie , u iia ł o d  n ićh  k u p ić  ja k ą ś  fz ę c z  n ie le -  
g ą iń s g n  p o c h o d re r i ia .

Z b ro d n ia rz e , p o  d o k o n a n iu  rr .o rd u  z ra b o w a li 
50 m k .

P o d c z as  rew izji T o s im  z n a la z ł k u r tk ę ,  n a  k tó re j  
'S ą  Jięzrie  ś la d y  krw i iu.dzkiei i p la m y  oo zm y w an ia  
te jż e ,  K u r ik s  t a  w ła śn ie  b y ła  o w y m  tio m o k ie m , ukrą* 

•tym ' w s ie n i ,  w ch w l.i, g d y  p rzy sz i! n a  w ó d k ę .
M o rd e rcy  z o s ta l i  o se d r .e n l w w ięz ien iu .

Oteusted j  kradiieźe>
Ujęcie n iebezp iecznych  „ p o d k o p y w acz> M. N a  s k u 

te k  o trz y m a n y c h  in fo rm a c ji p rz e z  u rz ą d  ś le d c z y , p rz e 
p ro w a d z o n o  o b se rw a c ję  ' w m ie sz k a n iu  J a n a  Z e p ą g ó  
(Ż elazpJ( n i.  4  •. z a trz y m a n o  J ó z e fa  L iso w sk ie g o  w War - 
s z a ’. te  n ie  n ie id o w a n e g c , o ra z  Ju rc z y k o w s k ie g o , R ze
sz o ta ,  S y d rę  i C ichocką. P rzy  rew izji w m te S z k M iu  
ż je n eg o  z n a le z io n o  sza lik  i d z ie c in n ą  c z a p e c z k ę , o ra ?  
r ó ż n a  k aw ałk i fu te re k . S z a lik  i c z a p e c z k a  prze<  je d n ą  
ż  p o sz k o d o w a n y c h  z o s ta ły  p o z n a n e  ja k o  sk ra d z io n e . 
B a d a ją c  Z e n e g o  u s ta lo n o ,  ż e  c z ę ś ć  sk ra d z io n e g o  to w a -  ■ 
ru  k u p ił  o n  o d  L iso w sk ie g o , n a  k u p n o  g o tó w k ę , p o 
życzy? ó d  K a m iń sk ie g o , d a ją c  m u  w p ro c e n c ie  Jed en  
s w e te r  'dam ski; s z a lik  i je d n ą  p a r ę  rę k aw ic ze k , n a s tą p -  
n io  c zę ść  to w a ru  s p rz e d a ł  sw e m u  z n a jo m e m u , R zeszo - 
tow i. O d  K a u iiń sk ie g o  i R z e s z o ta  t ry k o ta ż e  o d e b r a n e .  
P rz e p ro w a d z o n e  sz c z e g ó ło w e  d ą ls z e  d o c h o d z e n ie  u s ta 
liło , i e  k ra d  .ieży  w s k le p ie  z 't ry k o ta ż a m i p rz y  u licy  
Z ło te j  p r . 20 u  H. G ra b iń sk ie j i J .  K o czo w sk ie j, za p o - 
m c c ;  p o d k o p u  d o k o n a ł  J ó z e f  L iso w sk i. W a len ty  D u t- 

w lc,; ł S ta n is ła w  K ra su sk f.
■" P izy  re w iż jr  u  n ich  z n a le z io n o  sw e try , sz a lik i 

i in n e  w y ro b y  t ry k o to w e . P rz e d m io ty  te  o b ie  p o s z k o 
d o w a n e  p o z n a ły . O s o b is ta  rew iz ja , d o k o n a n a  jn ą  o s o 
b ie  D u tk iew icza  u jaw n iła  u. te g o ż  n o ta tn ik  z  w y szczeg ó l
n ie n ie m  p rz e d m io tó w , k tó re  z o s ta ły  p rz ez  n ie g o  s k r a 
d z io n e . Z w y m ien io n y c h  d o  w in y  p rz y z n a ł s i ę  ty ik o  
L iso w sk i i w sk az a ł ja k o  w sp ó ln lita  D u tk ie w ic z ? .

K raśu ck i S ta n is ła w , W alen ty  D u tk iew icz  i J ó z e f  
L iso w sk i k i lk a k ro tn ie  karan i., z r.an i ja k o  n ie b e z p ie c z n i 
w iB inyw dczę „ p o d k u p r iia rz e 11. n a  m o c y  decyzji s ę d z ie g o  
ś le d c z e g o  1? o k rę g u  m . W -rsza w y  z o s ta li  z a a re s z to 
wani i o s a d z e n i  w w ie z ien iu .

Z S Ą D Ó W. 

M m  .teniśł# m iwówle.
P rz e s łu ch iw a fiie  św iad k ó w  w p r o c e s ie  „ k o m u n is 

tó w  św ięto jurskich** we Lwow ie trw a  n a d a ł.
T ry b u n a ł z d o ła ł  z a b ra ć  s z e re g  n o w y ch  d o w o d ó w  

z b ro d n ic z e j d z ia ła ln o śc i o s k a rż o n y c h , P rz e s łu c h iw a n e  
m ięd zy  irinremi. św ia d k a  K o m isa rz a  p o lic ji  p a ń s tw , iw a- 
ch o w a , ię ó ry  a re s z to w a ł  sw e g o  c z a s u  u c ze s tn ik ó w  
k o n fe re n c ji ,  p o e z e m  p ro w a d z ił w t e j  sp ra w ia  ś led z tw o  
w s tę p n a . O b ro n a  d o m a g a ła  s ię ,  ab y  try b u n a ł  u zy sk a ł 
o d  w ładzy .p rz e ło ż o n e j  św ia d k a  z w o ln ie n ia  g o  o c  z a 
s ła n ia n ia  s ię  w p e w n y ch  m o m e n ta c h  z e z n a ń  ta je m n ic ą  
u rz ę d o w ą , Ż ą d a n ia  t e g o  n ie  u w z g lę d n io n o .

Swki-deit s tw ie rd z a , ż e  Z ch w ilą  p o ja w ie n ia  sic. 
n a  te r e n ie  M a ło p o ls k i W sc h o d n ie j G ro s se ro w e j i Ci
ch o ck ieg o ,, o ż p o c z ę ła  s ię  m a s o w a  p ro p a g a n d a  k o m u 
n is ty c z n a . Ś w iad ek  o p is u je  szczeg ó ły  w k ro c ze n ia  p o li
c ji ■ d o  z a b u d o w a ń  św ię to ju rs k ic h  i- a re s z to w a n ia  ta m  
U czestn ik ó w  k o n fe re n c ji ,  p rz y c z e m  z az n ac za , ż e  po&oł 
w a rsz aw sk i, K ró lik o w sk i, z ch w ilą  p o ja w ie n ia  s ię  p o li
cji, c h c ia ł  iic iet: p rz e z  'o k n o , lecz  z d o ła n o  g o  w p o rę  
schw ytać... P r z y  k ilk u  u c - s ś tn ik a ę h  z n a le z io n o  ro z m a ite  
z a p isk i i r e fe ra ty  o  ru c h u  k o m u n is ty c z n y m , sz c ze g ó l
n ie j co rio z m ia n y  rząd ó w  i Ł  p.

N iek tó rzy  św ia d k o w ie  co fn ę li o o p rz e d n łc  z ło ż o 
n e  z e z n a n ia , w obec cz/syn try b u n a .' m usit-ł p o w o ły w a ć  
sę d z ie g o  ś le d c z e g o  ii p ro to k u ia n tó ,  w c e lu  s k o n f ro n to 
w a n ia  ich  ze  św ia d k a m i. J e  I r .e g j  ,:e św iad k ó w  sfH- 
d e n fa  u k ra iń s k ie g o  'V o'v!:a, k tó ry  z łożyw szy  w ś le d z 
tw ie  o b c ią ż a ją c e  d la, o s k a rż o n y c h  z e z n a n ia ,  o b e c n ie  
oświ d ćźy i, ż e  p o p rz e d n ie  z e k n a n -a  c o f a  i ż e  J e s t  k o 
m u n is tą . T ry b u n a t p o s ta n o w ił  n a  w n io s e k - p r o k u r a to r a  
uw ięzić  go.

R o zp raw a  z o s ta n ie  z a k o ń c z o n e  prawdopodobnie 
p rz e d  św ię ta m i,

MI L J O N Ó W K A .
W s-jb o tn irn  (9 g ru d n ia  c ią ę n le n łł l  M i/O K Ć T Jd 

kry lo so w a n y  z o s ta ł  Ks

4.394 .862
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JERZY OSTROWSKI..

FiLOZOFJA.
—:os—

0ókoricżęąje).
Panna Zofja porządkowała dokołaTsyfego 

stolika, otaczając go jakby kulą, cieplej, przy
tulnej atmosfery, której r.ie mógł przegryźć jad 
psną Jpzefa. Nie odwrąó ĵąc się powiedziała 
wssołos

— R, choćby! Dlaczegóż ludziom robić 
przykrość?

— Dlaczego? He, hel—zgryźliwy, drwiący 
uśmiech rzegotał między zębaci p£1Ta Jozefa— 
dlaczego...?

— Rzeczywiście!— prychnęł? panna Stefa.
Dyskusja została jednak przelana gwał

townie przez rumcfc paczek rzućonych przed 
okienko panny Zagórskiej.

W okienku ukazała sią-zmarszczona i zmię= 
ta twarz starego posłańca, który v„- regularnych 
■odstępach czasu wysyłał paczki, pism z. redakcji 
jaktógoś pisemka. Jego znużona twarz przy 
zbliżaniu sią do o kien ka  zbroiła s ią  y© oprys&iP 
weść, którą wydobywał resztkami starczych si?. 
jak wyleniały, zbiedzony kot, stroszący śmiesz-1 
nie swój łysy grzbiet r.a postrach wrogów,

! teraz wcisnął niby—groźną twarz w okien
ko i obrukiiwie rozkazał:

— Przyjąć paczki.
Panna Zofja cbsjrzałe sią nieporadnie ne 

zapomnianego dotychczas Antosia, który też 
stanął natychmiast mężnie w jej obronie;

— Przekazy! — burknął srogim głosem.
— Czego paru jest taki niegrzeczny dla! 

■Tego? — 2 cichym.' wyrzutem • szepnęła panna 
Zagórska, ■ wskazując, litoś ciwej i. oczami na 
drżące ręce staruszka, wydobywającego z tru
dem jpapie/y z kieszeni na piersiach, i nie zwra
cając więcej ;:wagi na purpurowego Antosia, 
najęła sią staruszkiem:

— To książki, pialwda — zapytała go ła
godnie. Stary drgną! 5 'łypnął podejrzliwie. Dłu
gi czas dumał czy nie kpią z niego. Wkońcu, 
niezupełnie zdecydowany, ale już mniej na
stroszony mruknął:

— Pismo, nie ładne książki Co tydzień 
wysyłam przecie.'

— Ach, tak. Nie wiedziałam, bo jestem 
tu dopiero pierwszy dzień — uśmiechną!a się", 
przepraszająco Danna Zofjar

Starzec patrzył na nią z takiem zdumie
niem, ]a>? Igdyby ; teraz dopiera dostrzegł, że 
w okienku siedzi żywa osoba.

— To... to panienka niw zawsztf tsi na
poczcie była?

— Nie—zaśmiała się wesoło panna Zofja,. 
nie, nie zawsze.

Zagłębiła się teraz w kwity I notowanie 
wagi posyłek, potem przyjęła pieniądze i kiw
nęła głowę staremu posłańcowi na pożegnanie 
z takim uśmiechem, jak się żegna starego, ko
chanego .-sługę domu , . |

Alei stary marudził jeszcze przed ożen
kiem, myśiał coś z trudem, sumował 3 przera
biał swoją t̂arą zakorzenioną niechęć do Łu
dzi. Wreszcie bąkną':

— To pismo.-, to pismo dla dzieci. 
Mam tu jeden numer..» Miech sa panienka 
przsczyta. Jutro mi panienka odda.

Zostawi! w okienku żłężony starannie we 
czworo numer małego pisemka,i prędko od
szedł. ■

— , RomanseK-piskneła panna Stefa, a pan 
Józef corócil się tylko, aby ukazać w pogardli
wym skurczu uśmiechu żpłtpść szczerbatych 
zębów. Panna Zofia pochyliła głowę nad pi
semkiem i zawołała ze wzruszeniom:

— Aleś to „Nas# świat", i obróciła się 
szukając kogoś, ktoby podzielił jej radość 
— zawsze prenumerowali to dla mnie rodzice
5.,, z żalem popatrzyła na celowo obojętne 
miny sanny Stefy ,i pana Józefa i znowu po
chyliła głowę nad pisemkiem.

— Proszę pani, czy długo będę czekać? 
-"-niecierpliwy bas zadudnił w okienku.

— Ach  ̂ przepraszam — poderwała się

rmlęszana panna 'Zofja, jak młoda gosposia, 
która zapomniała podać gościowi' łyżki •— pro* 
■szę> czem rnógg służyć?

Bas 7rethklowa!' się nieco:
— Chciałem wysłać to, proszą p,ani.
W okienku ukazał się pękaty list, na-któ- 

t y  peftda Zofja znów spojrzała nieporadnie. 
W'tej "chwili" wierny Antoś podpowiedział jśj 
szeptam;'
*’•; y a  pofeconym liśtem^

Zbfja ż wielaą powagą powtórzy
teft|b'v'#fs.atemu jegomościowi w okienku: 
i'*r̂ śjń-.'to'.'prosz<i paua, trzeba wysłać, poleco- 

uyw 'iiyteni, tam ńa przeciwko, tamto okienko.
-1"'- zawstydzony cofał się w ukłonach, 

RfMprafżaiąo sowicie "i dziękując.
''' RBtt'' na poczcie coraz sie wzmagał. 
';-«S^chać było codzienny klekot Jej riieskłą- 

danej maszyny,, w której wszystkie tryby ście- 
rały śi^ is sobą, miast pomagać sobie wzajem 
W śwfym "ruchu.

ponura beznadziejna nuda, przery
wana tytko wybuchami zniecierpliwienia—pano- 

Ijiefpodzislnie,. vśród brudnych .przsple- 
óMrspariycfr ścian. Wszyscy jęczeli pod 

je]-pfzeft|otną tyranją: i niecierpliwa, rozdrai- 
nitóttff pfibiiczność i 'jburkliwy zdenerwowani
u ^ j f j y  , ,

był tylko \ wyjątek! przy ok>enku 
pł8i\i?*żfiłfl! pbnowała spokojna, ciepła i pógo* 
dffi^ćiśza, przerywana uprzejmą wymianą słów 
■IiiB ■ nt^iiyybŚmiechsm. Cd tego okienka od- 
ch^dzŚf^dzife ze spokojną twarzą, a nierząd- 
lib^^śhiiśdjiera na ściśniętych dotąd pbojjęt- 
ńie.-#rafgach.,''

Sąsiftdzi panny Zofji rzucali ha nią pogard
liw i'ukłucia spojrzeń i porozumiewali się nad 
sm iręshicznęmi błyskami oczu, wystrzegając 
się tylko bacznego Antosia, piorunującego - ich 

, wymywaj ąto.
,W pewnej cnwiii, korzystając z pi zerwy 

w rMębps,r'.ytibczyła się za przepierzenie pani 
Hifĉ yjrakowa:

. j?%Jakżeż ty, serca moje, radzisz tu so- 
Wą ^ >  jfe- zaśpiewała,'

— A rak jakoś..., pan Antoni mi ponis>go — 
jV|S£łp odpowiedziała panna, Zofja,
" A jaj^e z publicznością, nie nadojadu- 
ją ci za bardzo?

dJączegóżby? Sarazc przyjemnie 
Widżiet̂ -jh/Jr- ludzi... Nawet ple myślałam.

':f; jprzyjęmnlę?. oburzyła: się pranie pa
ni HłwszRowa,'
' q,; s -y . Naturalnie. Widzi się ryle twarzy, mo- 

żf̂ a obserwować, dtmyśleć się kto to F jaki 
jest. do kdgo wysyła paczkę... To bardzo cie*
kawę.: '"'

■ -T- Ha, ,ncż£ ty i masz rację, serce — 
zaiilyśjf}  ̂ sią patii Hładyszkowa — ja copraud* 
jak -załatwiam interesanta to nawet nie -wiem 
jaj?; on., wygląda. .

upj.j.gjnjj Są bardzo — ciągnęła panda 
Zofią,' „ . ,

, ^/Oprzejmi!. - -  warknęła ze swego kąta 
•fiahii^^Łbfa.
ś f  :»—■ Ludzie, to stado parr/stokcpytne — 
zasyczał uparty głos parta Józefa,

-■ jak odnosić się do nich iek do bydła, tc 
będą „bydłem — spokojnie odpowiedziała parna 
Zcfja. — Przecież jeśii ktoś do pana mów; li- 
przejmie, to i pan będzie uprzejnrry, a jeśii ktoś 
dla pana opryskliwy, to panu wtedy trudno być 
uprzejmym, prawdę?

Pan Józef zaniemówił na jakiś czas, tak 
go zdumiała opozycja tej „panienki z okienka", 
.przeciwko.. -niemu, potentatowi filozorji! ‘Melł 
ćqś dkigo w .żółtych zębach, wiceszcie wy- 
Krztusił:

Może... może być, ale to jest podlizy
wanie się... L.i J... kto ma swoją filpzofję, #to  
chce obronić siebie przet* tłumem... ęl

—~ Przepraszam pana — przerwała spokoj
nie pana Zofja — i ale cóż to za obrona, kiedy 
pan przez tą filozofję właśnie szkodzi samemu 
sobie; irytuje sią pań, denerwuje, ziości... h  
przeciwnie kiedy pan jest uprzejmy, to i panu 
przez to jest.spokojniej, pogodniej na duszy,... 

r—■ .4, serciś ty moje, jakaż, u ciebia j,łów-

kal — wołała z. rozczuleniem pani łfładyszko. 
W® — ot, prawdziwy filozof'

— Cóż za nowy filozof'?1 — zadudnił bas 
naczelnika w drzwiach.

— A ot panna Zofja pobiła tu pan& ,,fi
lozofa"— z radością raportowała pani riłariysz- 
kowa — Ln mówi: „do ludzi jak do byd̂ a i bę
dziesz mieć spokój", a ona jemu: „jakiż tu 
spokój, kiedy śię' irytujesz 3 krew sobie psu
jesz. Ty do Judzi ze złą miną i cn; takoż do cie
bie, ty do nich z dobrą i oni z dODrą".

- Tak... niby racja—zamruczał pan na
czelnik—w spokojnej atmosferze lepiej się na- 
wer pracuje... O, ale Foki tu porządek u pani!— 
zdziwił się nagie

s “  A, prawda! A ja f nie zpbaczyłal — 
zaśpiewała protektorka panny Zofji,

— Przecież to bardzo łatwo—uśmiechała 
się panna Zofja--jakby tu okna pomyć, poste' 
wić koszyk ra śmiecie, zerwać te niepotrzebne 
kartki, których, tu .tyle jest nalepione, to zarar 
inaczej hy to wygiądało...

, — Franciszek, słyszycie?—huknął naczel
nik—idziecie pod komentię panny Zofji na ge
neralne porządki.

— He, mianuje!. — mruknął stary woźny 
i coś, niby imitacja uśmiechu, próbowało wy
pełznąć mu na usta, .
*  *  Oi •  •  . •  •  «  b  .  ' • V « •  9

Pan Jćzer wychodził zwolna z ui 
Myślał z -odrazą, iż oędzla musiał pójść 

na obiad, gdzie jest ten antypatyczny gospo
darz i opryskliwe służące.

. ft potem czekał go powrót do domu, 
gdzie z pewnością znów wyniknie jakaś Łnwan* 
turą z gospodyrą,

W tej chwili uczuł r.a sobie czyjś wzrok: 
na drugiej stronie ulicy szła panna Zofja, J 
dość przeciętna, a!e miła buzia — dorzuciła
jeszczejedną kroplę do czary nienawiści wybie
rającej w sercu pana Józefa .̂

Tą igęś — pdmyślaf z yściekłojełą-''' 
chce mnie uczyć filozof! życioweji

A „gęś" skinęła panu Józefowi główką 
tak uprzejmie, iż po raz pierwszy od wielu,
wielu lat, miesięcy i dni, mimowolny nieśmia
ły . niewylęcły jeszcze zupełnie uśmiech brża- 
biegł twarz pana Józefa.

udławił go coprawda zaraz i „awsiydził 
rnocn©5 ale długo stał potisrn rodu u!S"

cy, dumając. a
, .Wreszcie ziawrócił enerricznie i inrią niż 

ci.d<.ien drogą (inna!) poszedł do — frysjąra.

J  ptPNanoff leżyioL
XXX.

JSarbaryzmy: LsiM. Intedpot. Systc»aó. Anu
lować. Adaptacja, JSunąoumi* Urgować. Urgmś.,

Nie u legą wątpliwości, że piszący po pol
sku, jeżeli na oddanie pewoeg*. pojęcia posia
da w swym umyśle dwa wyrazy—rodzimy i rów
noznaczny mu obcy, to, przy wypowiadaniu 
swych cr.yśiś, wyrazowi swójskiemu.’ rodzimemu 
dawać powinien pierwszeństwo. Tymczasem 
w pismach codziennych, w referatach i ogło
szeniach mzędowych, nie. wyłączając Języka sa
downictwa i wielu ustaw,, napotykamy bardzo 
częste dowody, że dzieie się inaczej. Ndóg 
używania wyrazów obcych, nabyty ood wpły
wem . języka niemieckiego, a niekiedy i rosyj
skiego, skłania pewna kola piszących do wpla
tania w wyrażenia polskie wtrętów cudzoziem
skich niepotrzebnych, często niezrozumiałych, 
a pomijania rodzimych, istniejących w języku, 
dla każdego jasnych i ogólnie używanych.

Przykładów- takiego stanu rzeczy w języku 
dzisiejszeji biurowości, jako też w przeglądach 
sprawozdawczych i pismach urzędowych mamy 
peddostatkiem. Oiro nietttóre:

Zamiast polskiego ,vvrazu p r z e s t ę p 
s t wo  referent, stylista wyrosićny ną wzorach 
niemieckich, posługuje się wyszukanym barba- 
ryzmem „d-eli k t“ wskutek szczególnej skłon
ności do niemieckiego: das Delikl ;łać. de' 
lictum); jednocześnie także zamiast wyrazu
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obwinimy woli użyć obcego „1r.k u 1 p a t" ,  rów* 
nież niezrozumiałego ogólnie i w póisżczyźuie 
poprawne] niedopuszczalnego. Sireszcza tedy 
sprawę rozpatrzoną przez siebie w ten sposób:

„N. jest w ś l e d z t w i e  dyscypiinarnem 
z powodu nadużyć służbowychc D e l i k f  ten 
jednak nie pociągnie za sobą według wszelkie* 
go prawdopodobieństwa wydalania : n k u l p a 
t a  ze służby... w drodze dyscyplinarnej".

Inny znowu biuralista z upodobania wtrą
ca do polskiego zdania barbaryzm „ z a s y ą t o *  
w ad " , pomimo, że do oddania tej samej myśli 
ma we własnym jeżyku nie jeono, ale .kilka 
słów do wyboru—swojskich i zrozumiałych/cnia- 
nowkie: uchylić, odwołać, wstrzymać, zawiesić, 
lub cofnąć; — i pisze: „prz.! dewszystkim paten
tem  cesarskim z dnia... sierpnia... z a s y s t o- 
w a n o patent lutowy"—zamiast jasno po pol
sku: uchylone, lub cofnięto patent lutowy.

Ale nie tylko przedmiot jakiś może być 
„systowany". Ta sbma czynność rozciąga sią 
i na osoby; podobnie bowiem zamiast zwyk
łych wyrażeń polskich: urzędnik z a w i e s z o 
n y  w urzędowaniu; lub: z a w i e s i ć  urzędni
ka w służbie, — w Języku polskim biurowym, 
zabarwionym silnie giermanizmami, mówi się 
3 pisze: „urzędnik s y s t o w a n y "  lub „urzęd
nik z a $ y s t  o w a ń y “, oraz: „s y s' t o w a ć 
prządmka*—oczywiście podług wzoru niemiec* 
kiego: eirren Beamten s i s t i r e n l  (z ła i, slste- 
re—wstrzymać).

Tak samo rzecz się ma z „ a n u l o w a 
n i e m " ,  używanym zamiast wyrazów polskich: 
uchylenie, odwołanie, zniesienie, unieważnienie, 
np. w wyrażeniu:

„Punktem spe/rnym między obu ugrupo
waniami państw (wieikie* i małej ententy) jest 
sprawa układu weneckiego, któregw Malowania 
rz&d jugosłowiański,domaga się z -fiłą stanow
czością*! ’ l

W innym znowu doniesieniu spotykamy 
się z a d a p t a c j ą ,  użytą zamiast polskiej 
p r z e r ó b k i  lub p r z y s t o s o w a n i a .  Czy
tamy tam:

„Gmach (na gimnazjum w Gdańsku) wielki 
1 okazały, który wymaga Jednak kosztownych 
a d e p ;t a c j i . . . “ (taki — brzmienie bowiem tego 
niezrozumiałego wyrazu składacz podprowadził 
pod pojęcie „deptania", wskutek tego wydruko
wano: „adeptacji").

Obok tych wtrętów cudzoziemskich, nie
potrzebnych zgoła polszczyźnie, a dotkliwie ją 
szpecących, trudno nie wspomnieć o takich 
ozdobach stylu polskiego- jak: J u r g o w a ^  
u r g o w a ć  lub o słyszanym często urger t s i e l

Słowp F u n g o w a ć—kopja niemieckiego 
„ f u n g i e r  en"  (łac. fungere) — używane stale 
w Małopoisce w żnaczeniui: wykonywać, być 
czynnym, urzędoWać, — przeszczepia się za dni 
naszych do języka biurowego w Warszawie. 
Styszy się tedy i czyta r.p. wyrażenia: „P. f i  
już od roku u nas nie F u n g u j e "  (zamiast: 
nie urzęduje); albo: „przez cały czas nieFun*.  
g o w a n i a  Rady miejskiej,.,." (zamiast po pol
sku: przez cały czas niaczynnośc: Rady ną.; iub: 
przez czas zawieszenia czynności Rady’ miej
skiej); albo też: „przy chrzcie Jako ojciec
chrzestny będzie f u n d o w a ł  król szwedzki"— 
wyraźnie: jako ojciec chrzestny b ę d z i e ;  f un-  
goWai i - - s t y l  górny/iście majestatyczny.

To sam o ze słowem u r g o r a ć  (niem. 
„ut g i t  re n " ) , używanym w znaczeniu: nale
gać, naglić, przynaglać, naciskać,—wraz z pochod
nemu z a u r g o w a ć ,  u r g o w a n i e  i u r g a n s ,  
np. w wyrażeniach: „już dwa razy u rg  o wa
li ś m y  w tej sprawie" (zamiast: nalegaliśmy, 
iub dopominaliśmy się przyśpieszenia tej spra
y/y); iub: „mówca u r g o wa i o załatwienie na
leżnych wypłal", „rząd na tej konferencji z a 
li r g u j e jak najszybsze załatwienie p r z e d -  
ło ż e ri..." ; „kilkakrotne u r g e n s y  i objaśnie
nia pozostają bez skutku" i t. p.

Przytoczone powyżej naleciałości języko
we wśród zdań i wyrażeń polskich są niewąt
pliwie wynikiem posiewu wrogiej giermartizacji, 
jakiej podlegały wciągu stulecia dwie dzielnice 
Polski. Okres ten jednak szKodliwych wpły
wów skończył się' — miejmy nadzieję — bezpo
wrotnie. Ustać też powinno i deisze pielęgno
wanie tych cłiY/astów* tj. posługiwanie Się na
dał podobnemi barbaryzinami w mowie ojczy
stej. Domaga się tego ppzedewszystkim po
szanowanie tej mowy jako najcenniejszego ze 
znamion własnej narodowości. /  r

Prof. Adam Ant, Kryński*

JAN ŻYZNOWSKI 38

SEWERYN WITAN,
P O W I E Ś Ć .

Bataijony F i G zostały wcielona, jakimś 
tajemniczym dla żołnierzy rózkzjzam do dywizji 
marokańskiej, --„łożonej z żuawów, strzelców al
gierskich i senegalczyków. Dytvizja zajmowała 
długą wężową iinję okopów od Beaumont aż 
za Reims, Baraljon f: odcinek Siliery. Okop 
trzeciej kompanji batalionu F, niby orzuąh wiel
ki i wypięty sięgał w miejscu największego 
wygięcia — maleńkiego wzgórza, za którern 
w dole, znaczyły się zygzakiem rowy niemiec
kie. Pewnego ranka no szczycie wzgórza le- 
gjouiści dostrzegli czarną chorągiewkę, zatknię
tą podczas nocy urzez niemeów. Strzęp czar
nej szmaty konwubyjnie wyskakujący na wife> 
trze jesiennym dowódca kompanji polecił za- 
stępowi kaprala Dumont D’Urville’e nocą że 
wzgórza upszątnąć. W tym celu już o zmierz
chu miał wyjść z okopów patrol z ośmiu żoł
nierzy z kapralem na czele.

—- Co Witan, a może by tak terą? po 
niego? — zaproponował basem Waniucfia wy
prawę natychmiastową.

— A no już! — oochwycił Seweryn w Jot 
świetność projektu i zaczął się gramolić z rowu 
na powierzchnię ziemi, , ,

— Poczekaj, razem pójdziemy, chytry nie 
bądź! E  K *

— No to chodź prędzej! rźucil Witari ku
cnąwszy r.ad okopem,

G<& Waniucha podobnie, jak Seweryn Wy* 
szedł z okopu, posypały się z rowów nieprzy- 
jaciala, widocznych pc prawej i lewej stronie 
wzgórza, rzadkie strzały karabinowe. Piskliwie 
zajęczała jakaś kula, otarłszy się gładkim bo
kiem o drut kolczasty.

— Idziemy psiakrew! — zaklął dla otuchy 
W«tar,

Niemcy zdziwieni odwagą swyćh nieprzy
jaciół, zaczęli grzać do nich salwami, po chwiii 
zagrał z prawej strony kulomiot. ,

W^tan i Waniucha okraczali właśnie z raj- 
2irrtniejsrą krwią I zupełną pogardą dla rojem 
przelatujących kul, zasieki, czepiające Się pęka
mi kolców portek i rękawów. Seweryn wcze-, 
śniej od swego kolegi zdołał wydosta ć się 
z kolącej sieci, gdy wtem dopadł go wściekły 
głos kapra’a: ;

— Z powrotem! kładź się i z powrotem 
ns łokciach! Natychmiast:

Waniucha momentalnie wykonał rozkaz, 
podczcas, gdy Witan, jak szalony pobiegł ną 
wzgórze, wyrwał chorągiewkę i nie zdając $t»- 
bie sprawy z  niebezpieczeństwa wrócif'; pęd^rn 
do drutów

— Kładź się! Kładź sięl — ryczał * ,bez 
przerwy Dumont D’UrvilIe, widząc, okiem stare
go żomierza; prawie pewnej śmierć Witaną, wła- 
śnje teraz, gdy Seweryn musiał radzić sobie 
z każdą linją drutu, grodzącego mu drogę do 
ckopu

Niemcy strzelali bez przerwy, myślałbyś, 
że odpierają jakowyś wielki atak na swpj od- 
cinek. Kule syczały, jak roje os wściekłych! o- 
fiarę ścigających. 'v .fV-

Witan położył sfę Tu i ówdzie | :;;ORópu| 
gromadki kolegów obserwowały każó.e poru-: 
szenie czołgającego się na brzuchu Seweryna*; 
Nie patrzył tylko Waniucha. Ze zwykłą objęt- 
nością na wielkiej mongolskiej gębie 'fiwwiókł 
się do ziemianki.

— Trzymaj kaprali — krzyknął Witan, 
rzucając D"Ómlle’owi do okopu kawałek czar- 
pej szmaty przyczepionej do rękojeść! starego 
zardzewiałego 'bagnetu francuskiego.

— Jak tś  śmiał bydlaku jeden? — huknął 
kapral, gdy Witan zsunął się do okopu.

— Co się stało? Jest o co taki gwałt ro
bić, oni już ścierwy zrobili! — wskazał Witam 
ruchem głowy Okopy niemieckie.

— Nie w ebo  drewniany łbie' Rozumiesz?— 
krzyknął D’Urvi!!e.

— N r już kapralu, JLiżI Chłopak odważny 
i niema go Znów za co... — zaczął Bauer.

fli— Odważny?! U nas na odwagę się sia
dał Nie odwaga, tySko posłuszeństwo! Nic, bez 
rozkazu! — złościł s:ę w dalszym ciągu kapra!.

— Szczeniak, nie Jegjonista! — wtrącił się 
Deventre. —‘'Żebym ja sam był naprzeciwko, 
ściągnął bym go pierwszym strzałem.

— Albo i r.le ściągnął! — odrzuci* Seweryn,
— Mapewno ściągnął, napewno!
— Ściągnął, aie nie mnfel

Załóż siei •** zaorcponcwał Deyentre*

— Załóż się! — zgodził się bez namysłu 
Witan,

— Rozejść s!ą! Rozlecieć śię, żywe śmie
cie, na wszystkie stronyi Chcą się id joty zakła
dać?! Marśz na prawo i lewo! — rozkazsł głob 
sera władzy Dumont D'(Jrvil!e.

XVI
Nie zdążyły pierwsze dwójki oataljonu G. 

rozpleść się W pojedynkę i v/kroęzyć gęsiego 
do  wąskiego rowu, gdy ścichio zupełnie. Czwar 
ty atak niemiecki na odcinek Slllery, o wiesle 
słabszy pod względem siły natarcia, niż poprzed
nie,' zost&ł ódpa/ty. Po mcc okazała się zbędną. 
Strzały karabinowe trzaskały w noc, niby pcje* 
dyńcze oklask* suchycn rąk w pustej sali. Po 
czerwonych wybłyskach na horyzoncie zrzadra 
już tylko gromowe postęki armat rozwlekały 
slę po ziemi. Na drutach śmierć porozwieszała 
martv/3„ albo dogorywające w męczarniach, 
wichrem tylko łagodzonych, ciała ludzkie. 
W Ciemni gęsto-szarej majaczyły one, nifcy stra
szaki, lub wręcz płachty czarne, od wilgoci cięż-■ 
kie i obwisłe.

Życia w okopach powracało do swe 
go stanu zwykłego. Pospiesznie wyrównywano 
szczerby pociskami tam i sam porobione. Z ma
rzeniem o odpoczynku wstrząsano gćojową 
pudściolkę w ziemiankach, przygotowywano so
bie posłania.

— ] gdzież byś tu znów draniu wlazł, kie
dy tu przecież dla swoich niema miejsca! — 
mruczał do,siebie sfatygowany Henryk Deven 
tr&, układając się w głąbi ziemianki do snu.

Była godzina druga w nocy.
Pierwsza czwórka jedenastego zastępu ob

jęła wartę nieopodal solidnie obudowanej i oh 
szernej ziemianki dowódcy kompanji kapitana 
Royera, dzielącego swe wojenne mieszkanie - 
z ‘porucznikiem Laiiguinem, przydzielonym nie
dawno do Legji Cudzoziemskiej. Languin w  pierw 
szych dniach wojny dowodził pod Koltnarem. 
kornpanją strzelców F.lpejskich. Ciężko ranny 
W chwili powtórnego / wkroczenia jego żołnie
rzy do zdobytego brawurowym szturmem m:a 
sta, trzy miesiące przeleżał w szpitalu wgłębi 
kraju. W depot pułku czekał ha Languina przv 
dział do Legji Cudzoziemskiej, dokąd też po
rucznik wyruszył. t W drodze dopiero, zupełnie . 
przypadkowo, dowiedział się, źe przeniesienie 
go do innego pułku Zawdzięcza swej, jakoby 
nieobliczalnej, odwadze przez którą cała jego 
kompanja została wykoszoną t!o nogi przez 
uk-yte po domach Koimara kulomioty niemieckie.

Po szczęśliwie odpartych — czterokrotnie 
w ciągu ośmiu godzin powtarzanych — atakach 
niemieckich na odcinek bataljonu Royer gwa
rzył ;eszcza długo mimo późny czas popółnoc- 
ny z Languinem. Drzwi ziemianki byty otwarte. 
Tuż u wejścia stał pękaty z żelacnych prętów 
piecyk z żarzącym się kokserr..

— Zdziwiła mnie odwaga legjonistów. Nie 
przypuszczałem by ludzie żywi w obliczu nie
bezpieczeństwa mogli zachować ty:e zimnej 
krwi, wypełniać rozkazy N z dokładnością ma
szyn i jeszcze... Nie wiem czy pan zauważy' 
panie kapitanie że w najgroźniejszych chwilach 
ci iudzie mieli na ustach uśmiechy, jakby roz
koszą albo szczęściem r.a twarzach zaklęte: 
Doprawdy!.:.

‘t f  — Drogi panie poruczniku! — przerwał 
Languinowi Roy?r. — Pan jest przyzwyczajony; 
może jeszcze nie p-zyzwyczajony w każdym 
bądź razie widział pan żołnierzy — patrjotćw, 
ludzi szalonych miłością ojczyzny. Dowodzi! 
pan francuzami w pierwszych dniach wojny. 
Ręką ich niedość wprawną, niedość wyćwiczc*- 
pą, kierowało serce, Z łdkirr.i ludźmi możną 
było dokonać cudu

— O taki — z westchnieniem potwierdził 
porucznik.

— Al* teraz o cud nie łatwo, teraz gdy 
są cudowne armaty, cudowne mitra:jezy i prze 
cudowne gazy trujące, to  wie pan, poruczniku 
z takim cudem zwykło-rtiezwykłym gorzej". N\u 
scę się panu przyznać, że ja dziś nis mógłbym 
już dowodzić kornpanją zwykłych żołnierzy, ńa- 
wet takich obłąkanych miłością dla swego kra
ju, jakimi jesteśmy my, francuzi. Zwykły żoł* 
nieść oddaje się z rozkoszą , śmierci na polu 
chwały, legjonisra igra ze śmiercią, parska jej, 
w nos pogardliwym uśmiechem i biie ją w pysk 
zdumiewającą żołnierską pewnością siebie. Tam
ten marzy o tem żeby zginąć, ten — aby przez 
niego ginęli. Tamten to  człovńak — żołnierz 
ten — tyiko żołnierz,

— No tak, ale jak słyszałem, jeszcze przed 
wojną, to  cała ta Legj‘a Cudzoziemska to gro
mada ópryszków 1 wyrzutków spo5eczer.sewtu,

i
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— JN;e, poruczniku, tyłka S2e:etji żołnie
rzy! —  przerwał spokojnie kapitan F.oysr.

—. Tak, obecnie, a!e przed wstąpieniam, 
Każóym

— Panie poruczniku słyszał pan zapewne 
nieraz, źe eks-prcstytutki bywają po wyjściuzn 
mąż ńajie.bszerni żonami. Dobrej żony nie na* 
)ezv pytać co i obiła przed śiub-en, tak samó 
nie trzeba, nie powinno się pytać legjónisty 
czem się zajmował w cywilu. Trzeba mu stwo
rzyć inne życie, aibo... aibo mu to życie jego 
wyrwać z korzeniami, powiedzmy n odebraćl

=— Czy to prawda, źe Wśl ód legionistów 
jeśt dużo i^iemców?

— Tak' W pańskiej sekcji jest ićh około 
dwudziestu.

— Jakto? — wykrzyknął zdziwiony Larr 
guin - r  Cóż r.a to wiaoze?

— Uspokoję parna! Tych dwudziestu ruem- 
ców pańskiej sekcji to dwudziestu niesłychanie 
dzielnych obrońców naszej wspólnej ojczyzny.

— Do czasu! Uzbrojonym nienucom^sto
jącym naprzeciw artnji Wilhelma, nie zaufałbym 
nigdy! ' . %

— fi jednak pan zaufa, panie poruczniku!
— Zaufam, gdy polegną! i

— Nie życzę im tego! Patrzy pan na 
mnie ze ździwieriL-ni, lozumiem pana, pósta* 
rem się mu jednak rzecz wytłumaczyć obszer
niej. Kim był legjonista w przeszłości? Ban
dyta, awanturnik, zawiedziony kochanek, nie
miecki dezerter, huligar, rosyjski, książę dege
nerat, szuler, morderca, młodzieniec marzyciel, 
uciekinier z więzienia 5 t. d. i Ł 'd.

w- Piękny elemencik! ' \
— Trudno! Nikt przecież sa zwykłych, 

przeciętnie porządnych obywateli jakiegoś pań
stwa nie pojedzis ido Afryki i nie odda swego 
życia wzamiaiT za trud, choroby, upał śmier
telny, niebezpieczeństwo, wściekłą dyscyplinę 
i inne niezbyt przyjemne rzeczy? Otóż taki 
piękny eleme.icik, jak  pan zauważył, ubiera się 
w strój żołnierza na.1 cała pięć Iaf. Codziennie’ 
systematycznie godzinu za godziną odbiera się 
przebranemu w mundur eks-bandycie wszystko 
co łączyło go '  życiem. Nici, czy powrozy 
wspomnień, wiążące go z przeszłością przecina 
się w, sposób niezawodny, a mianowicie* od 
wschody słońca aż do zachodu uczy się legjo- 
niś%; ćjyjqE3ń wojskowych, wieczorem daje 
mu, się cztery godziny odpoczynku. Ma cearuż 
potęgą .tęn odpoczynek? Połowa ny czyszcze
niu butów, ubrania, karsbirów, praniu, goleniu 
się* słowem zupełnie określonej pracy. Pozo-

"* i
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stałe dwie godziny to dia ncwczaciężnegc wie! 
ki kłopot. Co ma zrobić z terni długie mi sto- 
dwudziestorha minutami? Ma zewnątrz koszar 
nie czoka nań żadna rozrywka.

— A kobitki?
— Niema lfa JekarstwoS
— Zupełnie?
— Ani jednej!
— Więc?,,.
— Właśnie to  trzeba wziąć pod uwagę. 

Legjonista w Afryce jest odsunięty od wszyst
kiego bogactwa życia, która zazwyczaj pod 
różną formą splata się ze- zwykłym człowie
kiem i stanowi treść i ega jźycia. Piarwr-ze pół
rocze służby w Legji to tralgedja, rozpącz, no
stalgia, słowem konanie człowieka i pYzeista- 
czanie się go w żołnierza. Po roku lagjcnista 
odnajduje i poznaje siebie. Zaczyna pić wino 
i. kochać się, kochać... w swoich kolegach. 
Życie jego zamyka sią w koszarach,, nietylko 
zamyka się, lecz go do nich przykuwa, 1 tak 
przez długie pięć lat.

— A potem ?
—- Petem? Hm! Legjonistę puszcze się 

w świat wielki I obcy.
{C. d .  n .) .

O  O -  i o  S Z  E ^ i  ' J &

UNIEW AŻNIENIE.
D nia 3-go  grudnia zo sta ły  zgu b ion e 

o s ie m  w ek?Ji na stan ę  3i.276.000 m kp,, 
k tó re  z o sta ły  Wydane przez Jó z e fa  
H ertzberga, N ath an1* K ann=ra i C hełm a ■ 
K an n era  d n i? 27 łisto p a a a  p łatn e  we 
L w o w ie , ul. S t. S la n is few ? Nb 2 ne z le
cen ie  S z a ; fliz e n b e rg a  (w ystaw ione na 
n a stę p u ją c e  daty;
1  w eksel na mk. 5.000.000 p łat. 4/1 13 2 3 r .

„  „  5.o00.i10r; „  </;
i  .  5.000.000 „  14/11 i

”  .  .  2.000.000 .  14/H .
„  „  .  2.276.000 „  14/11 „

; „  „  5.070.000 .  26/1il „
.  „  5.UOO.OUC „  26 (lii „
„ „  2.000.000 „ 26/ilL

8 iw eksli na sum ę S f .276,000 m.pŁ 
dw ja p len ip oten cje  w yd an a prz.cz puł

kow n ika W ajśR  P o is . h rab iego  M .ec-:y- 
s ia r a  P o n lń sk ieao  na im ię  Szei ftjzen- 
berga zarr.. «  m. O strego  z. W ołyOskiej 
przy Tli. D uben sk io j Na 34. 18936

M ieczysław  R ybczyński, lat 34 , R yso p is ; 
■•^w zrost w ysoki, w łosy  ja s n e  blond, 
o cz y  n ieb iesk ie , fJb rań y  w czarny g a r
n itur am eryk ań sk i i czarne p a lto  z k o ł
n ierzem  karakuiow ym - Z żó łtą  w aiizką 
w ręk u . W yjechał z W arszaw y dn, 7-XI 
f .  b. koleją  db C iechanow a i odtąd w szel
ki ś ia a  po nim  zag in ął, K toby w ied zia! 
c o śk o lw ie k  o  nitn, uprasza s ię  o  u w i a 
dom ien ie  S to la rsk ieg o  Ju t ja n a , zem lesz- 
kalego u .W arszaw ie  Z ło ta 57 m . 23. !6 S 9tf

Dnia 1 1  listo p ad a  r. o, w yszła z dom u 
ze 1 wsi S tarczew b  grń. Sarn o w a, A m el

ia  K ow nacka i ^dotąd nie p ow róciła . Za
g in io n a  u b ran a byia w gran ato w ą  s u 
knią i b iuzkę, takież palto , ch u stk ę  ko
lo ru  czerw o n ego , czapky ciem n ą, rr a 
la t  25, wzros.tu śred n iego , w lo iy  ciem '1 
.rjo -b lo iiJ . K toby o zagin io n ej c o ś  w ie
dział, w inien zowlgcioniić tem  sędziego 
ś led czego  w P ie ń sk u . 1 220

Ania 7  p ażt!2ern Ska J'922 roku podczas 
w o b ja z d t pow . W ile jsk ieg o , zgubiono 

•p ortfe l, w którym  Zngjdowale s ię  ;egi- 
tym acja  wydana przez K om endą C iów - 
A ą P.P. z dn. 12  X 19 2 1  r. Kś 260 na Im ię 
kom isarza J ó z e fa  M anka. 19060

PA SZPO RTY ZftGMHIOŃE:
' ■. . (‘V' 1

S ln ia w e r ja k ó b ,  3‘w arda 46 1898U
S a fo n ó w  E u g ie ilja , B*udtiowska )fe 84 
D om iniecka Jn ija iin a , Pań ska 98 19 0 15  
F ą jn h p lc  M ordka B er, D z ie ln e ,54 1C 
W asilew ski Stanisław, M arszałk . 43 1P  
G óreck i K aro l, T arczyńska 1 7  25
Sperbzyńska A ntoniria, 2 ió ia  56 29
M rćw ka S tan isław , Z łota  49 32
G rzelak  A ntoni, Crrachuw.ika 15S 39
^ejm ar, A bram , S a p le iy ń sk a  2 1  41
R utkow ski Ignacy, T arg ow a 71 44
K am iń sk i P.iuin, K rochm alna 39  4S 
Kam iński M ichał, L ipow a 7  47
B u d zyń sk a  M arja , Z ó r a r la  45 5C

II
Zaginął paszport, Aleksandrowskie

go Stanisława. Nowcgrodzke 44 - 8961
Z agią ł poszpo;t. Zalewskiej Fren- 

UszkL ŻloU 52

Ju fe ć z b ó  W asyl, hotel J t z ą d u  Eml- 
g ra c y jn e g ć  E t a p .  Powazki 18848 

G o iu ck a  b ro -Js Jfiw a , Z ie ln a ' 1 2  !8 8 j ż
R zeteln a C n aja , B ?ześk a  U  57
K alo ta  K atarzyna,: Przypkop. 8 -10 -12  74
D ąb S a lo m o n , Ghipiem a 45 . 75
M lszklew icz AntW ig tłednprska *3-»5 97 
S ru c  A b ram  Szulłtc,’ L o b ś c M I jo  3  Itirt} 
S zw arc  E lżb ieta , P a ń sk a  98 09

V r!" i !'J i

Z A G U B I O N E :
1

Zgubiono tym czasow y Jp w ć d  eso - 
b isty  ZąuŁadzlńs.klego Lu d w ika, W leiuń, 
w o j. CódzKie ! 18J76 >

Z gubion o  p a szp o rt okup . n iem iecki 
Z aw ad zińskle j Z p fji. y łie lu ń  w oj. Ł ó d zk ie

1897 i
Z gu b ion o  tym czaso w y dow ód o so 

b isty  M ibeiis Lucyny. Ś len r.a  S 3  18978 
Z gu b io n o  kw it in kasow y Burdtu Dy

sko n tow ego  v  W erszaw ic za Nś 56990, 
na su m ą m k. 64.000 p ła tn y  w S ierp cu  
dn. 24  listopada 19 22  r, M ordki R ynka, i 
D ługa 32  ■ 18973

< Z gubion o kartą  zw oln ienia Grun- 
s te jn a  N atan a, P ań sk a  4 3  189 31

Z gubion o tym czasow y dow ód o s o 
b isty  F ilipa F ran ciszka . K am lonkow - 
sk a  1 3  .£93?

Sk rad zion o  le g ity m a c ją  akadem ie, 
ką, kartą  u lgow ą .1 różne dokum enty 
G łow ackie] Jó z e fy , T n n k a  1  18983

Zgubiono p aszp o rt okup n iem iecki 
iTIdorfa Woifa, G ąsla  57-a 1398?

Z gu b io n o  p aszp o rt o^up. n iem iecki 
K rakow iaka W ład ysław a, S ta s-yc z  w 

ŁiL? ' 18987
Sk rad zion o  tyrucżaś, d ow ód o so b i

sty  G ruszeckie] Lieieny. K a p jtu ln | 6

Z gub ion o  p a szp o rt oku p ac. J dow ód 
W ażnickiego F rag p iszka ,. C h o c im si-r^ l3

Zgubiono kartg  beżte.-m in, urlopu
• p asz p o rt oku p2-'iflVkmiecki h b ro zu  Cza‘  
sław a , Kow ieńskfc 10 ;.  18990

Z gub ion o  tym cą,a^owy a o w ć J  o so 
b isty  C n erleck lego  A leksan d ra . Pawi^ 67 

3 ') 18991
Sk rad zio n o  dnwod ośODlsty w yda

n y  craez  XIV k ó m isar ja t, leg itym acją  
K ole jow ą 5£ zniżki i tym czasow e zaśw. 
d em ob il. Ja rn u g i Zygm un ta. S ta lo w a  28

18992
ZgilbiOrio p aszp ort okup. n iem iecki 

S o sn o w sk ie g o  L eo n a . B rzeska 14  1899;
Z g-jb io no pasznort pkup. niem iecki 

A ro n o w iett Chaim a. P u ław ska 56 18S9A 
Zgubiono p a s ip o r t  i dow ód koleje. 

w> W aslaka Jó z e fa , B em a 14  13995
Z gu b ion o  tym czaso w y dow ód o s o 

b isty  C zo ajzera  Jo k ó h a  B era , Pań ska 7 3
18996

Sk red z io n o  tym c tasa w y  d a w e d  o s o 
b isty  . ( ś w iń s k ie g o  Satu rn in e  S te fa n a , 
P ozn ań sk a  22  18997

ZguD iofio p o rtfe l ?. 500.000 m k. i do- 
kum eniam t. L c sk a w y  znalazca zech ce  
zostaw ić  so b ie  g o tó w k ą , a p ap iery  od e
s ła ć  pod ad resem ; H aftkarz Icek, Now.-. 
K arm elicka 4— 27 1 8999.

Z gubion o b ilet w o ln e j Jazdy p lat- 
13 9 7 3  f o m u  P ieku ta  Ludw iku, W olaka 22  \ 19000

Z gub ion o  tym czasow y d o w ó d  o so 
b isty  Lac inn ika M eszka, Pow ązkow 
sk a  3*1 19001

Z gub ion o  p ozw olen ie  nu b ro ń  W ój
cika S te fa n a , m aj. K o p an e p c w . G ró 
jeck i .5002

Z gu b io n o  p aszp o rt, k ertą  pow ołania 
I dówód k o le jo w y  N asuciń& kiego H en
ryk a , N .Brudno Ju ija n o w sk a  i0  19003 

S K ra d iio iio  ksiązK ą zw oin. z  w o jsk a , 
dokum enty fab ryczn e  1 in ne dow ody 
Dran ia S ta n is ła w a , K o n arsk iego  3  19004 

okrad zion o  p aszp o rt 5 k artą  p o w o 
łan ia  K ąp y J ó z e fa ,  N ow olipki 7 5  19005 

Z gu b io n o  tym czaso w y dow ód o so 
b isty  T ąk ie i A nton in y, M ooietn ica. S ie l- 
r e  p ow . G ró jeck i ’  1 1900G

Sk rad z io n o  p aszp . okup . niem iecKi 
W ilczyńskiej M arjan n y, S z sro k ?  30  ,9007 

Z gu b io n o  p aszp ort i b ile t k o le jo 
wy m iesiacZiiy ’ PopioFka K o n sta i.te g o , 
Pruszków  C eram iczna »9C08

Zgubiono paśzpo-t okup, niem iecki 
T u iera  M oszka, NoWoEiple 4S-& 19009

Z gu b io n o  oaszp . ‘ kartą  od ro czen ia  
S raw en n ao a  Szlam y, Leszno 1 2  1901C

Z gubion o tym czaso w y dow ód o s o 
b isty  Ż ołątkO w śklego B oh d ana, M liauó 
w ek Wliia „W arszaw ian ka11. ;9 C 11

Z gub ion o  kartą  po  wołania z 1902 r. 
L ipsztad ta La. m ana, Ś -to  K rzy sk a  39

19013.
Z gub ion o  Weksel; na sum ą m k. 4UOOU 

p ła tn y  Jn , dn. 2  X!I r. b. żyraw an y p ic a z  
Szu łim a Rozenblita I S sm u la  E lf; G uiin- 
liiela, w łasn o ść  F ln k ie ik ro ta  N ojecha, 
N alew ki 2 1 19 0 U

Z gu b ion o  karcą p ow ołan Ja  ż 1 . IB94 
H erbsta Chuny, K arm elicka 12  19 0 17

Skradzione, p aszp . i książk ą  słu żb o
wą M ad ejęzyk  H elen y, G ą sia  16 - 18  19 0 19  

Z gubion o  dokum ent p o d ró ży  wyd, 
w C harkow ie F .ndrejew  M arji, W ójtow 
sko 5 1  19070

Z gubion o  p aszp . j  Kartą p ow ołan ia 
Ju d ftn szte in a  G erszon a, M ila 1 3  19021

Zgubiono paszp. i kartą  odroczenia 
K o~tow skiegó P ln kuse Ja k ć b a , Frar. 
c iś/k iiń sk a  29 19022

Zgub ion o  p aszp ort, ku rtę  pow ołanie 
i a k t śiiib n y Ż y lb e ry n g a  Sz lam y, S taw 
ki 7  '  19 0 23

Sk rad z io n o  k a rtą  o d ro c ie n ia  wyd. 
w P-K.Ł1. W arszaw a BuC hefa Stan isław a. 
P ląkr.a 42 19024

Zgubiono e e rtą  zw oin ienia z w o j
sk a  W ichrow skiago Jó z e fa , Sam b o r
sk a  5 1  19026

Sk rad zio n o  paszport n iem ieck i, kar
tą  zw olnienia z v-ojska wyd. w F. K, U. 
W arszaw a K siążk i M oszka. Fran ciszkań 
ska  2 1  190u7

Sk rad z io n e  paszp., k ertę  zw oin ienia 
z w ó jsk a  i inne dokum enty Lak ierów i- 
cza S a lo m o n a . S ie n n a  59 19028

Sk rad zio n o  p a szp o rt i k artą  zw ol
n ien ia  S z e fk ie sa  lęka, P ro sta  34 19030 

Z gu b io n o  k a rtr  zw oin ien ia  C zajkow - 
1 s k ie g o  Edw arda, O grodow a 45 19031

Z gu b ion o  leg itym acją  K a sy  chorych 
K lelnszyrjgero  C naim a, G ró jeck a  4 9 19 3 3 3  

Zgubiono kaftq  dem obiiiz. M iąska  
Stan isław a. M ińsk-M azcW łecki 19034 

Zgubiono p a sz p o rt i k artę  p ow oła
nia Szte in b erga  Icka, Sm ocza  16  19035 

Zgub ion o  p aszp ort i k a rtą  z w o .n ie ' 
nia ?. w ojsku K iu tke Stan isław a . Ż e la 
zna 2 3  ■ 19036

Z g u b io n o  p aszport, 1 św iad ectw o 
sz k o ln e  girrtnazjsine i ku rsów  h an d lo
wych w yd. na Irr ią  Ja n in y  Żaic, T am ka 
27— 8. 19038

Skradziono p aszp o rt, leg ity m a c ję  
w yd. przez C Jn iw eisytst w arsz i różne 
‘doku m enty ł.c z o w sk ie g o  Paw ia , N o w o - . 
g r o Jz k a  5p 19040

Sk ra d z io n o  dow ód o so b isty  w ydany 
pr^ez W arsz. Dyr. K o !. Państw , na im ię 
Z c fji  S ą c h o c k ie j Le ji, W spólna 49 19 045 

Z g u b io n e  n u m er -dorożkarski (lb69) 
M ićh alaks T o m asza , fo o ie ! 7  1-904Ś

Z gu b io n o  kartą dem obil. Ja k u b o w 
sk ie g o  Szy ji, B on ifratersjca  6.  19C49

Ił
Z gub ion o  Kwit w ydany przez p. S o 

b o la  z a m ie sz k a łe g o  przy ui. K op ern ik a  
16  w W arszaw ie, na otrzym ane 3 'g r o s s y  
n ici. U prasza s ię  zn alazcę  o  zw rot za 
nagrod ą do firm y Jó z e f  N itecki. M owo- 
g ro d ik e  3 1 ,  te le fo n  17 6 —45. 2 15

Skrad ziono  kartą  zw oln ien ia  1 dow ód 
tram w ajow y, R o jew acza W acław a, F re
ta 50 /  i3 9 i9

Z gub ion o  -a s e p o r t  pkuD acyjn y, Ku
lisz F ran ciszk i, G ó rczew ska  6 18920

Zgubiono d o w óa o trzym an ia  o b y
w atelstw a p o isk iego . wyd. przez M a
gistra* m; W arszaw y w r. 19 2 1 na 
;m fę M arji H ulanickiej, M arsza łko w ska  2 1

18922
Z gu b ion o  p aszp o rt okup. niem iecl-f 

R e jch m an  k yw y, f l i .  Je ro u o ilm ek ie  93
18923

Z gu b io n o  par.cport. zagraniczny, G er- 
tn er Szłojm y-Żalrr.y, L eszn a  2  18924

Z gu b io n o  p aszp o rt okup . n iem iecki 
R ab in ow lcz Tem y, Paw ia 20  18925

Z gu b io n o  tym cz. d ow ód  o so b is ty  
W etcslera Ja k o  ba. S ien n a 9 1 18925

Zgubiono p aszp o rt okup. n iem iecki 
B iem a W incencego, B ru k o w a S  189<J7 

Zgubiono tym czasow y d ow ó d  osob . 
K u iiijo w ak ie j W iktorji, Z god a  1  13928

Zgubiono p aszp o rt o k v p , n iem iecki 
R o siń sk ie j Anny, W ołyń ska 2 3  18929

Z gub ion o  tym czaso w y dow ód o s o 
b isty  E jzenberga Pir.kusa-D aw ida, Śto* 
J e r s k a  18  18930

Z gub ion o  p aszp o rt zagran ićz . Szo a j-  
zm an Perli, B rzesku  18  18 9 3 i

Z gub ion o  tym czasow y d ow ód o so 
b isty  Nr. 1C55-8S--1. G rudzińskiego  Ml- 
ch a ia -L eo p o id a , K ró lew ska  3 3  18 9 3 2 '

Z gu b io n o  ty n c z a so w y  dow ód osofc, 
S ta n ik  M ichaliny, AL 3  M aja  8 / 18933 

Z g u b jo n o  p asz p o rt zagrań , l num er 
z k o n su latu  am eryk . R uscyn a B e rk a ; 
E sp len ad a  7  , 18935

Z gu b io n o  p eszpo rt okup. n iem iecki 
S k o tn ick iego  Ju k ó b a  H erm er.a, B o n ifra 
terska  3  ‘  18936

Z gu b io n o  p aszp ort okup. nieinteekt 
W ójcika M iko ła ja , S ien n a 75  18937

Skradziono tym czaso w y dow ód o ;c  ■ 
b isty  K o łak o w sk ieg o  ,'4acieja. T u n elo 
w a 7  18933

Z gubiono iy n icz ą so w y  dov:od ocob . 
i kartą  dem obil. W ajnsąteina H ila M aje
ra , W ołyńska 9 18935

Zgubiono p aszp o rt oku p . n iem iecki 
Burszteinn Le jb y . N ow olip ie  1 7  18940

Zgubiono k a rtą  bezterm ln. urlop)! 
w y j .  przez P.K.G. 2 1 p.p. S m o sa rs fre g p  
Feliksa, S & ro -M ic c ió  8  18941
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Z g u b io n o  k a r tą  d śn jo f ju . K o p e n h e i-  
m a M ich a ła , Z ło ta  Z5 18942

Z g u b io n o  p a sz p . z a g r e ą ,  K ac  RuchK, 
S - to  J e p s k a  14 18943

S k ra d z io n o  ty m c z a so w e  z aśw iad cz , 
d e m o b f .  i p a s z p o r t  ok,up, C io s tk a  Ma- 
r ja n a ,  K a p ita ln a  3  18944

Z g u o io n o  k a r tą  z w o ln ie n ia  i m e try 
k ę  u ro d z e n i^  J a k u b o w s k ie g o  A d e m a , 
fli. J e ro z o lim sk ie  47 18946

Z g u p io n o  ty rg ęzas . d o w ó d  o s o b is ty  
S ro w ik a  W ład y sław a, M oza 84- 18947

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n iem ieck i 
S ło w ik  A g n ie szk i, H o ża  84 18943 4

Z g u b io n o  p a s z p o r t  Z ag ran iczn y  F:r,- 
z e u w e iu a  C h a im ą . la s e ra ,  .Z ło te .42 18946 

Z g u b io n o  k a r tą  -p o w o ła n ia  K itzne- 
ra  S zu lirfią , C iep ła  &' ; 13950

Zgubie n o  legitwajcję o so b .,  p a te n t  
Iii k a te g .  i p o z w o le n ie  n a  r e s ta u r a c ją  
Szp ic  Sziosny  H e rsz a , po w , Ł u ck i m . 
K ulki 18651

Z g u b io n o  m e try k ą . u ro d z e n ia  Klei- 
w iana  S a lo m o n a , F a le ń ic a  18u52

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n iem iec k i 
P i lc jn c a  M u szka , Ś lisk a  48 18953

Z g tib io r.o  2  w e k s le  n a  s u m ę  m k.
375.000 z p o d p isa m i; J .  G ó rm a n  i L  M m  
low ańczyfc, o r5 z  p a sz p . o k u p , n iem iec k i 
D a m ia n a  B e ik a .  W o lsk a  59 18954

S k ra d z io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  o s tó  
b is ty  G ro c h o w sk ie j J o a n n y ,  Z ło la  52

13955
Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n iem iec k i 

K rw aw ruk  Ł aj i, W o ły ń sk a  2 2  18956
Z g u b io n o  ty m c z aso w y  d c  w ód o s o b ,  

T e lu k a  B a zy leg o , P ię k ija  l l - d  18S57 
Z g u b ić  a o  k a r tą  drn-obM . R zew nie- 

k ie g o  H e n ry k o , S o łty k a  4  18958
Z g u b io n o  d o w ó d  e s o b .  w yd. p rzez  

M a g is t r a t  m . K ib ice  i k a r tą  p o w o ła n ia  
p rz a i  D.K.U, K ie lce , T o b ja sz a  R u- 

b in k a , H ip e te c z n a  9  18959
Z a g in ą ł ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o b i 

s ty  C u k ie r  N a u m a , L eszn o . 66 18960
Z g u b io n o  d o k . p o d ró ż y  N r. ,368280 

w y d an y  p rz e z  ( irz ą d  E m igr. n a  P o w ąz
k a c h , B la iaw sk  e g o ’ M ik o ła ja  18952 

Z g u b io n o  ty m c z a s o w y  d o w ó d  o so -  
P laty  i h a - ią  z  p o d p is e m . P ry d m a n a  
!qchofea-C haim a, O g ro d o w a  149 18963

Z g u b io n a  p e s z p d r t  o k u p . n ie m ie c k i  
M a tu s ia k a  W aw rz y ń c a , JA sryrriont, Sdaj-- 
ą h e c k s  12 18964

Z g u b io n o  p e s z p o r t  o k u p . n iem iec k i 
Szezapffńsk tej' Fal ik sy , M ły n a rsk a  !G

18965
Z g u b io n o  k a r tą  .zw o ln ien ia , K io- 

n e w s k ie g o  Jacm,- O k o p o w ą  46 18966
S k ra d z io n o  p a s z p o r t  o k u p . n ie m ie c k i 

S k ib iń sk ie j  L u cy n y , T w a rd a  4H 16967 
Z ^iib lc-no  p a s z p o r t  o k u p . n ie m ie c k i 

B u d rew icz  W an d y , M o k o to w s k a  5-1 18968 
Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o 

b is ty , L ip s id e g o  E ija s z ą - ś a io m o n a ,  W iel
k a  17 , -i M 18969

S k ra d z io n o  le g i ty m a c ją  o s o b is tą ,  
w y la n ą  p rz eż  S -tw o  N ieśw iesfcie zn 
N r, 5025, N ieśw ież , Ś -g o  M ic h a ła , o  18970 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n ie m ie c k i 
R o se n b e rg a  L u d w ik a , O o o ź n a  11 i8971

Ż d u b io n o  2  w e k s le  n a  s u r r ę  220,000 
m k., p ia tn e  d n , 12-Xli U, r. z  p o d p is e m  
D aw id  P a ry só w . W ła sn o ść  A r tm a n a  M osz- 
ka, W ro n ia  óC 18972

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o 
b is ty  P a u ly  Izy, W sp ó in a  29 18974

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p , n ie m ie c k i 
T y ń sk fe j id es , T w ard a  10 18975

*
III

Z g u b io n o  k a r tą  d e m o b il.  w yd. p rzez  
Jł , K. (J. R a d o m sk , ja k ó b o w s k ie g o  S ta -  
facja, pow . N ow o-R -adem ski, w ieś D ę
b o w ie c  178?o

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p a c y jn y  n ie 
m ieck i, O n n ich y  J a n a ,  Tc-ruńsK a 14 1 7837

\  Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n iem iec k i 
i ta r tm e n u  C haji-M ariens*, W o lsk a  13

1"33D
Z g u b io n o  p a s z p o r t  a m e ry k a ń sk i, B ie

le c k ie g o  J a n a ,  w ie ś  P rz y to c z n a , g m , Ły= 
so b y k i, p ow . Ł uków  17840

Z g u b io n o  ty m c z aso w y  d o w ó d  o so b  
A jz e n b e rg c  Szyja, D z ie ln a  U  « 1784-1 

Z g u b io n o  k a r tą  d e m o b il .  K o w a lcz y 
k a  J ó z e fa ,  B ugaj 23 i  7842

W d n iu  13 iia  14-X! b . r. sk ra d z io n o  
k o n ia , o g ie r ,  m aśc i k a s z ta n  fe re s io w y , 
ś re d n i , la t  h. Za w ykrycie  -wyżej w s p o 
m n ia n e j  k rad z ieży , w la śe ic ie f  te g o ż  k o - 
n ;ń w y zn acza  n a g r o d ę  w w y so k o śc i
100,000 M k W razie  w ykrycia  z a w ia d o 
m ić  P o s t. P. P . w N ie b o ro w ie , pow . Ł o
w icki. W łaś J c ie l  k o n ia , S z m id t F e rJy  
n ą n d , w ie ś  K aw lew  17843

Z g u b io n o  k a r tą  d e m o b il,  r. 1899, 
O lc z a k a  Z y g m u n ta , w ieś P o b ra ły b y . gm , 
W yszków , z. S ie d le c k a  17344

Z g u b io n rt K artą  d e m o b il, i p a s z p o r t  
o k u p . n iem iec k i, W rzo sk a  M a rja n a , P rze , 
m y ślo w a  21 17845

Z g u b io n o  ty m c z aso w y  d o w ó d  o s o 
b is ty  -Na 8456 W n u k lew icza  Ł u c jan a , C e
g la n a  5 1784G

■ ~j\ Z g u b io n o  ty m c z a so w e  z a św ia d c z e n ie  
‘ d e m o b il, s a  Na 297C R o z e n b e rg a  Chiia,

S tc zą ś iiw a  3  1884C
Z g u b io n o  k a r tą  z w o ln ie n ia  S ita r . 

żyńsK lego  H e n ry k a , G rz y b o w sk a  72
13850

Z g u b io n e  p a s z p o r t  o k u p a c y jn y  n ie 
m ieck i S k a ty  f tb ra rn a . P a ń sk a  4 18051

S k ra d z io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o 
b is ty , k a r tą  p o b y tu  i z a św ia d c z a n ie  w oj
sk o w e  G ó łu c k ie g o  K a z im ie rz a , S p o -

■ łe c z n a  7  181152
Z g u b ió n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  K in- 

m a n a  L e o n a rd a , AL Jp .ro zo h rr .ik ie  4ó
1S854

. S k ra  d z io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  
!i d o w ó d o s e b is ly  f ra n c u sk i;  M ro z o w sk ie 
g o  S ta n is ła w a , M a z o w iec k a  16 18855

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n iem iec k i, 
Ż u k o w sk ie j B ro n is ław y , W ilcza 62 13856 

Z g u b io n o  ty m c z aso w y  d o w ó d  o so b . 
A n d rz e je w sk ie j M arjl, Ż ó raw ia  13 1835?

Z g u b io n o  k a r tą  d e m o b iiiz . i d o k u 
m e n ty  legjohow '® , W .ard ia ła  C zesław a , 
Ł u ck a  22 13R59

Z g u b io n o  dw a  p a s z p e r ty  i t rz y  m e 
try c z k i d z ie c in n e , p u n ik o w s k ie g o  J a n e .  
K arrjiana  5  . 1836(i

Z gubio-nó św iedatftw ó  n a  k o n ia  
I p a sz p . o k u p , n iem ifick i, G ra cz y k a  J a -  . 
c e n t e g j j  W o lsk a  11 18861

Z g u b io n o  d o w ó d  o s o b is ty ,  w yd. p rz e z  
XI K ó w i i s a r J P .  P . za t ł r .  2019, B a iti.-
SŁisa B ólesfław a, AK J a r o z o l im s k ie Ś  18862 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  za  
N r. -1886/21605 1922 r, W e in g a r te n a  J a -  
k ó b a , G ę s ia  13 ; 18S63

Z g u b io n o  d o w ó d  o s o b is ty  w ydanir 
p rz e z  X! K o its isa g a t P . P . G ło w iń sk ie j 
C ąjiny, K o szy k o w a  51 111864

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u o a c . n lo m le- 
ckS, E p s .ite in a  B e n ja m in a , G ę s ia  63 1386G 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u o , ą ie m ie c k l  
E rlfc h m .a ip  S z m u łt-H e rsz a ,  S m o c za  3^

18067
Z gubione, p a sz p . o k u p . n ie h iie c k i, 

M a n ń n o p ra  D aw id a , D z ie ln i 42 18868
S k r s d r io n o  p a s z p o r t  a m e ry k a ń s k i, 

S e m c z u k a  T o m a sz a , H o te l U rz, Em igr., 
e ta p  P ow ązk i 18869

S k ra d z io n o  p a s z o o r t  a m e ry k a ń s k i, 
S e d o rk i J a n a ,  H o te l O rz, I m lg r .  e ta p .— 
P o w ązk i “  18870

Z g u b io n e  dw ie  k a r ty  w s tę p u  d o  K o n 
s u la tu  f lm -sry fcań sk ie jo  za  N r, N r. 21960, 
21970 n a  im :ą  Rywki i Chajici PKczyk, 
Dzika 29 18371

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  Faj- 
g a n b a u m a  Iz ra e la , G ę sia  22 18872

^ g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  i p a s z p o r t  
K e ru e ra  M o rd k i-Jo sk a , P ta s ia  3  18873

Z g u b io n o  p a s z p o r t  iWcup n ie m ie c k i, 
O le s ia  W laidysiawaj, O k o p o w a  .63 1807-5 

Żgui?iono  ty m c z a so w y  dow ó d  c s c -  
b is ty , Ń a ta n b ia ta  N o jte la  F ra n c is z  <aó- 
s k ą  23 18877

Z g u b io n ą  ty m c z a so w y  d ifw ód  o s o 
b is ty , R o g a lsk ie g o  J a n a ,L e s z n o l0 4  18S7Ł 

Z g u b io n o ' p a sz p  a r t  o k u p a c . n ie m ie t -  
clci. K o s a rs k ie g o ' A b ram a-L ejb y , M owy- 
S w ió t 43 ■ 168T9

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d e w ó d  o so b . 
A ltm a n a  C h a im a , M !ła  53 1888C

Z g u b io n o  k a r tę  d e m o b il. B lacnó- 
wrlCzs' W acław a, -O rla  11 18881.

Z g u b io n o  k a r tą  zw o ln ie n ia , t y m c z a 
so w y  d o w ó d  o s o b is ty ,  K a aa W ’'  J ó z e fa ,  
T arg o w a  6  13882

S k ra d z io jio  p a s z p o r t  o k u r .  n ie m ie c k i 
W ię c k o w sk ie g o  Jć-ze fa , w ie ś  L ip iny , 
p o w . O p o c z n o  18383

Z g u b io n o  ty m cz . zaśw . d e m o b iljz ac . 
M -u ań sis ieg a  A ia k sa n d ra , M ów o-Słow ian- 
sk a  2  183,84

Z g u b io n a  ty m c z . d p w p t  o so b is ty ,  
L ifszyca D aw id a, v  a  lew ki 40  - 18eS5

S k ra d z io n o  d ak  p ó d ró ż y  N r. 3S903C, 
O s ia p o w ic za  S e rg ju s :  a, w y d an y  p rzez  
U rząd  E m igr, e ta p o w y  n a  P o w ą z k a c h

.888?
Z g u b io n o  p u s z p o r f  a k u p . r.Tam ieck1 

L e ś n 'a k  W ero n ik i, P i. G r a b o w s k i  7 13887 
Z g u b io n o  p a s z p o r t  ó k u p . n iem ieck i, 

b ‘f e  vro!nej jpzciiy p la tfo rm ą , S a lk o -  
w sk ie y o  A ndrze ja ,fjjS o ieó S la  18888 

D nia I8 -X | Ł. r 5(.sk ra d z io n o  zaśw latf- 
E zeu ie  o b y w a te ls tw a  ;|7 o lsk 'e q o , w y d a i 
u a  p rz e z  K o m isą r ją ć  R z ąd u  m . s io . 
w a rszaw y , d h . 23 Vi r. b, za  N r. 39067/b 
A d m L n a  im ię  J a d w ig i  R fijew sk ie j, V/spól~
n a  63-B '   18839

Zgub, ka-rtę, b az teęm . u r lo p u  i ty m 
czaso w y  d o w ó d  ó s ó b f s ty  K u szew sk ieg o  
B o le s ła w a , W łocław ek, S ta ro d ę b s k a  3.1 

V 18890
Zgubion-ii p a s z p o r t  o k u p  . n ie m ie c k i, 

m u szew sk ie j S te fa n j i ,  W ło c ław ek , S ta r o -  
, d ę b s k a  ? !  18891

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n iem ieck i, 
B ą d z y ń s g e g o  W o ic iecha, K o szy k o w a  2%~"

■ 18392
Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p , n ie m ie c k i  

B ą d z y n sk ie j Marianny, K o szy k o w a  28 
■ V ■; ■ 18393

Z g u b io n o  p łeśzp ó rt o k u p . n iem io ck i, 
F ry d m a n  F e jg i-D o b y , G ę s ia  3 .  13394

ś k r a d z io n o  dw a p a s z p o r ty  zagranic?., 
dn . 1:2-X 1922 r. C h a im a-D aw id a  G oiii- 
s te in a ,  N r. .15422/25874, F .ste ry  G o ld s te in  
z a  K r. 15423/238151 zam . B o ry  sz e w sk a  1 
■ . .  :K.-----'7-.- 1.8895

Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia , Motjp-' 
siakfj L udw ika, K o n w ik to rsk a  5 18896

Z g u b ió n o  ty m c z a so w y  d o w o d  o s o 
b isty , Ica rłę . dem o b i} . i p o z w o le n ie  n e  
rew oiW er, M a ty sa  V G rz eg o rz a , N ow o
g ro d z k a  31 / 13892

Z g u b io n o  tym ćzasfciwy d o w ó d  o so -  
A ls ty  Szew czyk?  F ra n c is z k a , Kowe-M in* 
s to  23 ^  18900

- Z g u b io n e  p a s z p o r t  zag ran iczny-, p o 
z w o len ie  n a  p rz y ja zd  d o  A m e ry k i i k a r tę  
o k rę to w ą , C y n a p lo n a  B ę rk a .M d a  47 1897J 

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o 
b is ty  i k a r,te  d e m o u i l ,  M a n k in a  J ó z e fa ,  
śtalow =. 53 ' 18902

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d a w o d  o s o 
b is ty , B a ra ń s k ie g o  A le k sa n d ra ,.  T o w a 
ro w a  6C / ■ 1S903

Z g u a lo n o  p a s z p o r t  z a g .a n ic z r y .O r .  
5®ana R in k w a sn -Ć h a sk ie ia , K a rm elick a  2c

18904
P rz y b łąk a ł s ię  pi-ss, ro s y  .W ifc " , 

p ra w y  własflRiei, 'żg lg s i s ię : W o jc iec h o 
w sk i, M ary m o n r, B ien iaw ieck a  8  18925

S k ra d z io n o  d w a  p ą s z p o r ty  o k u p a c . 
n ie m ie c k ie , J a k d b a  j  Z o fp jP iech n ik ó w , 
C z e rn iak o w sk a  223 18907

Skrcrdflr n o  dw a  p asza-o rty  L*ka~Et: 
n ie m ia c k ie , W a ią h te g o  i ^ 'k to r j i  T a n i?  
ków , C z e rn iak o w sk a  225 18SCS

Z a u b ia h o  k ą r tę  p o b y tu , p - o lc n c o  
A 'raną“ d o  10-X(I b. r . M o ro zo w e j N iny , 
S ta lo w a  59 339ł Ł

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p a c .  n le m ia -  
d d „  W ąsik a  J u l  ja  n a , P rz e m y s ło w a  10

18911
Z g u b io n o  k a r tę  leg aŁ irracy jną  K isie - 

wewicza A n to ń ia g o , P a le s ty ń s k a  19 38912 
Z g u b io n o  p a s z p o r t  c k c o . n iam leck i 

E a j tu s a  H a sk ie ia , L u sa c k le g tj  4  1^9 .4
Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra r .i"Ł ry ,H !m - 

m ei 3H m y, N o w o lip ie  15 18915
Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p , n ie m ie c k i 

S iib e rb e ra a  D aw ida. F ra n c is z k a ń s k a  5 
. 18S16

Z g u b lc -n ó  p a s z p o r t  o k u p .  nięfflieÓ ki 
H a b e rfe ld  G ed aiji, N a lew k i 2ff 18917

*aielce.
Z g u b io n o  s a r t ę  m o i .  t  w o jsk a  w yd- 

p rz ę z  P.K-U. K ie lce  u a  Im ię  J e n a  O ls ja i -  
c zy k a  ui. C h ę c iń sk a  79.

U n ie w a ż n ia  s ie  z g u b io n ą  k s l ą ż e w  
k ę  z w o ln ie n ia  w yd. p 'z e :  P. K. U. n a  
im ię  B a rk a  Iciirtw icza, u l. K iliń sk ie g o  9

222
CPOCłrtO,

Z g u b io n o  k a r tę  d a m o b il.  w yd  p rzez  
Ib  p .p . w T a rn o w ie  1 d okum en t: o s o b i 
s ty  wyd. p rz e z  M a g is tra t  w- O p o c z n ie , 
n a  im ię  łc k a  G ie lb a rd a , m ia sz k a ń c ?  C - 
p o c z u a . 221

PRZASNYSZ.
S k ra d z io n e  ty m c z a so w e  z a ś w ia d c z e 

n ie  d em o b il, w ya. p rz ez  2-gi p . W ojsk  
K o la icv /y ch  w J a b i c n r ’e  w e w rześn iu  
r. b. n a  im ię  J a n a  C h y liń sk ie g o  
rai.asz.1. m , P rz a sn y s  a . 217

Z g u b io n o  ty tr ts fa s a w e  z a św ia d c z e n ie  
d e m o b il, wyd. p rz e z  D.O.K, w m ie s ią c u  

. s ie rp n iu  r. a .  n a  ii n ią J a k ó b a  F e r e im a 
na, "n ieszk . w si G lin o w iac , gm . Wclfc- 
n o w s k ia j p o w . C ie c h a n o w sk ie g o  223

pow, Konecki.
Z g u b io n o  .cariy  d e m o b iliz a c ji  w yd, 

p rz e z  29 p. S trŁ  k a ń , n a  sm ię  F ra n c is z 
k a .  Z y g m u n ta , l a m ,  w ie ś  ś o r b in  g m in a
B liżyn / 218

Szydłowiec.
Z g u b io n o  k a r tą  p o w o ła n ia  I o a sz - 

p o r f  A b ra m a  f i jz e n b a r c a  w S zy d ło w cu .
' 219

pow Kolbuszowa.
. Z g u b io n o  k m tą  - -o i -. nke. z  woj* 

s k a  w yd. p rz ez  k a d rę  z ap , 5 L w ow ski p, 
a . p , w J a ro s ła w iu  n a  im ią  E fasiśsław a 
M e n d y k a , m ie sz k . Z ie lo n k i,, 224

pow. Nowogródzki.
Z g u b io n o  ty m c z a so w e  z a ś w ia d c z e n ie  

d e m o b il .,  w yd. p rz e z  k a d r ę  3 . / z. 76 
p .p . n a  im ię  A jd rz e ja  T o ło c z k l ,  z am . 
*  B c jw id aw szczy zn ie -

Powursk.  ̂ >
Z g u b io n o  d o w ó d  o so b is ty  I k a r tę  

p o w o ła n ia  z  rl 1920 wyd. w e  W ie sz cz o 
w ie  z, K ie leck ie j n a  Irr.ię W a le n te g o  PV 
k o s a .

Ź ąU b tó n ó  d o w ó d  ó s o b i i ty  I kart*1, 
p o w o ła n ia  wyd. w K ra śn ik u  z. m b e 's k ! e  
n a  im ią  E d w a rd a  S t .c h u r s k i ig o .  
W y m ien ian i z a m . w P o w u rs c u  z. W o ły ń s

pow. Dziśnieńsid,
Z g u b io n o  fe g ity m a e ją  Ns 27 w yd, n a  

im ię  W ład y sław a  " A r  a  ni cza , W ark o w  
szczy zd a , m a ją ie k  Z b ia d a . ■

W NAJBLŁZSZYM CZASIE UKAŻE SIĘ WYDANIE EI-CIE

TYMCZASOWEJ INSTRUKCJI
D L A  P O L I C J !  P A Ń S T W O W E J .

L KOM ENTARZEM  ORAZ PRZEPISAM I SŁUŻBY W YKONAW CZEJ. s 
o p ra c o w a n ia  T . W Ó L FE N B U R G A  i J .  M ISIEW IC Z A .

f  K siążk a  t a  u jm u ją c a  c a ło ś ć  s łu ż b y  p o lic y jn e j z n a le ź ć  s ią  w inna ATrękuMl 
. k a ż d e g o  lu n k c j . P .P . i ja k o  ta k a  z a s ta ła  l ia a k c e p to w a n a  p rzez  Gł. K. P .P .J

Ĉ NH "|;|„G O  "WYD.HŃ!A""wYrt<5sT~MK. 3  ZA EOZ. ~  
ZAM Ó W IENIA PR Z Y JM U JE  RED. „G .R . I P .P ." WARSZAWA, DŁUGA 3b. 
W izc lk ic  w p la ły  na. r.ahu^ w ydaw picł-c książkow y ci. jKOfiza. w nosić d~ 

f.K .O . n.t konto JN» 1491,

NOWOŚĆr  ̂S ; ,  ', -' NOWOŚĆ!
CHAŁ WAjKOWShI Sędzia Sądu Okręsowefo,

n m m m  p m m  AoiniSTRAtyistE^
CZĘŚĆ iśZCZEGÓLOWft. POLICJft BSZ7IECZEPISTWR-

« r i,» n - a a  , „ ,■■,11 ■ ■ ■'  " . w  i » »n   , mmmmmi,
F odręćznS k ^ a tw is rd ło n y  p rz e z  GL K o m e n d ę  P o i. P ań stw .
1 z a le c o n y  d la  sz k ó l poH icyjnych i w yższych  fu n k c . Po l. P a ń s tw .

CEHA M AREK 200C.
Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u ją  R eaek c ja  „G az e ty  A d m in is tra c ji  9 P o lic ji  Pań^tisi.®

W arszaw a , D iuga  -38.
H Tislkie wplatr n^ sakup wydawnictw keląikow/ch pro i:mj w nont da 

P. K. O. n:- k.irto Nr. 1491,
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